Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
14. posiedzenia, Ill. sesyi VIII. peryodu 


z dnia 8. marca 1907. 


TREŚĆ: 


Urlopy posłów. Pierwsze czylanie wniosku p. Głąbińskiego o 

Wniosek formalny p. Mieczysława Urbańskiego | Zmianę postanowień S$. 3, 4, 6, 11. i 12. 
o odsyłanie wszystkich petycyj należących do statutu krajowego, tudzież ordynacyi wybor- 
komisyi budżetowej od dnia dzisiejszego doj SZEJ sejmowej. 
Wydziału krajowego, ponieważ budżet już za- | Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbińskiego o 
mknięty został. Uchwalenie wniosku. Spis pe-| zmianę postanowień $$. 16. i 18. statutu 
tycyj. Głos p. Krempy. krajowego. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego o|Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbińskiego o 
zmianę poslanowienia $. 16. ustawy o Repre-| zmianę postanowień §§. 8, 17, 19, 32. i 37. 


zenłacyi powiatowej z 12. sierpnia 1866 Dz.| statutu krajowego. Uzasadnienie wszystkich 
u. kr. Nr. 2f Uzasadnienie wniosku. trzech powyższych wniosków. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego o we- | Pierwsze czytanie sprawozdania niy krajo- 
zwanie Rządu do zaprowadzenia w urzędach | wego o zatwierdzeniu uchwały Ra y nadzor- 
pocztowych w Galicyi wschodniej święcenia | czej Banku krajowego, upoważniającej Dyrek- 


dwóch pierwszych dni świąt Bożego Narodze-|  cyę do udzielenia gminie król. stoł m. Lwo- 
nia i Zmartwychwstania Pańskiego wedle cbrz.| wa pożyczki kolejowej w sumie 10,000.000 K, 
grecko kat. Uzasadnienie wniosku. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- 


syi kolejowej o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego z czynności w sprawach kolejowych. 
Głosy pp. : ks. Wilezkiewicza, sprawozdawcy 
i p. Lubomirskiego. Rozprawa szczegółowa. 
Głosy: pp Dąmbskiego, Lubomirskiego. Cze- 
Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego oj cza, Bojki i sprawozdawcy. Uchwalenie wnio- 

przemianę dwuklasowej szkoły lutowej w Sy-| sków komisyi i wniosku p. Bojki. 

nowódzku wyżnem na czteroklasową. Uzasa-. Sprawozdanie komisyi kolejowej o przedłożeniu 

DE wmiesku | Wydziału krajowego w sprawie zapewnienia 
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Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego w spra- 
wie potrzeby wybudowania poczekalni obok 
| zystanku kolei państwowych Zawadów. Uza- 
sadnienie wniosku. 
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budowy kolei lokalnej z Muszyny do Krynicy. 
Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi kolejowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie zapewnie- 
nia budowy kolei lokalnej z Drohobycza do 
Truskawca. Uchwalenie wniosków komisyi. 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku p 
Mieczysława Urbańskiego w sprawie projekto 
wanej kolei ze Strzyżowa przez Brzozów do 
Sanoka. Głosy pp. Stapińskiego, Trzecieskiego 
i sprawozdawcy. Uchwałenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi kolejowej o budowie ko- 
lei w powiecie kolbuszowskim Uchwalenie 
wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Ka- 
mionce strumiłowej na przyjęcie imieniem po- 
wiatu gwarancyi czystego dochodu od części 
kapitału zakładowego kolei lokalnej Lwów- 
Kamionka  strumiłowa-Stojanów.  Uchwal.nie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyi To- 
warzystwa kolei lokalnej Lwów - Jaworów co 
do finansowego poparcia przez kraj projekto- 
wanego przedłużenia z Jaworowa do Bo- 
brówki. Uchwalenie wniosków komisyi 


Sprawozdanie komisyi kolejowej w sprawie za- 
pewnienia budowy kolei ze Lwowa na Ka- 
mionkę strumiłową do Stojanowa. Uchwalenie 
wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o wniosku 
Wydziału krajowego względem poborów do- 
zorców melioracyjnych i o petycyi kondukto- 
rów dróg krajowych o podwyższenie ich upo 
sażenia. Uchwalenie wniosków komisyi. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej w przedmio- 
cie przeobrażeń i robót inwestycyjnych w yłó- 
wnym gmachu krajowego szpitala powszech- 
nego we Lwowie, budowy pawilonu dla cho- 
rych zakaźnych, tudzież o postępie czynności 
w sprawie budowy nowych klinik przy szpi- 
talu lwowskim. Głosy pp. Michalskiego, Ony- 
szkiewicza i sprawozdawcy. Uchwalenie wnio- 
sków komisyi. 


Wniosek nagły p. Kuryłowicza i tow. w sprawie 
uregulowania łożyska potoka górskiego koło 
Posady olchowskiej i Podgórza ad Sanok. 


Wniosek p. Skałkowskiego i tow. w sprawie 
zmiany rozporządzenia wykonawczego z 2. sty- 
cznia 1894 Nr. 16 Dz. p p. co do postępo 
wania przy wcielaniu pareal rustykalnych do 
kompleksu tabularnego. 


Wniosek p. Skałkowskiego i tow. w sprawie 
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przestrzegania przepisów ustawowych w za- 
wiadamianiu wierzycieli hipotecznych o wszy- 
stkich wydzieleniach parcel hipotecznie obcią- 
żonych. 

Wniosek p. Tarnawskiego i tow. w sprawie pro- 
jektu ustawy o toku instaneyi administra 
cyjnej. 

Wniosek p. Głąbińskiege i tow. w sprawie zmiany 
postanowień art. IV., V., Vi. i VII. ustawy 


o Radzie szkolnej krajowej z dnia 15. lutego 
1905 Nr. 39. Dz. u. kr. 


Wniosek p. ks, Wilezkiewicza w sprawie subwen- 
cyonowania ogrodu sadowniczego Antoniego 
Mermela z Maniowy. 


, Interpelacya do e. k Rządu p. ks. Szpondra 
1 tow. w sprawie kamieniołomu w gminie 
Dobranowiee pow. Wieliczka. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Bojki 
i tow. w sprawie przyznania gminie Brody 
pow. Wadowice pobierania opłat od napojów. 

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie znęcania się inspektora Juzwy nad 
podwładnymi nauczycielami 


| 


Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie nadużyć popełnionych przez wójta 
w Sąsiadowicach. 

Interpelacya do c. k Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie popełnionych nadużyć przez wójta 
w gminie Cmolas. 

Interpelacya do e. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie nieuiszczeniania zarobnikom umó- 
wionej kwoty w powiecie Pilzno. 

Interpelacya do c. k. Rządu p. Krempy i tow. 
w sprawie nieślubnego Józefa Dudy z miele- 
ckiego powiatu, któremu starostwo w Ropczy- 
cach jego potrzeb metrykalnych od pięciu lat 
nie załatwia 

Wniosek p. ks. Jana Jaworskiego o utworzenie 
osobnej posady gr. kat. katechety przy szkole 
w Qhyrowie. 


Interpelacya do c. k. Rządu p. Oleśnickiego 
i tow. w sprawie aresztowania teologa Zinkę 
przez komisarza Smolenia w Bełzie. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Oleśni- 
ckiego i tow. o usunięcie z posady sekretarza 
Rady powiatowej w Horodence Niewiadom- 
skiego. 

Interpelacya do e. k. Rządu p. ks. Jana Jawor- 
skiego w sprawie nadużyć ze strony żandar- 
meryi w Sądowej Wiszni. 


= p EL NE RÓ ||| O O OOo || | "MaM, 


Porządek dzienny. 
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(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 40. przed południem.) 


ć Przewodniczącył: JE. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu: ©. k. Wice- 


prezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. 


Łoś. komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 

Obecnych posłów 116. 

Marszałek. Sejm w komplecie, otwie- 
ram posiedzenie. Protokół z 12 posiedze- 
nia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
wniesiono żadnych zarzutów. Protokół 
z 18 posiedzenia jest wyłożony w Biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia. 

.P. Biliński prosił o urlop do końca 
sesyl a to z powodu zajęć urzędowych. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto jest za udzieleniem te- 
go urlopu, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest udzielony. 

; P. Starzyński z powodu słabości 
zony zmuszony był wyjechać i prosił 
o przedłużenie urlopu do końca sesyi. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Vikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest udzielony. 

Przed porządkiem dziennym prosił 
o głos p. Urbański. Udzielam mu głosu. 

P. Urbański. Z powodu, że komisya 

budżetowa załatwiła już preliminarz bu- 
dżetu, wnoszę, aby wszystkie petycye do- 
tyczące budżetu na r. 1907 odsyłane były 
od dziś do Wydziału krajowego zamiast 
do komisyi budżetowej. 
: Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę- 
puj emy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (uWzększość). 
Jest przyjęty- z 

Proszę o odczytanie spisu petycyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyta spis pe- 
tycyi wniesionych po dzień ©. marca 1907). 


Marszałek. Do tej petycyi prosił 
lo głos p. Krempa. Udzielam mu głosu. 


H P. Krempa. Wysoka Izbo! 


Gmina Szydłowiec powiatu mieleckie- 
go donosi Sejmowi o szkodach, jakie co- 
(rocznie wyrządzają dziki na ich gruntach 
i proszą gospodarze o zmianę ustawy 
łowieckiej. 

Jużby nareszcie należało uczynić za- 
dość woli ludności zamieszkałej pod lasa- 
mi, aby wolno było szkodnika takiego, 
jakim jest dzik, na swem polu przydyba- 
nego, w ziemiopłodach wyrządzającego 
ogromne szkody zastrzelić. 

Ja z mej strony popieram rzeczoną 
petycyę i proszę o odesłanie jej do ko- 
misyi administracyjnej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
|o odczytanie dalszych petycyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalszy 
spis pełycyt). 

1500. L. s. 1872. Wydział towarzystwa 
Ochronek w Samborze p. p. Toma- 
szewskiego o subwencyę na ochron- 
kę im. ks. Mateusza Grochowskiego 
— do Wydziału krajowego. 


1501. L. s. 1873. Szydłowski Antoni, były 
nauczyciel ludowy p. Bojkę o 
wsparcie — do Wydziału krajowego. 


1502. L. s. 1874. Petuch Marya, wdowa 
po nauczycielu ludowym p. t. p. O 
wsparcie — do Wydziału krajowego. 


1508. L. s. 1875. Niementowski Józef, 
były nauczyciel p. t. p. o przyzna” 
nie emerytury i o zapomogę — do 
Wydziału krajowego. 

1504. L. s. 1876. Lindnerówna Celina we 
Lwowie p. P- Bojkę o zasiłek na 
kształcenie się w śpiewie do 
Wydziału krajowego. 

1505. L. s. 1877. Izba lekarska w Krako- 
wie p. t. p. popiera petycyę lekarzy 
szpitala św. Łazarza w sprawie pod- 
wyższenia płac do Wydziału 
krajowego. 

1506. L. s. 1878. Gimnastyczne towarzy- 
stwo Sokół w Andrychowie p. p. 
Stapińskiego o subwencyę do 
Wydziału krajowego. 


1499. L. s. 1871. Gmina Szydłowice p. p.|1507. L. s. 1879. Gmina Wyżne p. t. p 


Krempę przeciw ustawie łowieckiej 
— do komisyi administracyjnej. 


o ustawę przymusowej asekuracyi — 
do komisy! administracyjnej. 
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1508. L. s. 1881. Gmina Trześniów, Bu- 
ków i okoliczne p. p. Stapińskiego, 
w sprawie regulacyi Wisłoka i Piel- 
nicy z dopływami — do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 

1509. L. s. 1882. Skrzyński Stanisław, 
mechanik w Rohatynie p. p. Were- 
szczyńskiego o przemysłową pożycz- 
kę — do komisyi przemysłowej. 

1510. L. s. 1888. Wydział pow. Grybów p. 
p. Huzę w sprawie budowy kolei ele- 
ktrycznej z Grybowa do Krynicy — 
do komisyi kolejowej. 

1511. L. s. 1884. Górski Aleksander, Hart- 
my Kazimierz i Rosiński Józef, byli 
słuchacze szkoły lasowej p. p. Ru- 
towskiego o ponowne przyjęcie ich 
do szkoły — do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

1512. L. s. 1885. Kisielewski Zygmunt, 
właściciel drukarni w Rzeszowie p. 
p. A. Lubomirskiego o pożyczkę — 
do komisyi przemysłowej. 

1513. L. s. 1889. Gimnastyczne towarzy- 
stwo Sokół w Skawinie p. p. Sko- 
łyszewskiego o subwencyę — do ko- 
misyi budżetowej. 

1514. L. s. 1890. Zychowa FEufrozyna, 
wdowa po nauczycielu p. p. Skoły- 
szewskiego o podwyższenie pensyi 
— do komisyi szkolnej. 


1515. L. s. 1895. Delegaci przysiółków 
Horosno ad Mołodyłów, Bednaró w- 
ka ad Majdan średni p. p. Krempę 
o samoistną gminę — do komisyi 
administracyjnej. 


1516. L. s. 1896. Dyrekcya Towarzystwa 
budowy tanich domów mieszkalnych 
dla urzędników w Jarosławiu p. p. 
Jahla o pożyczkę — do komisy1 pe- 
tycyjnej. 

1517. L. s. 1897. Adolf Nagel, nauczyciel 
ludowy w Rudnie p. p. Andrzeja 
Potockiego o policzenie lat służby 
przedetatowej do emerytury — do 
komisyi szkolnej. 


Marszałek. Przystępujemy do po- 
rządku dziennego. 


Pierwszym punktem jest: Pierwsze 
czytanie wniosku p. Oleśnickiego o zmia- 
nę postanowienia $. 16. ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej z 12. sierpnia Dz. 
u. kr. Nr. 21. (Al. 171). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Oleśnicki. 
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P. Oleśnicki. Wysokyj Sojme! 

Ja postawyw wnesenie na zminu 
$. 16. zakona o Reprezentacyi powitowoi 
z dwoch wzhladiw; raz za dla prakty- 
cznych potreb, jaki wywiazujut sia iz 
urjadowania pawitowoi autonomii w tij 
ciły, szczoby ułekszyty urjadowanie Wy- 
diłam powitowym i szczoby zabezpeczy- 
ty sia protyw czastym na żal w autono- 
mii powitowoi naszoi słuczajam, szezo 
Wydiły powitowi zibraty sia i urjadowa- 
ty ne możut, a z druhij storony dlatoho, 
szczoby uchyłyty netilko nejasnu ałe na- 
wit pid pewnim wzhladom dywacznu 
stylizacyu doteperisznu 16-toho paragrafu 
zakona o Reprezentacyi powitowoi. 

Paragraf sej stanowyt, szezo na słu- 
czaj smerty abo dowszij nemożnosty po- 
wnenia obowiazkiw człena Wydiłu powi- 
towoho, maje jeho zastupyty zastupnyk, 
a koły win stało ustupyt, tohdi maje bu- 
ty nowyj wybir. 

Je tutka toho roda dywna konstru- 
kcja stylizacji, szczo smert ne uważaje 
sia stałym ustupłeniem, bo każe sia, 
szczo w słuczaju smerty prychodyt za- 
stupnyk a w słuczaju stałoho ustnpłenia 
nastupuje wybir. $ 

Dalsze wychodyt taka konsekwen- 
cya, szczo ustawa uznaje rezygnacju 
człena Wydiłu powitowoho za akt dalsze 
iduczyj jak smert. Wprawdi dla peresi- 
cznoho dostojnyka autonomicznoho może 
se buty duże poczetne, szczo rezygnacja 
jeho bilsze znaczyt, jak smert, ałe na 
kożdyj słuczaj taka stylizacja je duże 
dywna i sama z soboju supereczna. 

Dalsze ne je oznaczene w ustawi, 
szczo znaczyt dowsza nemożnist powne- 
nia obowiazkiw, de je hranycia toj do- 
wszij nemożnosty, szczo maje buty uwa- 
żane jako dowsza nemożnist, a szczo ja- 
ko korotsza i czy perszyj ustup czy dru- 
hyj toho paragrafu maje buty w tim słu- 
czaju zastosowanyj. 


W kincy chto maw nahodu zasidaty 
w Wydili powitowym znaje duże dobre, 
szczo duże czasto imenno z pryczyny po- 
stanowłenia toho paragrafu ne może wid- 
buty sia po prostu zasidanie Wydiłu po- 
witowoho. Zwyczajno znacznijsza czast! 
człeniw osiłych za miscem Wydiłu po- 
witowoho, tak szezo duże czasto łuczat 
sia nahła pereszkoda dla kotrij człen 
Wydiłu jawyty sia ne może. W misce 
jeho ne można pokłykaty zastupnyka je- 
ho, bo $. 16. stoit tomu ne pereszkodi 
w doteperisznij stylizacji. 

Dlatoho ja proponuju stylizacju to- 
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ho roda, szczoby w zahali jak zajde pe- 
reszkoda dla człena Wydiłu powitowoho 
w powneniu jeho obowiazkiw, wid razu 
jeho zastupnyk mih buty pokłykanyj na 
dotyczne zasidanie. 


Dumaju, szczo wże z tych wzhla- 
diw i iz wzhladu na stylizacju $. 16. je 
toho roda wnesenie oprawdane i dlatoho 
popyrajuczy se wnesenie, proszu, szczoby 
Wys. Sojm widstupyw je komisyi pra- 
wnyczoj. 

(Oklaski). 


Marszałek. Rozprawa pod wzglę- 
dem formalnym otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Oleśnickiego o wezwanie Rządu 
do zaprowadzenia w urzędach poczto- 
wych Gralicyi wschodniej święcenia dwóch 
pierwszych dni świąt Bożego Narodzenia 
1 Zmartwychwstania Pańskiego wedle 
obrz. grecko-kat. (Al. 172). 


_ Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p- Oleśnicki. 


P. Oleśnicki. Wnesenie toje posta- 
wyw ja na domahania sia urjadnykiw 
pocztowych grecko-katołyckoho obrjadu, 
z kotrymy zwerneno sia do mene z kil- 
koch storon. Oczewydno ne możemo ma- 
ty pretensji, szczoby wsi świata ruski 
buły obchodżeni w urjadach pocztowycii 
wże z toj pryczyny, szczo rozchodyt Sia 
tut o oborot duże ważnyj i szezodennyj, 
de wsilaka stagnacja je nemysłyma. 


Odnak ti dwa najważnijszi świata 
powynni piśla naszij hadki buty i tam 
respektowani o skilko se ne stoit w koli- 
zji z obowiazkamy toho urjadowania, a 
ne bude stojaty z nymy z pewnostiju 
w kolizji, jesły hodyny urjadowi w tii 
dni buc ut widpowidno obmeżeni. Rozcho- 
dyt sia tu włastywo ne o try dny, bo 
perszyj deń Wełykodnych świat je nedila 
a dla poszanowania czustwa religijnoho 
tych urjadnykiw, kotri znaczne czysło 
wsich urjadnykiw pocztowych i telegra- 
ficznych w Hałyczyni stanowlat je wska- 
zane, szczoby ti dwa świata buły obcho- 
dżeni. 

, Dlatoho popyraju moje wnesenie i 
Proszu o prydiłenie jeho komisyi admi- 
nistracijnoji. 
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Marszałek. Rozprawa pod wzglę- 
dem formalnym otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wszększość). Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Oleśnickiego w sprawie potrzeby 
wybudowania poczekalni obok przystan- 
ku kolei państwowych Zawadów. (Al. 
173.). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Oleśnicki. 


P. Oleśnicki. Motywa seho wnesenia 
sut wże umiszczeni w samim teksti wne- 
senia. 


Rozchodyt sia o perestanok Zawa- 
diw, kotryj je duże frekwentowanyj. Je 
tam takoż znacznijsza fabryka cehoł i 
dachiwok de wiezno pryiżdżajut kupci i 
interesenti w zahali, a nema najmenszoi 
poczekalni, kotraby mohła ochoronyty 
proiżych i czekajuczych na poizd pered 
doszczom i nepohodoju. Dlatoho i žada- 
nie ludnosty, szezoby chotiaj ne wełyku 
poczekalniu urjadyty, je oprawdane. Ja 
poperaju se wnesenie i proszu o widosła- 
uie jeho do komisyi żeliznyczij. 

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy -do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zeclice rękę 
podnieść. ( Większość . Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Oleśnickiego o przemianę dwukla- 
sowej szkoły ludowej w Synowudzku 
wyżnem na czteroklasową. (Al. 174). 


Do uzasadnienia wniosku ma , głos 


p. Oleśnicki. 


P. Oleśnicki. Wnesenie, szczoby w 
hromadi Synewidzko wyżne powita poli- 
tycznoho stryjskoho a sudowoho skilsko- 
ho istnujuczu tam szkołu narodnu dwi- 
klasewu szkołu pereminyty na  czotyro- 
klasewu je oprawdane zowsim widnosze- 
niamy tij miscewosty jak i powitu. 


Synewidzko wyżne nałeżyt do naj- 
bilszych seł wschidnij Hałyczyny. Nyni 
suprotyw toho, szezo je miscem  osiłosty 
kilkoch riżnorodnych promysłiw, je maj- 
że mistoczkom. Maje ne łysz ludnist czy- 
sto selańsku, ałe wsiakoho roda napływo- 
wu, złożenu z riżnych klas suspilnych i 
reprezentujuczych czysłenni interesy. 
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W szkoli dwiklasowij w Synewidz- 
ku wyżnim istnujuczij je nyni 567 ditej, 
szkoła ta maje Ssył uczytelskych — dwi 
stali a szist nadetatowych — w kincy 
hromada tota własnym kosztom wybudo- 
wała budynok szkilnyj odnopowerchowyj, 
murowanyj z pewnostiju najkrasszyj iz 
wsich silskich budynkiw w Hałyczyni, ko- 
tryj maje 8 sal wykładowych prostorych i 
nadajet sia na pomiszczenie 4 klasowijszko- 
ły. Iz wzhladu na tii widnoszenia poza- 
jak w cilim powiti skilskim kromi odnij 
takij ne ma bilsze szkił czotyroklasowych 
je se wnesenie oprawdane zowsim, dlato- 
ho poperajuczy jeho proszu o widosłanie 
do komisyi szkilnij. 

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Wzększość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Głąbińskiego o zmianę postano- 
wień $$. 3. 4, 6, 11, i 12. statutu krajo- 
wego, tudzież ordynacyi wyborczej sej- 
mowej. (Al 175). 

Jeżeli się temu nikt nie sprzeciwi, 
traktować będę ten punkt porządku dzien- 
nego Jacznie z dwoma: następnymi, t. j. 
z wnioskiem p. Głąbińskiego o zmianę 
postanowień S$. 16. i 18. statutu krajo- 
wego, tudzież o zmianę postanowień $$. 
8, 17, 19, 22 i 87 statutu krajowego. 


„ (Nikt się nie sprzeciwia) Ponieważ 
nikt się nie sprzeciwia, następuje: 

.  Piewsze czytanie wniosku p. Głąbiń- 
skiego o zmianę postanowień $Ś. 3, 4, 6, 
11 i 12. statutu krajowego, tudzież ordy- 
nacyl wyborczej sejmowej. 

., Pierwsze czytanie wniosku p. Głą- 
bińskiego o zmianę postanowień $$. 16 i 
18 statutu krajowego (Al. 176). i 

` Pierwsze czytanie wniosku p. Głą- 
bińskiego o zmianę postanowień $$. $, 
17, 19, 22 i 87 statutu krajowego. (Al. 
177). 

, Dla uzasadnienia powyższych wnio- 
sków ma głos p. Głąbiński. 

P. Głąbiński. Wysoka Izbo! 

Mam zaszczyt przedstawić do uchwa- 
ły Wysokiej Izbie trzy wnioski o zmianę 
statutu krajowego. 

i Wszystkie te trzy wnioski stanowią 
jedną_całość i mogłyby być objęte wnio- 
skiem jednym, ze względów technicznych 
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jednak uczyniłem inaczej i przedstawiam 
trzy wnioski obok siebie. 


Dwa pierwsze zmierzają do zabez- 
pieczenia praw autonomicznych, jakie 
Sejm już dziś na podstawie obowiązują- 
cych ustaw posiada, oraz do zabezpiecze- 
nia Sejmowi równorzędności w stosunku 
do parlamentu państwowego, trzeci wnio- 
sek wprowadza projekt reformy wybor- 
czej do Sejmu, oparty na zasadzie po- 
wszechnego prawa głosowania z pewną 
grupą dopełniającą. 


Przechodząc do pierwszych dwu pro- 
jektów muszę zaznaczyć, że nie zmierzają 
one wcale do tak zwanego wyodrębnienia 
Galicyi ani do zdobycia szerokiej samo- 
dzielności dla kraju. Jakkolwiek ja i 
członkowie stronnictwa demokratycznego 
jesteśmy przekonania, że tylko rzeczywi- 
ste rozszerzenie autonomii i zdobycie jak 
najszerszej, prawdziwej samodzielności 
dla kraju, da krajowi podstawę do wszech- 
stronnego rozwoju pod względem polity- 
cznym, kulturalnym i ekonomicznym, 
to jednak uznając, iż w dzisiejszej chwi- 
li tego rodzaju program nie mógłby być 
naraz przeprowadzony, nie stawiamy tego 
wniosku. 


Stawiamy jedynie wniosek w tym 
celu, aby zabezpieczyć przynajmniej to, 
co mamy i ażeby zabezpieczyć stanowi- 
sko prawnopaństwowe Sejmu wobec Rzą- 
du centralnego. 


Pierwszy wniosek przedstawiony 
przezemnie zmierza wyłącznie tylko do 
tego, ażeby w statucie krajowym umie- 
ścić te postanowienia o zakresie działa- 
nia Sejmu, które Sejmowi już się należą 
na podstawie obowiązujących ustaw za- 
sadniczych państwowych. Może to ucho- 
dzić za rzecz dziwną, iż Sejm nasz 1 spo- 
leczeństwo nasze idzie za postulatami 
autonomicznymi, że wywieszają > hasła 
autonomiczne i program autonomiczny, 
dotąd jednak Sejm nie postarał się, aby 
w statucie krajowym, który został nam 
w r. 1861 narzuconym, który stał w sprze- 
czności z dyplomem październikowym, 
przynajmniej przyjęto te postanowiema, 
które później na podstawie ustaw  %asa- 
dniczych państwowych Sejmowi krajowe- 
mu zostały przyznane. 

(Głosy. Bardzo słusznie). 


Ten statut krajowy Z YT- 1861 opie- 


ra się zawsze jeszcz 


e na państwowej u- 
stawie, nie mieści on w sobie tych posta- 


nowień, z których już korzystamy i na 
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podstawie których Sejm niejednokrotnie |i nie łączyliśmy ich z postanowieniami 


wydawał ustawy. 


Według statutu krajowego dziś obo- 
wiązującego, należą do Sejmu sprawy 
kultury krajowej i pewne inne przeważnie 


drugorzędnego znaczenia. 
Wiadomo jednak, 
1867. uzyskało się pewne ważne prawa 


autonomiczne dlą Sejmu, że konstytucya 
z roku 186%. wcale nie opiera się na tej 


samej myśli, na jakiej oparto statut kra- 
jowy z 1861. roku, lecz przeciwnie, wpro- 
wadza zasadę, iż wszystko to, co nie zo- 


stało w $. 11. ustawy o reprezentacyi 


państwa przyznane wyraźnie parlamen- 


towi, wszystko to należy do Sejmów, a 


nadto w $. 11. pewne sprawy zostały wy- 


raźnie zastrzeżone Sejmom i to sprawy 
takie, o jakich w statucie krajowym niema 
wcale mowy. 


W tym samym duchu staraliśmy się 
działać obecnie w parlamencie i uzyska- 
liśmy jak wiadomo autentyczną interpre- 
tacyę zasadniczej ustawy z r. 1867. znowu 


idącą w duchu autonomicznym. 


Zyskaliśmy mianowicie zmianę u- 
7 zasadniczej w tym kierunku, iż 
Sejmowi wolno wydawać przepisy praw- 
no-cywilne, karne i policyjno-karne o ile 
się odnoszą do kompetencyi Sejmu a mia- 
nowicie do spraw kultury krajowej. Uzy- 
szeroką interpretacyę pojęcia 
kultury krajowej, uzyskaliśmy postano- 
wienie, że wolno Sejmowi wydawać prze- 
pisy co do organizacyi władz państwo- 


stawy 


skaliśmy 


wych, o ile w ścisłym zostają związku 
z organizacyą władz autonomicznych. 


Wszystkie te postanowienia jednak, 
obowiązują na mocy ustaw państwowych 
a zatem w tej samej drodze, w jakiej 
wydane zostały, mogą być dowolnie przez 
parlament zmienione. Dopóki nie staną 
się organiczną i składową częścią statutu 
krajowego, dopóki parlament może je 
zmienić dowolnie, sądzę, że jest obowią- 
zkiem Sejmu w obec kraju postarać się 
o to, ażeby postanowienia te zawarte by- 
ły w statucie krajowym, i ażeby zmiana 
ich nie mogła nastąpić na podstawie u- 
chwały kwalifikowanej większości parla- 
mentu centralnego, lecz jedynie na pod- 
stawie uchwały odpowiednio kwalifikowa- 
nej większości tego Sejmu. 

(Brawa i oklaski). 


.. Dlatego też postanowienia te obję- 
liśmy tym pierwszym punktem ustawy 


że staraniem po- 
słów polskich przy konstytucyi z roku 


dalej idącemi, ażeby nie utrudniać sank- 
cyi. Sądzę, że przeprowadzenie ustawy 
nie powinno natrafić na żadne przeszko- 
dy pod względem sankcyi, albowiem za- 
wiera tylko to, co nam się na podstawie 
zasadniczych ustaw państwa należy. 


Wniosek drugi nasz zmierza również 
do rozszerzenia zakresu działania Sejmu. 
Celem jego zabezpieczyć to, co mamy, a 
zarazem zabezpieczyć Sejmowi stanowi- 
sko równorzędne z parlamentem central- 
nym w obec rządu centralnego. Dlatego 
ten projekt ustawy zawiera postanowie- 
nie, że Sejm ma obradować corocznie 
przynajmniej przez czas dwóch i pół mie- 
sięcy. Skoro rząd może dowolnie zwoły- 
wać Sejm lub nie zwoływać, to wszystkie 
prawa Sejmu mogą się stać illuzoryczne- 
mi. Dopóki nie będziemy mieli postano- 
wienia, że Rząd ma obowiązek starania 
się o zwołanie Sejmu i o to, ażeby Sejm 
mógł dłuższy czas obradować, dopóty Sejm 
będzie zawsze w obec parlamentu pod 
względem ustawodawczem grać rolę ciała 
drugorzędnego. 

Wiemy z dawniejszego doświadcze- 
nia a niestety i z sesyi bieżącej, co zna- 
czy ten pospiech, z jakim obradujemy 

(P. Buynowski. Czysta ironia!) 
tak, że niema mowy, ażeby Sejm mógł 
należycie opracować wszystkie projekty 
i przedłożenia | 

(P. Pastor. Tak jest !) 


a już zgoła nie ma mowy o tem, aby 
mógł myśleć o rozwoju swych praw i swej 
działalności. Okres 2 i pół miesięcy uwa- 
żamy za minimalny dla obrad Sejmu 
przy dzisiejszym zakresie działania, a o- 
czywiście w razie rozszerzenia tego za- 
kresu i ten okres czasu będzie za szczupły. 


W $. 17. wprowadzamy postanowie- 
nie, że prawo przedkładania ustaw do 
sankcyi cesarskiej i ich kontrasygnowa- 
nie służy marszałkowi krajowemu wraz 
z namiestnikiem kraju i ministrem dla 
Galicyi. 

To także nie jest rozszerzeniem praw 
Sejmu, a jedynie zabezpieczeniem prawa, 
jakie Sejm posiada. Sejm uchwala usta- 
wy, ale przedłożenie ustawy do sankcyi 
należy do Rządu centralnego. Rząd cen- 
tralny jednak jak wiemy, troszczy się 
przedewszystkiem o inne ustawy, uchwa- 
lone przez parlament, a uchwały sejmowe 
dostają się zwykle do referenta, urzędni- 
ka nie zbyt wysokiego, u którego spoczy- 
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wają przez całe miesiące a nawet i dłu- 
żej, jak miałem sposobność o tem się 
przekonać. 

Zdaje mi się, że to nie oznacza ró- 
wnorzędności Sejmu z parlamentem, 1 nie 
Jest szanowaniem powagi i godności Sej- 
mu, jeśli uchwały jego bywają w ten 
sposób, przeciw któremu nawet zarzutu 
nam wnieść nie wolno — tam traktowane. 
Skoro mamy reprezentacyę własną, mar- 
szałka i namiestnika krajowego, to powin- 
no to wystarczyć, ażeby ci dygnitarze 
wraz z ministrem dla Galicyi mieli prawo 
przedkładać do sankcyi cesarskiej ustawy 
sejmowe, o których sądzą, że odpowiada- 
ją przepisom i są zgodne z potrzebami 
i dobrem kraju. 


(Głosy: Bardzo słusznie). 


W $. 19., w ustępie 3. wprowadza- 
my postanowienie, że Sejm ma prawo 
kontrolowania całej działalności państwo- 
wych władz administracyjnych (szkolnych, 
skarbowych) i ich organów za pomocą 
środków regulaminem sejmowym wskaza- 
nych, niemniej do pociągania namiestnika 
do odpowiedzialności za wszelkie naru- 
szenie ustaw. Odpowiedzialność namiest- 
nika określi bliżej osobna ustawa. 


W tem postanowieniu nie mieści się 
jeszcze osobna ustawa o odpowiedzialno- 
ści namiestnika. Idzie nam o to, ażeby 
w statucie krajowym było zasadnicze po- 
stanowienie, że Rząd jest przez namiest- 
nika krajowego odpowiedzialnym wobec 
Sejmu. Zasada ta jest obecnie faktycznie 
uznawaną a względnie przyznawaną przez 
namiestników naszych jako obywateli kra- 
ju, ale uznawaną tylko osobiście, na pod- 
stawie obowiązków obywatelskich, nato- 
miast nie istnieje ona prawnie i Sejm nie 
ma prawa pociągania namiestnika do od- 
powiedzialności. 


Wysoka Izbo! Ja sądzę, że to po- 
stanowienie zasadnicze powinno być, i jest 
istotnie fundamentem autonomii. Tak dłu- 
go nie będziemy mieli prawdziwej auto- 
nomii i poszanowania jej w całem społe- 
czeństwie, dopóki nie będziemy mieli pra- 
wa pociągania rządu, t. j. namiestnika, 
który rząd reprezentuje, do odpowiedzial- 
ności w razie naruszenia ustawy. Nasze 
interpelacye, wnioski i żądania będą mia- 
ły tylko platonicżne znaczenie dopóty, do- 
póki nie mamy egzekutywy, i takich 
praw, jakie służą parlamentowi central- 
nemu. Jeżeli uznajemy zasadę, że Sejm 
jest ciałem ustawodawczem równorzęd- 
nem z parlamentem, to musimy zgodzić 
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się i na zasadę, że namiestnik jest odpo- 
wiedzialnym wobec Sejmu. Niejednokro- 
tnie spotykałem się wśród kolegów bliż- 
szych 1 w Kole polskiem z zarzutem, że 
władze centralne są wobec posłów bar- 
dziej uprzejme, aniżeli władze krajowe. 


(Erawa i oklaski). 
(P. Pastor. Tak jest!) 


„Jestem przekonany, że przyczyna 
tkwi w tem, że władze centralne są od- 
powiedzialne wobec Parlamentu, a władze 
krajowe nie są odpowiedzialne wobec Sej- 
mu, a natomiast są odpowiedzialne wobec 
władz centralnych. 

(Brawa). 


Nie można więc nawet się dziwić, 
jeżeli urzędnicy obywatele często wbrew 
przekonaniu muszą postępować, skoro są 
odpowiedzialni wobec władz centralnych 
a z posłami sejmowymi nie muszą się li- 
czyć, ponieważ nie zdają rachunku wobec 
Sejmu jeno wobec, swej władzy przeło- 
żonej. 

(P. Pastor. Prosty obowiązek grzecz- 
ności). 

Sądzę, że każdy jest grzecznym — 
o ile chodzi o danie żądanych wyjaśnień, 
ale jestem przekonany, że w razie uchwa- 
lenia zasadniczej odpowiedzialności na- 
miestnika, skargi ustaną i władze krajowe 
nie dadzą się pod względem uprzejmości 
i pod wielu innymi względami wyprzedzić 
władzom centralnym. 

W $. 22. zawarte jest postanowie- 
nie, które się samo przez się rozumie, że 
Sejm ma prawo bez zatwierdzenia cesar- 
skiego nakładać i pobierać dodatki do bez- 
pośrednich podatków państwowych, oprócz 
podatku osobisto-dochodowego, aż do wy- 
sokości 100%, tych podatków. 

W statucie krajowym istnieje posta- 
nowienie niemal ubliżające Sejmowi, t. j. 
że wolno mu nakładać dodatki tylko do 
wysokości 10°/,, podczas kiedy gminom 
wolno nakładać dodatki o wiele wyższe, 
a za zezwoleniem Sejmu aż do 100%%,. 

Nareszcie w $. 87. umieściliśmy po- 
stanowienia : 

„Sejm ma prawo zażądać obecności 
namiestnika lub komisarza rządowego przy 
obradach, oraz domagać się od niego wy- 
jaśnień*. 

„Na interpelacye posłów , może na- 
miestnik odpowiadać natychmiast, „przy- 
rzec odpowiedzieć na następnem posiedze- 
niu, lub odmówić odpowiedzi z podaniem 
powodów*. 
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„Posłowie mają prawo żądać dysku- 
syi nad odpowiedzią”. 

To są postanowienia zawarte w dzi- 
siejszym regulaminie sejmowym, z wyjąt- 
kiem tego, że Sejm ma prawo zażądać 
obecności namiestnika. Sądzimy, że przy- 
jąwszy w statucie krajowym zasadę, że 
Sejm ma te same prawa co parlament, 
i gdy parlament ma prawo żądania obec- 
ności ministra lub jego zastępey na po- 
siedzeniu, to i Sejm powinien mieć pra- 
wo żądania obecności namiestnika łub je- 
go zastępcy. 

Jak więc Wys. Izba z przytoczonych 
postanowień widzi, nie zmierzamy w tych 
projektach ustaw do rozszerzenia autono- 
mii, ale jedynie do zabezpieczenia praw 
naszych i pewnej równorzędności z par- 
lamentem wobec rządu centralnego. 


O rozszerzeniu autonomii w właści- 
wem tego słowa znaczeniu obecnie nie 
mówimy, jakkolwiek sądzę, że byłoby rze- 
czą pożądaną, ażeby cała Izba podzielała 
poczucie konieczności rzeczywistego roz- 
szerzenia praw autonomicznych, i ażeby 
tego rodzaju wniosek pojawił się nie z je- 
dnej strony będącej w mniejszości w tej 
Izbie, ale by wyszedł z całej polskiej więk- 
szości tej lzby. 

(Brawa i oklaski). 

A nie tylko z całej polskiej więk- 
szości, ale i z mniejszości ruskiej. Mam 
przekonanie, że dopóki prawa autonomii 
krajowej i Sejmu nie będą zabezpieczone, 
utrwalone i rozszerzone, dopóty będziemy 
żyli w ciągłym stanie niesnasek i rozte- 
rek narodowych wkraju. 

Bardzo często bowiem są te rozterki 
i niesnaski tylko posunięciami taktycznemi 
na szachownicy politycznej wobec rządu 
i parlamentu centralnego. 


Odkąd rząd nie będzie miał decydu- 
jącego wpływu na losy i stosunki kraju, 
odtąd zaistnieją podstawowe warunki do 
zbliżenia się obu narodowości, z których 
jedna walczy w obronie praw nabytych, 
a druga licząc na poparcie rządu i parla- 
mentu centralnego, pragnie wyprzeć na- 
rodowość polską ze stanowiska, jakie za- 
jęła, jakie jej się historycznie: należy 
t jakie także na podstawie swej liczebnej 
większości zajmować powinna. 

Trzeci projekt ustawy, który imie- 
niem klubu demokratycznego przedkładam 
Wys. Sejmowi, obejmuje ordynacyę MY 
borczą sejmową. Stwierdzić muszę na 
wstępie, że nie idzie nam o przypodoba- 
nie się szerokim warstwom społecznym 
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w tym kraju. Wychodzimy z tego naj- 
głębszego przekonania, że po przeprowa- 
dzeniu szerokiej reformy do parlamentu, 
interes polityczny i narodowy, idea auto- 
nomiczna wymagają, ażeby i ordynacyę 
wyborczą sejmową oprzeć na podobnych 
podstawach, na jakich opiera się ordyna- 
cya wyborcza do parlamentu. 


(Brawa i oklaski). 


Nasz klub wniósł był projekt refor- 
my wyborczej, który zmierzał do utwo- 
rzenia V. kuryi i powiększenia liczby po- 
słów z miast, a w uzasadnieniu tego pro- 
jektu było powiedziane, że na podobnych 
podstawach opierał się projekt ordynacyi 
wyborzej do parlamentu. Dziś ten projekt 
jest przestarzały, nie odpowiada ani sto- 
sunkom i potrzebom kraju, ani godności 
Sejmu. 


Bo jeżeli Sejm ma być równorzę- 
dnym z parlamentem, jeżeli na ten Sejm 
mają społeczeństwo i szerokie warstwy 
ludności spoglądać z równą wiarą i ufno- 
ścią — a ja chciałbym ażeby z większą 
wiarą i ufnością — jak na parlament, to 
musimy w Sejmie dać reprezentacyę tym 
wszyskim warstwom, które zdobyły sobie 
wstęp do parlamentu. 


Wprawdzie wiem o tem, że w nie- 
których stronnictwach naszego sejmu są 
ewne wątpliwości, tak jak były i w*par- 
amencie, co do korzyści i skutków syste- 
mu powszechnego prawa głosowania. Te 
wątpliwości w części mogą mieć nawet 
o tyle racyę, że kraj nasz nie był przy- 
gotowany, nie dojrzał jeszcze w zupełności 
do owego prawa. Jednak celem naszym 
było zawsze dążyć do tego, żeby najszer- 
szym warstwom społecznym zapewnić 
wszelkie prawa, celem naszym musi być 
dźwignięcie całego narodu, wykrzesanie 
z jak najszerszych warstw jego tych sił 
społecznych i twórczych, jakie tam zna- 
leźć można, a ponieważ środkiem do tego 
jest uposażenie ich w prawa polityczne, 
więc stoimy na tem stanowisku, że jeżeli 
one już gdzieindziej dostały te prawa, 
nie możemy im odmawiać tych praw i do 
Sejmu. 

„Pomimo tego naszego przekonania 
sądzimy, że projekt reformy wyborczej do 
Sejmu powinien uwzględniać także i te 
warstwy, które w systemie powszechnego 
prawa głosowania mogłyby być zupełnie 
pozbawione reprezentacyi i które z tego 
powodu, że nie mają sposobności zdoby- 
cia sobie zaufania szerokich warstw mu- 
siałyby stać zdala od Sejmu, chociaż 
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głos ich jest potrzebnym i pożądanym. 
Musieliśmy to uwzględnić, że stanowisko 
Sejmu jest inne niż Izby posłów, pod tym 
względem mianowicie, że Sejm jest ciałem 
jednoizbowem, które ostatecznie decyduje 
w sprawach mu przekazanych, podczas 
gdy uchwały Izby posłów muszą uzyski- 
wać dopiero zatwierdzenie Izby panów. 
Z tego powodu uznaliśmy za słuszne, za 
potrzebne i za demokratyczne w dobrem 
znaczeniu tego słowa, żeby uzupełnić tę 
grupę inną grupą, która będzie reprezen- 
towała wyższą intelligencyę i osoby naj- 
wyżej opodatkowane, w której zatem i te 
inne warstwy, które nie mogą lub też nie 
umieją zdobyć sobie zaufania warstw sze- 
rokich, mogą uzyskać reprezentacyę. Przed- 
stawiamy zatem wniosek, żeby w grupie 
powszechnego prawa głosowania liczba 
posłów wynosiła 115, a w grupie drugiej do- 
pełniających 40, reprezentujących warstwy 
inteligencyi i najwyżej opodatkowanych. 
Nadto pozostawiamy 12 wirylistów jako 
reprezentantów najwyższego duchowień- 
stwa, uniwersytetów i akademii umieję- 
tności. ; 

W grupie pierwszej, w systemie po- 
wszechnego prawa głosowania wnosimy, 
aby nowa ordynacya opartą była na po- 
dobnych zasadach jak ordynacya do par- 
lamentu. Uprawnionym do głosowania 
miałby być każdy obywatel płci męskiej, 
który ukończył 24 lat życia, który nie 
jest wyjęty ani wyłączony od prawa gło- 
sowania I mieszka w danej gminie przy- 
najmniej od roku. W grupie drugiej mia- 
łyby być dopuszczone do prawa głosowa- 
nia obok mężczyzn i kobiety. Nie propo- 
nujemy jednak 106 lecz 115 posłów tej 
grupy, ponieważ okazała się potrzeba 
pomnożenia liczby posłów szczególnie 
z miast ze względu na interesa tych miast 
i na interesa przemysłowe kraju. 

Wprowadziliśmy tę zasadniczą zmia- 
nę, że nie proponujemy okręgów dwuman- 
datowych jak do parlamentu, lecz wyłą- 
cznie okręgi jednomandatowe tak w mia- 
stach jak po wsiach. Wprawdzie mamy 
pięć miast, w których proponujemy po 
dwóch posłów mianowicie zgodnie z pro- 
pozycyą Wydziału krajowego, miast liczą- 
cych ponad 30.000 mieszkańców, ale i ci 
dwaj posłowie mieliby być wybierani ra- 
zem a nie w ten sposób jak postanawia 
ordynacya wyborcza do parlamentu. 

Wprowadziliśmy tę zasadniczą zmia- 
nę z tego powodu, ponieważ przyszliśmy 
do przekonania, że interesy narodowe 
mogą być całkiem dobrze i dostatecznie 
zabezpieczone także i we wschodniej Ga- 
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licyi przy tworzeniu okręgów jednoman- 
datowych. Utworzyć można te okręgi w 
ten sposób, że miasteczka i miasta, które 
nie znajdują się w grupie miejskiej, łą- 
czy się z wsiami przeważnie polskiemi, 
znajdującemi się w danych powiatach, 
1 w ten sposób otrzymuje się okręg z 60 
do 80 tysięcy mieszkańców, który jest 
prawie równy innym okręgom zamieszka- 
łym przez ludność polską i ruską. 

Nie tworzymy w ten sposób kata- 
stru narodowego, albowiem w innych 
okręgach, w których ludność ruska prze- 
waża znacznie nad polską, pozostaje je- 
szcze pół miliona ludności polskiej, ale 
zwracam uwagę na to, że nawet przy 
tworzeniu ordynacyi wyborczej do parla- 
mentu, mimo żeśmy wyciągali wsie pol- 
skie, przecież w okręgach specyalnie 
przeznaczonych dla Rusinów pozostało 
jeszcze 396 tysięcy ludności zapisanej 
jako polska, która zatem nie będzie miała 
swoich zastępców. Przy tym podziale nie 
hędzie żadnych rozterek narodowościowych 
i nie potrzebowaliśmy wyjmować wszyst- 
kich gmin polskich, bo te, które pozostały, 
nogą jako mniejszość wybierać razem 
z ruskiemi, co może się także przyczynić 
do złagodzenia preciwieństw narodowo- 
ściowych, nie przez to, żeby miał być 
Polak wybrany, lecz żeby był wybrany 
taki Rusin, którego przekonania odpo- 
wiadają potrzebom tego kraju i nie 
zmierzają do pogłębienia waśni, lecz do 
zgody. 

W tych 115 mandatach jest 48 man- 
datów przeznaczonych dla miast a 72 tak 
samo jak i w ordynacyi do parlamentu 
dla wsi i okręgów wiejskich. 

W drugiej grupie wyborczej prze- 
znaczonej dła reprezentantów najwyższej 
inteligencyi i najwięcej opodatkowanych 
wedle naszego projektu będą mieli prawo 
głosowania najpierw wszyscy ci, tak 
mężczyźni jak kobiety, którzy ukończyli 
studya uniwersyteckie a względnie inne 
studya akademickie i innych szkół, bę- 
dących na równi z uniwersytetami, i 
opłacają podatek gruntowy lub osobisto- 
dochodowy w kwocie najmniej 100 kor. 
rocznie, którzy zatem nie tylko ukończyli 
uniwersytet lecz mają zarazem jakiś za- 
wód lub posiadają obszar ziemski. Obok 
nich będą mieli w tej grupie głos wszyscy 
ci, którzy niezależnie od szkół, niezale- 
żnie od inteligencyi opłacają przynaj- 
mniej 200 Koron rocznie. podatku bądźto 
gruntowego bądź osobistodochodowego. 
Mówimy tylko o podatkach gruntowym i 
osobistodochodowym a nie także o zarob- 
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kowym i domowoczynszowym a to z 


dwóch przyczyn. 


Najpierw ponieważ miasta, prze- 
mysł i handel przez utworzenie owych 
okręgów miejskich w systemie powsze- 
celnego prawa głosowania znajdują do- 
stateczne zabezbieczenie i reprezentacyę, 
a następnie dlatego, ponieważ zależało 
nam na tem, żeby przez zbytnie pomno- 
żenie. ilości wyborów w tej drugiej gru- 
pie nie wykluczyć wcale reprezentantów 
wielkiej własności w naszym kraju. Za- 
znaczam to i stwierdzam wyraźnie, że to 
było jedną z iutencyi stronnictwa demo- 
kratycznego, bo stronnictwo to nie stoi 
1 nie stało na stanowisku ekskluzywnem, 
lecz stoi i stać będzie zawsze na stano- 
wisku narodowem i dążyć do tego, co 
Jest w interesie naszego narodu, chociaż- 
by to pewnym agitatorom wydawało się 
nedogodnem lub niedemokratycznem. 


(Brawa). 


i Dlatego też pragnąc, ażeby w tej 
ilości wyborców w drugiej grupie nie 
utonęli owi reprezentanci wielkiej 
sności, ograniczyliśmy ilość wyborców tej 
Spy, która nie będzie zbyt wielką 1 
0 ND. 
do kaske okol 0 w WyTOŚĆ ona może 
borców, tak że mieszkańcy większych 
miast będą mieli rzeczywiście przewag 
nad wyborcami z wielkiej wIaSkości. ee 
to są mne okręgi, w których niema (SŁ 
wielkich miast, i w których ci, którzy 
opłacają podatek nad 200K, a więc prze- 
dewszystkiem więksi właściciele — będą 
mieli wpływ stanowczy na wszystkich 
wyborców. 


Oprócz tych reprezentantów zosta- 
wiamy jeszcze 12 wirylistów z tego po- 
wodu. ponieważ nasi wiryliści w sejmie 
krajowym są właściwie także reprezen- 
fantami, mianowicie reprezentantami ko- 
ścioła, uniwersytetów i akademii umieję- 
tności, a zatem są to osobistości, które 
są pożądane w tym sejmie, które w nim 
działały pożytecznie i będą działać poży- 
tecznie w przyszłości. : 


Liczby wirylistów nie mnożymy, 
ponieważ już w drugiej grupie będą mo- 
gły mniej liczne zawody pozyskać swo- 
ich przedstawicieli, którzy będą mieli sil- 
niejsze oparcie o zaufanie swoich wybor- 
tów. 


wła- 


o 400 kilkudziesięciu WY 


Mr 


Tak się przedstawia ten projekt re- 
formy wyborczej, który mamy zaszczyt 
przedłożyć. Nie trzymaliśmy się szablo- 
nów istniejących, staraliśmy się stworzyć 
rzecz nową nie dla oryginalności, lecz 
dlatego, aby odpowiadała potrzebom na- 
rodowym demokratycznym i aby mogła 
zjednać także stronnictwo nie demokra- 
tyczne. 


Jeżeli zaś mówię o demokracyi, to 
muszę zaznaczyć, że żyjemy w czasach 
wielkiej ewolucyi politycznej, w których 
także stronnictwa konserwatywne z na- 
tury rzeczy i z konieczności muszą zmie- 
nić, a w części już zmieniły swoje za- 
patrywania i kierunek polityczny, bo w 
epoce powszechnego, równego i bezpo- 
średniego prawa głosowania niema już 
miejsca dla dawnych zastarzałych zapa- 
trywań, na których się dotychczas nie- 
które stronnictwa konserwatywne opierają. 


Dla takich zapatrywań niema dziś 
miejsca, wszyscy wiemy 0 tem, że jakiejś 
zmiany w kierunku reakcyi spodziewać 
się nie można, że musimy iść naprzód i 
na tym gruncie politycznym, na tórym - 
ewolucya staje, i my stanąć winniśmy. 
Jeżeli tak jest, jeżeli nasze stronnictwa 
konserwatywne nie tylko nie mogą usu- 
nąć tego powszechnego prawa głosowa- 
nia ale owszem nawet na podstawie tego 
prawa wielu reprezentantów tego stron- 
nictwa pragnie kandydować do parla- 
mentu, to tę zasadę powinno się przyjąć 
także i do Sejmu; jeżeliby zaś im ten 
projekt nie dogadzał, mogą go zmienić, 
wprowadzić pewne zmiany tych postano- 
wień, które uznają za niewłaściwe, ale 
proszę bardzo zasadniczo nie negować 
tego projektu i zasadniczo zgodzić się na 
Jego podstawy. Dla mnie nie jest rzeczą 
przekonywującą to, że reprezentanci rzą 
du w Insbruku, Salzburgu mieli się o- 
świadczyć przeciwko powszechnemu pra- 
wu głosowania do Sejmu. 


Najpierw my nie żądamy wyłączne- 
go prawa powszechnego głosowania lecz 
wprowadzamy grupę dopełniającą i wi- 
rylistów, a po drugie: dla mnie głosy 
które idą od rządu centralnego, o ile one 
się stosują do praw autonomicznych i do 
sejmu, nie są przekonywujące, owszem 
nieraz wzbudzają we mnie podejrzenie, 
14 zmierzają do tego, żeby punkt ciężko- 
ścl władzy prawodawczej i zaufania lud- 
ności przenieść do parlamentu central- 
nego. . 
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Dlatego nie liczmy zupełnie na owe 
glosy. Wolałbym SE szli w tej 
mierze wyłącznie za naszym własnym 
rozumem, za zrozumieniem naszych wła- 
snych potrzeb krajowych i narodowych, 
ażebyśmy potem nie zostali zaskoczeni 
wypadkami, tak jak niektóre nasze stron- 
nictwa w Radzie Państwa zostały zasko- 


czone projektem reformy wyborczej pań- 
stwowej. 


, Jeżeli tak postępować będziemy, to 
wówczas i my i te stronnictwa przyczy- 
nią się najlepiej do dobra ogółu, kraju i 
narodu. 

Patrzmy, Panowie w przyszłość! 
Ta przyszłość przyniesie nam dalszą ewo- 
lucyę, lepiej jest jednak ewolucyę uprze- 
dzić, i z całą świadomością przeprowa- 
dzić naprzód te reformy, które przepro- 
wadzone być muszą i dokonując tych re- 
form zabezpieczyć w nich takie interesy, 
które przy gwałtownej rewolucyi prze- 
prowadzićby się nie dały, — lepiej zy- 
skać w ten sposób uznanie całego spo- 
łeczeństwa, uznanie wszystkich warstw, 
o ile są narodowo uświadomione (bo są 
dziś niestety i takie, które tej świado- 
mości narodowej jeszcze nie posiadają), 
i wogóle w ten sposób przyczynić się do 
wzmocnienia harmonii narodu i położyć 
lepszy fundament pod przyszłość tego 
kraju. 

Proszę zatem Wysoką Izbę o ode- 
słanie wszystkich trzech projektów, sta- 
nowiących jedną całość, do komisyi dla 
reformy wyborczej, która zajmując się 
już sprawą reformy wyborczej, może 
przy tej sposobności zająć się uzupełnie- 
niem statutu krajowego w tym duchu, 
w jakim przedstawiłem. 

(Huczne brawa i oklas' i. 
biera liczne gratutacye). 

Marszałek. P. Głąbiński postawił 
wniosek na odesłanie wszystkich jego 
trzech wniosków do komisyi dla reformy 
wyborczej. 


Mowca od- 


Pierwszy jest wniosek o zmianę po- 
stanowień $$. 3., 4., 6., 11. i 12. statutu 
krajowego, tudzież ordynacyi wyborczej 
sejmowej. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu pod względem formalnym? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
się zgadza na. odesłanie tego wniosku do 
komisyi dla reformy wyborczej, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


Drugi jest wniosek o zmianę posta- 
nowień $$. 16. i 18. statutu krajowego. 
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Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 
pod względem formalnym? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto się 
zgadza na odesłanie tego wniosku do ko- 
misyi dla reformy wyborczej, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Trzeci wreszcie jest wniosek o zmia- 
nę postanowień S$. 8, 17, 19, 22. i 87. 
statutu krajowego. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu pod względem for- 
malnym? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto się zgadza na odesłanie 
tego wniosku do komisyi dla reformy wy- 
borezej, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

„Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego o zatwierdze- 
niu uchwały Rady nadzorczej Banku kra- 
jowego, upoważniającej Dyrekcyę do udzie- 
lenia gminie król. stoł. m. Lwowa pożyczki 
kolejowej w sumie 10,000.000 koron. 


Sprawozdawca poseł Pilat ma głos. 

Sprawozdawca Czlonek Wydziału 
krajowego p. Pilat. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę na odesłanie tego spra- 
wozdania do komisyi bankowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto gosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa za 1' nięta, przystępu- 
jemy do głosowania. to przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi kolejowej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności w sprawach kolejowych. 


Rozprawa została już zamknięta. 
Do głosu zapisany jest p. Wilczkiewicz 
i p. Czecz. 

Głos ma p. Wilczkiewicz. 

P. Wilczkiewicz. Wysoka Izbo! 


Cała nasza polityka kolejowa, jej 
postulaty i dążenia na przyszłość, docze- 
kała się na wczorajszej rozprawie zna- 
komitego, choć nie bardzo spodziewanego 
wyświetlenia. To co wczoraj powiedzieli 
ci panowie, którzy w dyskusyi brali 
udział, było bardzo ciekawą i pouczającą 
szermierką ludzi na polu, które ım do- 
brze jest znane. Ja więc do tej, ogólnej 
dyskusyi nie chciałbym zabierać głosu; 
nie mam zwyczaju przemawiać W spra- 
wach, których w całości objąć nie mia- 
łem czasu ani możności, gdyby nie pe- 
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wien żal, jaki zawsze przyjmuje mnie ile- 
kroć przy rozprawach toczących się tu nad 
ogólno-krajowemi sprawami, słyszę tego 
rodzaju sądy i opinie, jakoby powaga 
zagranicy i powaga tego, co się tam 
dzieje, miała być dła was ostateczną nor- 
mą i obowiązkiem postępowania. 


Podziwiamy życia, prace i usiłowa- 
nia Niemców, Belgów, Francnzów i t. d. 
a nie zastanawiamy się niejednokrotnie 
nad tem, co odpowiada naszemu życiu, 
potrzebom naszego narodu, potrzebom 
polskości. Czyż ma być prawdą, co po- 
wiedział swego czasu Słowacki o Polsce: 
„Pawiem narodów jesteś i papugą !“. 


„ Chwała Bogu, że choć po śmierci 
politycznej chcemy. żyć i żyć będziemy, 
ale żyć powinniśmy życiem polskiem, 
poezyą, sztuką i kulturą polską, admini: 
stracyą polską, a choćby nawet gospo- 
darką kolejową polską. 

Kiedy jednak prosiłem zaraz po 
wczorajszej mowie posłów Męcińskiego 
i Bojki wczoraj o głos, inna myśl stała 
przed mojemi oczyma. Oczywiście że te 
obydwa przemówienia opierały się na 
prawdzie. P. Bojko w obrazowem jak 
zwykle przemówieniu bardzo jaskrawie 
i sle prawdziwie opowiedział historyę bu- 
pd ad : kolei: był widocznie Jeszcze 
się N E jakie toczyły 

w ae powiatowej dąbrowskiej tuż 
przed wyjazdem naszym do Sejmu. Co 
tam było mówione, nie Próbuje nawet po- 


wtórzyć. Polecono nam poprostu RA 
tu burdę. jakiej korona polska nie wi- 
działa. 


„Nie dziwię się więc temu, co tu po- 
wiedział p Bojko, a nie dziwiłbym się 
nawet, gdyby był przeprowadził tu ze 
sobą cały pociąg kolei dąbrowskiej, żeby 
pokazać Panom, jakie są maszyny, jakie 
wagony, szyny, budynki stacyjne i t. d. 

W przemówieniu p. Męcińskiego 
drgało także wyraźnie echo tych rozpraw 
w naszej Radzie powiatowej. Potwierdził 
on wszystko, co powiedział p. Bojko. bo 
inaczej nie mógł zrobić. 


Jednak w przemówieniu p. posła 
Męcińskiego był zarazem jeden passus, 
który mi głęboko utkwił w pamięci, było 
zdanie, które jest rzeczywiście echem pe- 
wnej części ludności naszego powiatu. 
Powiedział mianowicie, że w każdym ra- 
zie lepiej jest, że ta kolej jest, niż żeby 
Jej wcale nie było. ~ 


Niechże biuro kolejowe i szanowny Szef 


de rt. . © Bodoozy Pp 
Partamentu nie bierze tych przemówień 
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posłów powiatu dąbrowskiego tak bardzo 
do serca. Nie chcieliśmy bynajmniej serc 
Waszych czarną niewdzięcznością nakar- 
mić i krwią i lzami napoić. Cokolwiek 
się mówi o niedostatkach tej kolei, za- 
wsze stwierdzić trzeba, że jazda koleją 
będzie lepszą niż najlepsza jazda końmi. 
Jesteśmy teraz połączeni. ze Światem, 
świstawka kolejowa codzień nam ten do- 
niosły fakt przypomina. Okolica „nasza 
senna, równa i bezleśna, teraz ożywiła 
się, a lud cieszy się bardzo tem, co jest 
i chwali za to Pana Boga. 

Trzeba być na miejscu, żeby widzieć, 
jak się ludzie cieszą tą koleją. 


U nas n. p. w Olesnie, przychodzi 
pociąg o godz. 12'/, w południe. W nie- 
dzielę i święta wtedy właśnie kończy się 
nabożeństwo i ludzie wychodzą z kościo- 
la. Otóż wszystko, co żyje, młodzi i starzy 
pędzą wtedy na dworzec i witają pociąg 
z radością. Ta radość jest najlepszym do- 
wodem, że ta kolej była rzeczywiście po- 
trzebną i odpowiada potrzebom miejsco- 
wym. Naturalnie jak każde dzieło ludzkie, 
tak też i ta kolej Dąbrowa — Tarnów — 
Szczucin ma swoje „ale*. O błędach po- 
pełnionych przy budowie była już wczo- 
raj mowa. Chcę więc podnieść jeszcze 
tylko jedną bolączkę, bardzo bolesną dla 
ludności, a to sprawę odprowadzania wody 
w 2 miejscowościach: w Olesnie i w Dą- 
brówkach breńskich. 


Olesno ma począwszy od Dąbrowy 
zbieżny teren; rowy obok toru kolejowego 
długie 3 klm. z jednej i 3 klm. zdrugiej 
strony, odprowadzają wodę w kierunku 
Olesna, a przy moście kolejowym, tuż 
przy samem Olesnie, kierują tę wodę na 
wieś Olesno, pierwszy lepszy opad wody 
deszczowej sprowadza zalew wsi, mie- 
szkań po obu stronach gościńca położo- 
nych, ogrodu szkolnego i t. d. 

Co do Dąbrówek breńskich, to rzecz 
ma się jeszcze gorzej. Teren Dąbrówek 
breńskich ma formę kotła o szeroko roz- 
wartych brzegach; dotychczas śluzy od- 
prowadzały wodę deszczową do uregulo- 
wanego Nowego Brnia. 


Teraz przeprowadzony tor kolejowy 
zamknął te rowy odprowadzające z pól 
wody deszczowe i odpływ i dlatego woda 
zalewa po każdym większym deszczu 
z jakich 30 morgów ziemi i to najbie- 
dniejszej ludności. Wskutek tego panuje 
wielkie rozgoryczenie. | 


_ Przedsiębiorstwo kolejowe wprawdzie 
napisało w swem sprawozdaniu, że sto 
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sunki wodne wcale się w tych 2 miejscach 
nie zmieniły. Zdaje mi się jednak, że 
przedsiębiorstwo nie powinno pisać nie- 
prawdy i zadawać fałsz oczywistej rze- 
czywistości. Dotychczas nie mieliśmy tam 
wody, a teraz toniemy w niej po każdym 
większym deszczu aż po uszy. 

Te stosunki muszą więc być konie- 
cznie zmienione, jeśli się chceusunąć roz- 
goryczenie ludności. 

Szanowni panowie! Sprawozdanie ko- 
misyi kolej. czyni nam pewne obietnice co 
do poprawy stosunków na tej kolei. Obieca- 
no mianowicie zakupno trzeciej lokomo- 
tywy, zaprowadzenie trzeciej pary pocią- 
gów, aby odłączyć ruch torowy od osobo- 
wego, wreszcie zaprowadzenie magazynu 
cłowego na stacyi granicznej Szczucin. 


Nie ma tu jednak w tem sprawo- 
zdaniu uczynionej obietnicy poprawy 
stosunków wodnych, nie ma obietnicy od- 
prowadzenia tej wody w  Dąbrówkach 
1 Olesnie. 


Myślę jednak Szanowni Panowie, że 
ta sprawa koniecznie musi być załatwioną 
i to jak najprędzej a głównie dlatego, że 
przy roztopach wiosennych nieszczęście się 
powtórzy i ludność znowu będzie narze- 
kać. Jakie zaś jest, Szanowni Panowie, 
napięcie tego rozgoryczenia w ludności, 
niech ilustruje fakt następujący: 


Byłem na pewnem zebraniu kilku- 
dziesięciu gospodarzy a po skończeniu 
zebrania dwaj gospodarze przystępują do 
mnie i mówią: 

„My nie możemy mieć zaufanie do 
działalności politycznej księdza“. 

,  „bluczegoś? — pytam. „Bo ksiądz 
nieszczęście na powiat sprowadził“. 

„Jakie nieszczęście? A. no, ksiądz 
puściłem kolej do powiatu dąbrowskiego 
i sprowadziłeś te wszystkie zalewy!*. 

Szanowni Panowie! ks. Wilczkiewicz 
nie puścił niestety tej kolei do powiatu 
dąbrowskiego, byli inni, którzy podjęli i 
przeprowadzili to wiekopomne dzieło. — 
Zresztą kolej sama w sobie nie jest nie- 
szczęściem, owszem będzie błogosławień- 
stwem dla ludności, jeżeli będą usunięte 
te braki, o których powiedziałem. 

Mamy ufność do Wydziału krajowe- 
go, że spełni wszystko, co tu obiecuje a 
przedewszystkiem, że sobie zabierze tę 
wodę w Dąbrówkach i Olesnie i odprowa- 
dzi ją choćby do Morza Śródziemnego, 
a wtedy między nami będzie zgoda. 

(Brawa i oklaski). 
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Marszałek. Do głosu zapisany posel 
Czecz, udzielam mu głosu. 


P. Czecz. Zrzekam się giosu w dy- 
skusyi ogólnej, zastrzegając sobie jednakże 
glos przy rozprawie szczegółowej nad 
punktem trzecim. 


Marszałek. Wobec tego dyskusya 
została wyczerpana, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca poseł Kolischer. 

Wysoki Sejmie! 

Gdy wczoraj słuchałem przebiegu 
dyskusyi, zadałem sobie przedewszystkiem 
pytanie, naco są właściwie komisye fa- 
chowe a odpowiedź jaką sobie postawiłem 
była chyba taką, że komisya fachowa jest 
na to, ażeby w mniejszym składzie człon- 
ków omówić fachowo rzecz, jak to we 
Francyi powiadają en petit comitó, i aby 
później przy sposobności przyjść przed 
plenum lzby z gotowym już rezultatem 
omówionych kwestyl, które mogą w grę 
wchodzić. 


Pytanie to postawiłem sobie tem 
bardziej, że jeden z członków fachowej 
komisyi kolejowej ks. Lubomirski, będąc 
obeenym na ówczesnem posiedzeniu ko- 
misyi fachowej (a sprawa była traktowa- 
na obszernie na dwóch posiedzeniach, jako 
bardzo ważna) nie poruszył wcale tych 
kwestyi, które wczoraj poruszył, nie po- 
ruszył ich w swoim charakterze jako 
członek komisyi fachowej na posiedzeniu 
właśnie komisyi fachowej. 

Pytanie pierwsze, które postawił 
wczoraj ks. Lubomirski było tej treści, 
czy Wydział krajowy spełniał swoje obo- 
wiązki w porządku i po myśli intencyi 
Sejmu, czy też nie. 

I jeżeli się przeczyta mowę ks. Lu- 
bomirskiego spokojnie i objektywnie, musi 
się przyjść do przekonania, że nie jest 
ona w ramach krytyki, do której natu- 
ralnie każdy poseł ma nietylko prawo, 
ale i obowiązek wobec organu wykonaw- 
czego, wobec Wydziału krajowego, ale, 
że gdyby większość Sejmu była zdania 
ks. Lubomirskiego, to rezolucyi pierwszej 
Sejm przyjąćby nie mógł, bo przyjęcie 
rezolucyi pierwszej oznacza wotum zau- 
fania dla Wydziału krajowego, Z całego 
zaś przemówienia ks. Lubomirskiego wy- 
nikało, że Wydział krajowy nie spełnił 
swojego obowiązku, że nie robił tak, jak 
robić należało. 


Przechodząc do szczegółów, postawił 
p- Lubomirski pytanie a względnie dał 
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sobie zaraz odpowiedź, że tempo pracy Wy- 
działu krajowego jest za powolne i że cała 
jakość roboty Wydziału krajowego jest za 


drogą. 


To samo pytanie postawił szef de- 
partamentu TV. w komisyi klejowej i po- 
wiedział : „Mamy przed sobą uchwałę Sej- 
ta ma dla mnie 
znaczenie imperetywne, ja, jako Wydział 
krajowy do tej uchwały stosować się mu- 
szę, jak się Panowie w komisyi zapatrują, 
czy mamy dalej pójść po tej samej dro- 
dze, czy też mamy pójść do Sejmu z pro- 


mu z r. 1901, uchwała 


jektem obrania nowej drogi, 


kroczyć powinna kraj 
jowa?“ 


po której 


, Boć jest rzeczą jasną, 
krajowy, jako organ wykonawczy, musi 


się stosować do woli Sejmu a Sejm może 
podług składu i podług zmienionych oko- 


hczności wolę swoją od czasu do czasu 
zmieniać. 


Po przeprowadzeniu dyskusyi odpo- 
wiedziała komisya p. Szefowi departa- 
mentu, że na razie droga obrana jest 
dobrą i że tej drogi zmieniać nie potrzeba. 


w: mówca, który zaraz po referencie 
tail REA zabrał, myślał atoli, że me- 
krajowy NASA którą kroczy Wydział 
rajowy nie jest dobrą, że tempo jest 
zbyt powolne, a tem samem dał odpo- 
wiedź inną Jak ta, którą dało E oa 
nie komisyi i jednomyślna uchwała ko- 
misyi. à 
Komisya kolejowa i Wydział krajo- 
wy stoją bowiem na stanowisku, które ja 
wczoraj w pierwszem mojem przemówie- 
niu wyraziłem, a mianowicie, że kraj jest 
zbyt ubogim, że kraj jest w zbyt trudnych 
warunkach, aby mógł wybierać kasztany 
z ognia dla państwa, że obowiązki, które 
ciążą na państwie wobec tego kraju ko- 


ronnego nie mogą być i nie mają być cał- 


kowicie, albo 


z funduszów po większej części pokrywane 


krajowych! 


Dalej stał i stoi Wydział krajowy 
a z nim i komisya kolejowa na stanowi- 
sku, że akcya kolejowa postępować może 
tylko w tej mierze, o ile powiedzie się 
delegacyi naszej we Wiedniu osiągnąć u 
rządu jakie koncesye dla naszych kolei 
lokalnych, i że wiecej nie możemy budo- 
wać kolei lokalnych, jak tylko te, o któ- 
rych wiemy, że w większej, lub mniej- 
szej mierze dostaniemy dla nich zasiłki ze 
skarbu państwowego. 


owa polityka kole- 


że Wydział 
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A gdy tak jest, nie potrzebujemy 
zwiększać ciężarów, które z natury rzeczy 
na nas spadają. 

Dalej. Uchwała z roku 1901. nie by- 
ła dorywczą. Sejm wiedzial co zrobił, 
Sejm miał praktykę tych pierwszych lat 
kolejnictwa krajowego za sobą, Sejm wie- 
dział, był świadom tego, że przy pierw- 
szych kolejach przez brak przezornego, 
rozumnego, oględnego i oszczędnego prze- 
prowadzenia rzeczy wyrzuci mnóstwo 
pieniędzy, i powiedział sobie: „Ja Sejm, 
jako dobry gospodarz, chcę budować ko- 
leje lokalne, ale chcę je budować tylko 
w miarę, po pierwsze funduszów, po dru- 
gie, w miarę sił technicznych, które mam 
do dyspozycyi, iw miarę tego, co jestem 
ja, względnie mój organ wykonawczy, 
Wydział krajowy w stanie porządnie 
przypilnować*. 

To jest program uchwały Sejmu 
z roku 1901. 


Może ktoś powiedzieć, że wszystko, 
co tu przytoczyłem, nie jest właściwie 
odpowiedzią i że każda uchwała Sejmu 
może być zmienioną. Dobrze, ale jak 
długo Sejm na inną drogę nie wstąpi, 
jak długo Sejm nie uchwali, że program 
% r. 1901 ma być przez uchwałę sejmową 
zmieniony, tak długo ma Wydział krajo- 
wy nietylko prawo w myśl ducha tych 
postanowień działać, ale ma nawet obowią- 
zek, bo Wydział krajowy nie jest niczem 
innem, jak tylko organem wykonawczym 
Sejmu, rządem krajowym. 

Tyle uwag ogólnych, a teraz prze- 
chodzę do szczegółów. 

Otóż ks. Lubomirski twierdzi, że 
w sprawozdaniu Wydziału krajowego nie 
ma dostatecznej wzmianki o działalności 
Wydziału krajowego, względnie departa- 
mentu LV. pod względem wszyskich spraw, 
które są treści kolejowej a które nie są 
treści kolei lokalnych. ` 

|. Z eałą świadomością Sejmu i z całą 
wiedzą Sejmu, ma Wydział krajowy biuro 
kolejowe, które ma poza ramami kolei 
lokalnych Jeszcze dalszy obowiązek śle- 
dzenia rozmaitych spraw zarządu kolejo- 
wego państwowego, o ile te sprawy do- 
tyczą naszych galicyjskich stosnnków 
ekonomicznych. 

, Mam tu na myśli biuro taryfowe, 
biuro komercyalne przy Wydziale krajo- 
wym. 

di rzeczywiście Jest błąd w sprawo- 
zdaniu Wydziału kraj owego i błąd w spra- 
wozdaniu mojem, komisyi kolejowej, że 
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o tej użytecznej działalności tego biura 
się nie wspomina. 

Ja konstatuję to, że w roku kry- 
tycznym, do którego odnosi się sprawo- 
zdanie, biuro kolejowe przy Wydziale 
krajowym było czynne także pod tym 
względem, obowiązkiem bowiem biura 
było i jest śledzić, czy administracya 
państwowa na polu taryf kolejowych nie 
schodzi na manowce, czy nie wchodzi na 
drogę, która może być szkodliwą dla pro- 
dukcyi krajowej. 

W tej mierze w roku krytycznym 
biuro kolejowe wypracowało bardzo cen- 
ny materyał w kwestyi taryf spirytuso- 
wych, który przedłożył rządowi central- 
nemu, ministrowi kolejowemu i ministrowi 
dla kraju, z którego to materyału dele- 
gacya galicyjska we Wiedniu skorzystała 
i na podstawie którego udało się dele- 
gacyi polskiej we Wiedniu niebezpieczeń- 
stwo grożące krajowi ograniczyć do mi- 
nimun. 

Dalej Wydział krajowy za radą 
swego biura taryfowego zabrał głos, gdy 
rząd zaprowadził należytości stacyjne. 

Wogóle prace Wydziału krajowego, 
względnie biura kolejowego, które w mo- 
nografiach od czasu do czasu wydaje, 
i które mogły być tylko w miarę potrze- 
by opracowane, mają na wiedeńskim ryn- 
ku, że tak powiem, to znaczy w mini- 
steryach, bardzo poważny głos. 

A jeżeli książę Lubomirski podniósł 
wczoraj, że te sprawozdania i monografie 
mają być do użytku członków Sejmu po- 
stawione do dyspozycyi, to chyba nikt 
przeciw temu oponować nie może i z pe- 
wnością Wydział krajowy postawi „do 
dyspozycyi każdemu członkowi Sejmu, 
który się kwestyami kolejowemi, wzglę- 
dnie taryfowemi zajmie, te monografie — 
a są te monografie czysto fachowe. 


Ale biuro to matakżeinne znaczenie. 
Powiedziałem, że jest to biuro komercy- 
alne, fachowe, dlatego obowiązkiem jego 
jest przeprowadzić studya pod względem 
rentowności, przedstawiać Wydziałowi 
krajowemu elaboraty dla rządu tam, gdzie 
interes rządu pod względem odkupna 
kolei stoi w kolizyi, względnie w sprzecz- 
ności z interesem kraju i także roboty 
biura odniosły z rokowaniami z rządem 
skutek w następującej kwestyi: 

Wiadomo panom, że delegacya wie- 
deńska, chcąc zwiększyć fundusze krajo- 
we dla kolei galicyjskich lokalnych, i wy- 
chodząc z przekonania, że każde upań- 
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stwowienie kolei krajowej leży w interesie 
interesentów lokalnych, starała się w obe- 
cnej chwili przez rezolucyę w parlamencie 
już uchwalić, ażeby kolej Trzebinia Ska- 
wce jak najszybciej była upaństwowiona, 
z przedłużeniem do Piły-Jaworzna na 
rzecz państwa. 


Jeśli więc biuro kolejowe wypracowało 
dla Wydziału krajowego studya komer- 
cyalne, ażeby kraj nie był przez państwo 
wyzyskany i ażeby mógł odpowiednio bro- 
nić się przy sfinansowaniu tej rzeczy przez 
państwo, to jest przez zapłacenie tego, co 
ta kolej jest dla nas warta. 


Analogiczne studya były przepro- 
wadzane z innych powodów dla badania 
rentowności, a względnie ekonomicznej 
potrzeby połączenia kolejowego między 
Przemyślem i Sanokiem, i 8 warjantów 
w powiecie kolbuszowskim a nareszcie 
kolei do Krynicy. 

Uzupełniam więc, odpowiadając in- 
tencyi ks. Lubomirskiego, w tej mierze 
sprawozdanie Wydziału krajowego i ko- 
misyi kolejowej — niezawodnie w przy- 
szłych sprawozdaniach Wydział krajowy 
nie będzie tak bardzo wstydliwy i cnotli- 
wy przy wybieraniu swych prac, i będzie 
temi swojemi pozytywnemi robotami więcej 
się szczycił, jak dotychczas. 


Ja tu muszę zauważyć, że właśnie 
w tej chwili dostaję notatkę, że ks. Lu- 
bomirski nie jest członkiem komisyi kole- 


jowej, zdaje mi się, że według statutu 


sejmowego miał prawo — jak każdy po- 
sel — w każdej komisyi głos informacyjny 
zabierać. 

(Głosy. „Nie*!) 

Druga sprawa, którą książę Lubo- 
mirski poruszył, jest sprawa  powolnej 
akcyi kolejowej. 

Žada, aby Sejm za radą Wydziału 
krajowego ustanowił program na lat 12. 

- Otóż my w uchwale dziś przedłożo- 
nej Sejmowi mamy program na cały sze- 
reg lat i byłoby poprostu wyrzucaniem 
pieniędzy, gdyby już w obecnej chwili 
dalsze projekty na skład robiono. 


Powiedział, motywując książę Lubo- 
mirski, ażeby robić studya komercyalne 
rentowności co do tego 12-letniego pro- 
gramu. 

Pytam się, czy możliwem jest robić 
obliczenia: co dana kolej będzie za 10 lat 
kosztować, skoro wszystkie warunki pro- 
dukcyi w ciągu dziesięciolecia się zmie- 
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czego rząd dotychczas wobec Galicyi nie 
spełniał, to jest, aby większymi fundu- 
szami do wybudowania sieci kolei lokal- 
nych w kraju się przyczyniał — a jeśli 
oni to uczynią, jeśli się delegacyi naszej 
wiedeńskiej to uda, to z pewnością przy- 
szły Sejm galicyjski da to, co do niego 
należy. ) 

Mówił książę Lubomirski, że Wy- 
dział krajowy zaniedbuje studya co do 
kolei niższorzędnych, tak zwanych gospo- 


nią? Czy orgie, które kartel żelazny cią- 
gle wyprawia, mogą być obliczalne, do 
jakich cen żelazo i szyny doprowadzi? 


Czy możliwem jest wiedzieć, za jaką 
cenę grunta się kupi a mówiąc o rento- 
wności, czy możliwem przewidzieć na 10, 
12 lat naprzód jaka kolej będzie potrze- 
bną i czy po 10 latach ta trasa i ta ruta 
będzie więcej odpowiednią i rentowną, niż 
inna ? - 


Zdaje mi się, że i dlatego polityka, d z, 
któtą kraj za radą krajowej rady kolejo- | PTZIC e A 
wej jeszcze w r. 1906 praktykował, za Otóż mogę w tej mierze ią = 
radą mianowicie, by nie robić projektów | księcia Lubomirskiego, że Wydział kra- 
generalnych na kopy — jest dotychczas |jowy o tej sprawie nie zapomniał, że po- 
WERE wziąwszy, dobra. radził się na ostatniej jesiennej sesy1 ra- 
dy kolejowej krajowej — a rada kolejo- 
wa krajowa doradziła mu zupełnie zgo- 
dnie z- intencyami księcia Lubomirskiego, 
ażeby wysłał na studya do Prus, Nie- 
miec, Węgier i Włoch i ażeby z tych 
studyów korzystając, na najbliższej sesy1 
zrobił sprawozdanie, czy te stosunki są 
tego rodzaju, ażeby wobec naszych kli- 
matycznych, komercyalnych i innych sto- 
sunków, te gospodarcze koleje niższego 
rzędu mogły znaleść zastosowa- 
nie. 

A jeżeli sobie przypomniemy wczo- 
rajszą mowę kolegi Bojki i dzisiejszą 
księdza Wesolińskiego... 

(Głosy: Wilczkiewicza !) 


księdza Wilczkiewicza, to proszę panów, 
jedną rzecz trzeba mieć na oku, że je- 
żeli te małe kolejki do Szezucina już 
naszym interesentom są niedogodne to 
te są jeszcze o niższym typie — i wte- 
dy kolega Bojko nie będzie tylko mówił 
o tych wagonach, w których poseł Sza- 
Jer nie może się pomieścić, tylko inne 
będą obrazy tej przyszłej kolei lo- 
kalnej. 

W ciągu dyskusyi nietylko książę 
Lubomirski, ale i kolega Bojko poruszył 
kwestyę oddzielenia ruchu towarowego 
od osobowego i zaprowadzenia w myśl 
wywodów księcia Lubomirskiego, wozów 
motorowych. 

Nie można tej części przemówienia 
pozostawić bez odpowiedzi, trzeba rzecz 


Swoją drogą jest słuszność w tem, 
A na najbliższą przyszłość, naj- 
bliższe 2, 3 lata, najbliższe lustrum plany 
generalne i dlatego podnosi obecne spra- 
wozdanie komisyi kolejowej życzenie i 
potrzebę, ażeby znacznie podwyższyć ten 
fundusz dyspozycyjny i pierwotne 6.000 
podnieść do 10.000 a w przyszłości do 
jeszcze większej kwoty na wypracowy- 
wanie takich planów generalnych. 


Dalej powiada książę Lubomirski, 
że nasza akcya w kraju pod względem 
poi lokaln ch idzie zupełnie inaczej 
TENE 2e. tam ogromną 


ilość kolei lokalnych w ostatniej epoce 
wybudowano. 


Najzupełniejsza prawda, ale też naj- 
zupełniejszą prawdą jest także fakt, że 
przewaznie przez to fundusze budżetowe 
Królestwa czeskiego są tego rodzaju, że 
Sejm czeski kończy corocznie, rok ro- 
cznie ogromnym deficytem niepokrytym, 
i że gospodarka przez to pod tym wzglę- 
dem Sejmu galicyjskiego akomodować 
się do tej -gospodarki nie może. Dalej 
jest faktem, że nigdzie może na świecie 
tak wiele niepotrzebnych, zbytecznych, 
nie mających żadnej komunikacyi kolei 
Lokalnych, jak właśnie w Czechach, nie 
wybu owauno, a jeżeli się z czeskiemi ko- 
łami w Wiedniu styka, to one uważają 
błąd, jaki popełniał eo do niejednej ko- 
lei w ostatnich czasach Sejm czeski, jako 
jeden z kardynalnych błędów ich lokal 
nej polityki. Więc przykład Czech abso- 


lutnie, do naszych stosunków — oczywi- |]aSho postawić. 

ście pod względem okonomicznym zupeł- Kóleis ME E. olean 
- roai je lokalne muszą być kolejami 

| Gdrębny — stosowas ECA lokalnemi i mieć zupełnie inny charakter 


Mogę atoli być świadom tego, że 
wszyscy posłowie bez różnicy partyi po- 
tycznych mają obowiązek się domagać 
od rządu centralnego w Wiedniu tego, 


w każdem słowa znaczeniu — jak są ko- 
leje pierwszo- i drugorzędne i tak jest 
na całym świecie i nie może być inaczej 
u nas. 
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| Z natury kolei lokalnych wynika, 
ze musi z reguły w jednym pociągu mi- 
mo wszelkich niedogodności łączyć ruch 
towarowy i osobowy. O ile ten ruch ko- 
lei się wzmaga jak np. kolei Tarnów- 
Szczucin, musi być znów dążenie, by dać 
pewne udogodnienia, o ile one mają fi- 
nansową wytrzymałość. 


Dlatego Wydział krajowy przed na- 
szą rezolucyą o tem pomyślał, ażeby dla 
ułatwienia i udogodnienia tego ruchu, na 
przykład na tej kolei "Tarnów-Szczucin, 
o której tak wiele tu mówiono, zaprowa- 
dzić 1 pociąg czysto osobowy. Na to po- 
trzeba zasobów pieniężnych, jak sprawie- 
nie nowych lokomotyw. 


Gdy już jest mowa o tej kolei, to 


muszę jedną uwagę zrobić. 


Myśmy wiedzieli o tem, jako komi- 
sya kolejowa z fereratu sprawozdania 
Wydziału krajowego. 

Osobno od tego weszła do Sejmu 
petycya o pewnych niedogodnościach i 
mankamentach co do kolei Tarnów- 
Szczucin. 

Komisya kolejowa tę sprawę i wszy- 
stkie te rzeczy, z których większa część 
jest ugruntowaną i umotywowaną, i które 
w żądaniach Rady powiatowej, okolic 
i posłów z tych okolic zostały poruszone, 


załatwi — przypuszczam — po myśli in- 
teresentów. 
A teraz przychodzę do drugiej 


om poruszonej przez ks. Lubomir- 
skiego, której nie mogę pozostawić bez 
odpowiedzi tj. sprawy rzekomego zanied- 
bania Wydziału krajowego polegającego 
w tem, że nie spróbował z wozami moto- 
rowymi albo — mówmy wyraźnie z auto- 
mobilami. 

Otóż proszę Panów, rzecz z tymi 
automobilami nie jest jeszcze tak ja- 
sną, tak praktycznie załabwioną, jakby 
się zdawało i jakby się okazywało z prze- 
mówienia księcia pana. 

Próby z automobilami kolejowymi 
przeprowadzić kraj — mojem zdaniem — 
nie może, bo na to nie ma funduszów. 
Do takich prób trzeba mieć najmniej 2 
automobile a każdy taki automobil ko- 
sztuje 40.000 koron. 


Nawet rząd centralny, mimo urgen- 
sów Rady kolejowej, nie znalazł środków 
na tak kosztowne próby, tak, że dopiero 
4 fabryki wyrabiające automobile, dały rzą- 
dowi do dyspozycyi swoje automobile, z 
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życzenia objawionego przez państwową 
Radę kolejową na miejskiej kolei próby 
przez 6 miesięcy i na państwowej Radzie 
kolejowej w maju 1906 zdał o tych pró- 
bach sprawozdanie. 


Rezultat tych prób był ujemny. 
Automobile musiały być już w pierwszym 
miesiącu wycofane, gdyż się popsuły a 
konstrukcya ich była tak skomplikowaną, 
że w warsztatach kolejowych nie mogły 
być naprawione i musiano je oddać do 
naprawy do fabryk, w których były wy- 
robione. Tylko automobil systemu K ... 
mógł być użyty bez potrzeby naprawy 
przez 6 miesięcy, jednakże także nie wy- 
trzymał konkurencyi co do kosztów z 
małymi lokomotywami, które zadanie pro- 
wadzenia małych pociągów osobowych 
wypełniały lepiej i taniej. 

Rząd na podstawie tych prób przy- 
szedł do przekonania, że dotychczas nie 
ma automobilów, któreby celowi odpowia- 
dały. Na sprowadzenie więc automobilów 
dla kolei lokalnych, przez Rząd admini- 
strowanych, zgodzić się nie można. Także 
koleje węgierskie, które proponowały uży- 
cie automobiłów, po nieudałych próbach 
ochłodły rychło w zapale i od tego za- 
miaru odstąpiły. 

W tym stanie rzeczy nie może Sejm 
doradzać Wydziałowi krajowemu wpro- 
wadzenie automobilów. W niższej Austryi 
używa automobilów jedynie kolej lokalna 
na przestrzeni Gansendorf . . . . ale re- 
zultatu tego doświadczenia niższo austry- 
acki Wydział krajowy jeszcze stwierdzić 
nie może. 


Wogóle zdaje się, że w pozycyach 
jak nasza, gdzie nie ma w kraju tabryki 
automobilów, gdzie wskutek tego z repa- 
racyą ich trzeba się udawać do fabryk, 
w których zostały wykonane, co połą- 
czone jest z wielkimi kosztami, jeszcze 
nie przyszła na to odpowiednia chwila. 


W każdy razie jest rzeczą rządu a 
nie Wydziału krajowego eksperymenta 
drogie — bo krociowe — przeprowadzać, bo 
jeżeli się te eksperymenta udadzą rzą- 
dowi w jednej prowincyi, to może jako 
administrator przeważnej części kolei lo- 
kalnych, stosować je także gdzieindziej. 


Co do projektów kolejowych, zarzu- 
cił p. ks. Lubomirski, że projektowane 
plany są za drogie, bo kosztują około 
2.500 K od kilometra. Otóż muszę stwier- 
dzić, że cyfra 2.500 K od kilometra nie 
polega na dobrej księcia pana informacji. 


którymi kolej państwowa robiła w myśl! Przy kolei Tarnów-Szczucin, ostatniej ko- 
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pana ta pomyłka, że chciałby on fundu- 
sze Wydziału krajowego skapitalizować 
a my mamy na to wolę Sejmu. 

Wydział krajowy może to zrobić, 
o ile na to otrzyma na podstawie uchwały 
Sejmu upoważnienie. 

Ja sobie zastrzegam przy. omówie- 
niu pojedynczych rezolucyi, tutaj wniesio- 


nych, zabrać głos jeszcze i wykazać, 
które rezolucye według mego przekona- 


lei wybudowanej przez kraj przy odle- 
głości 50 km. plan generalny kosztował 
15.000 „K t. j. 300 K od kilometra a plany 
szczegółowe przy tej samej odległości 
41681 K t. j. około 820 K anie 2.500 
K od kilometra. 

Z przedstawienia tych liczb wynika, 
že skoro liczba 2.500 K którą przyjął ks. 
Lubomirski, nie jest w aktach ugrunto- 
wana, tylko liczba bez porównania mniej- 


sza, to zarzut ten zrobiony Wydziałowi Ene SEE 
e : á ałowi |..; cp AB F 
krajowemu nie da się uzasadnić. A przy-| 2 ~ upowaźnienia gee. u 
E i A Be: z 
kład przytoczony przez ks. Lubomirskiego rze nie mam można przyj 

nie. — 


co do opracowania szczegółowego proje- 
ktu przy kolei TLwów-Stojanów, nie jest 
miarodajny, albowiem studyowanie zdję- 
cia terenowe dla połączenia linii z głó- 
"nym dworcem lwowskim były koszto- 
wne 1 wymagające wiele czasu. 


Ks. Lubomirski podniósł w swoich 
wywodach myśl, że trzeba o ile możności 
wogóle prowadzić linie kolejowe po ró- 
wninach i przytoczył jako przykład kolej 
uiewymienioną, jak się domyślałem — 
kolej myślenicką. 


W tej chwili atoli już zapowiadam, 
że wszystkie rezolucye, proponowane 
przez p. kolegę Bojkę, imieniem własnem 
przyjmuję. 

Na tem kończę i proszę Wysokiej 
Izby podług najlepszej mojej wiary, do 
działalności Wydziału krajowego mieć w 
przyszłości zaufanie i dać temu wyraz 
przez głosowanie za I. rezolucyą, którą 
komisya kolejowa postawiła. * 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? 


P. Lubomirski. Proszę o głos dla 
sprostowania faktycznego. 

Marszałek. Dla sprostowania fakty- 
cznego głos ma p. Lubomirski. 


P. Lubomirski. Szanowny p. Spra- 
wozdawca rozpoczął swoje przemówienie 
od uczynienia mi zarzutu bardzo ciężkie- 
go, że mianowicie będąc członkiem ko- 
misyi kolejowej, nie byłem obecny na 
posiedzeniu przez nią odbytem i zabraw- 
szy dopiero głos w Sejmie, wnioski ko- 
misyi kolejowej krytykowałem. 

,  „Jestto zarzut ciężki — bo zarzut 
niewłaściwego postępowania. Otóż zarzut 
ten jak najenergiczniej odpieram i proszę 
na przyszłość, ażeby zawsze w kwestyi 
osobistej fakta były podstawą wypowie- 


UAE: Bo nie można wymagać od ludności 
Jącej w górach, ażeby się na ró- 
przeniosła i ażeby ariko te równiny 
TEN ) 1 uwzgledniać rz 
nieraz, starając się o eel lep z 
je FEC: towarowego, obrać da 
są deze 2 aby odnośna kolej mo- 
gl ye celowi, dia któroso jes 
dowana, SS ba 


Z pewnością dalsza myśl, któr: 
ruszył ks. Lubomirski mianowiei Aa 
Jak najszybciej przeprowadzić upaństwo- 
wienie kolei Zakopane-Chabówka, jest dla 
nas wszystkich w Sejmie sympatyczna, 
o na rezolucyę proponowaną przez ks. 
; ubomirskiego zgodzić się nie mogę a to |dzianych zdań. 
by ego powodu, że z natury wynika, iż , ; i 

ząd będzie musiał — czy J, roku : r Zaznaczyć muszę, że nie byłem 
"zej czy 'J, roku później — bedzie gi P £ |czlonkiem komisyi kolejowej i że wsku- 
się tę kolej nabyć. s PE SIATAC | tek tego na posiedzeniu tej komisyi głosu 

Gdyby zaś ta s ł zabierać nie mogłem, bo inni posłowie, 
wiona ze strony S- bali yła posta- |nie należący do pewnej komisyi, mogą 
postulat, co się s e 1cyjskiego jako|być wprawdzie na posiedzeniu obecni, 
LA w > A. U, Po wiedeńskiej ale głosu zabierać nie mają prawa. Wobec 
r pr y a a.. po myśli Rządu, | tego nie miałem innej sposobności o tej 
kto wie, czy Rząd nie policzyłby tego na sprawie, jak tylko w sejmie mówić 
konto naszego debet. E o e ktycza; s 

M p ostu, dalej taktycz Z ie- 

Przy zestawieniu funduszów kolejo- potici RS ie, SiS E 
wych — jak to już podniósł szef de- | mojem zdaniem praktyczną, żeby w > 
Partamentu, zaszła w kalkulacyi księcia | cować program na następne lata i a nalej 
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już dziś zrobić zestawienie komercyalnej 
rentowności tych kolei. Tej myśli nigdy 
nie miałem, bo jestem przekonany, że 
zupełnie wystarcza w tym celu, ażeby 
krajowi zapewnić znaczniejszą ilość kolei, 
1 większą subwencyę rządu, mieć projekt 
techniczny, któryby oznaczał tylko po- 
czątek, koniec i koszta kolei. 


Prostuję dalej faktycznie, że koleje 
lokalne czeskie nie są niepotrzebne i ren- 
tują się, bo rezultaty ogólne wykazują 
znaczną przewyżkę dochodów. A dowodem 
tego jest, że ile razy chodzi o koleje 
lokalne, klub czeski występuje wówczas 
solidarnie i oświadczał się zawsze energicz- 
nie za rozszerzeniem sieci tych kolei. 

Następnie prostuję faktycznie, że 
nie powiedziałem wcale, że Wydział kra- 
jowy zaniedbuje studyów nad kolejami 
niższego rzędu, lecz powiedział tylko, że 
w sprawozdaniu niema rezultatów tych 
studyów. 


Prostuję faktycznie, że nie mówiłem 
o automobilach, tylko o wozach motoro- 
wych. Jetto rzecz inna, bo inna jest kon- 
strukcya wozów motorowych a inna auto- 
mobilów, w wozach motorowych jest 
konstrukcya prosta i wozy te mogą być 
naprawiane we wszystkich fabrykach, 
automobile zaś tylko w tych fabrykach, 
w których zostały wykonane. 


Prostuję faktycznie, że nie nama- 
wiałem Wydziału krajowego do żadnych 
eksperymentów, bo wydatek 40.000 kor. 
nie jest wcale tak wielkim, ażeby go 
wszystkie koleje nie mogły ponieść. 

Prostuję także faktycznie, że licząc 
się ze stusunkami komercyalnymi, mówi- 
łem o tem, że lepiej jest trasę prowadzić 
po równym terenie, aniżeli po górach, bo 
właśnie prowadząc trasę po równym te- 
renie, wyzyskuje się lepiej te stosunki 
komercyalne. 

Protestuję wreszcie, że mówiąc o 
kapitalizacyi funduszów krajowych, pa- 
miętałem o tem, że taka jest uchwała 
Wysokiego Sejmu co do ograniczenia 
zwolnień i dlatego postawiłem pytanie, 
czy Wysoki Sejm wobec zmienionysh sto- 
sunków, uważa za rzecz, praktyczną, kapi- 
talizować dalej te sumy, czy też zainwe- 
stować je w koleje. 

Skończyłem. 


Marszałek. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Proszę p. 


sprawozdawcę o odczyta- 
nie wniosków. 3 
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Sprawozdawca p. Kolischer (czyta). 


l. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie z czynności Departamentu 
IV. Wydziału krajowego za czas od 1. lipca 
1905 r. do 30. listopada 1906. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę- 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kolischer (czyta): 


2. Sejm uchyla swe uchwały z dnia 
4. lipca 1901 r. i z dnia 29. października 
1908 r. w sprawie zapewnienia budowy 
wąskotorowej kolei lokalnej z Podgórza 
na Myślenice do Lubnia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 

Członek Wydziału krajowego poseł 
Dąmbski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wy- 
działu krajowego p. Dąmbski. 

Członek Wydziału kraj. P. Dąmbski. 

Wysoki Sejmie! 


Naturalnie, nie jest rzeczą członka 
Wydziału kraj. stawiać poprawki czy 
wnioski. 

Ja jednak jako ten, któremu w 
pierwszej linii przypadnie w udziale za- 
łatwić doprowadzenie do pomyślnego 
skutku i wykonać polecenie, które co do 
urzeczywistnienia projektu kolejowego do 
Myślenic ma Wysoki Sejm uchwalić, 
uważam za swój obowiązek zwrócić uwa- 
gę Wys. Sejmu na znaczenie tych po- 
prawek przedewszystkiem z tego punktu 
widzenia, przyjęcie ich lub nieprzyjęcie, 
przeprowadzenie pomyślne sprawy może 
ułatwić lub utrudnić. 


O ile byłem — przyznaję otwarcie, 
przeciwnikiem zrealizowania projektu ko- 
lei, która dla tych okolic była dotychczas 
projektowana i zamierzona, o tyle szcze- 
rze bardzo chciałbym, który w uchwa- 
łach Wys. Sejmu na miejscu pierwotnego 
jest dziś postawiony, doprowadzić możli- 
wie jak najszybciej do pomyślnego zała- 
twienia. 

A te wszystkie poprawki. które są 
w sprawie kolejowej myśleniekiej propo- 
nowane przy drugiej, trzeciej i czwartej 
rezolucyi, mają ten błąd i tę wadę, że 
muszą utrudnić przeprowadzenie sprawy. 


(Głos: tak jest). 
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Z tego powodu muszę się przeciw utrudniającą i niemożliwą ze kaca 
nim oświadczyć. Przyjęcie wniosku. aby | koszta, jak to było zresztą RA E 
drugą rezolucyę komisyi usunąć, wytwa- |twierdzone, że musiał terenowe studya 
rza niejasność stanu prawnego. Dla Wy-|tam przeprowadzać. , 
działu krajowego i równorzędnie działa- A proszę Panów, to nie był projekt, 
Jącego z nim na terenie wiedeńskim Koła bon do opracowania projektu Wydział 
polskiego, pierwszem wymaganiem, aby krajowy nie miał polecenia od Sejmu co 
dzlałalność ta mogła być skuteczną, jest do tej kolei przystępywać, ani angażować 
możność powiedzenia „Rządowi: Kraj, znaczniejszych funduszów krajowych na 
Galicya, w uchwale Sejmu zażądał tego tę robotę bez upoważnienia Sejmu. Praca 
1 tego. Jeżeli Panowie nie TO Do- | musial być ograniczona co do wydatków 
przedniej uchwały sejmowej i pozosta- z funduszu dyspozycyjnego na badania, 
wiacie w zawieszeniu, to niewątpliwie | które jak wiadomo w rubryce ósmej bu- 
wytworzy to już tę trudność, że sprawa | gżętu krajowego ogranicza się do marnej 
dostaje się znów w błędne koło dwóch kwoty 6.000 K., z której dla własnego 

c: AA s ae JE z y . > Z J H 

projektów, 1 nie można mieć żadnej wąt- mego zorjentowania się i przygotowania, 
piona p „zynajmniej pod względem miałem prawo i mogłem paruset korona- 
urzeczywistnienia co do czasu, stracić się mi na zbadanie tej rzeczy dysponować. 


musi. 

I przedłożenie tego wniosku w obe- 
cnej chwili w czasie debat parlamentar- 
nych nad przedłożeniem o kolejach lokal- 
nych było poświęceniem taktycznem na 
parlamentarnej szachownicy tem wskaza- 
nem, ażeby oppozycyę, którą mogło na- 
potkać Koło polskie w staraniach o posu- 
nięcie sprawy kolei myśleniekiej naprzód, 
ze strony Rządu, możliwie sparować. 


I rezultatem tej akcyi, podjętej w 
ostatnich chwilach, jest rezolucya, którą 
Rząd przyjął — a która ma dla tej spra- 
wy niewątpliwie bardzo doniosłe znacze- 
nie, która poleca Rządowi, by w najbliż- 
szej przyszłości przyszedł „z projektem 
ustawy, która ma zapewnić połączenie 
z koleją normalną Swoszowic via Myśle- 
nice do stacyi kolei państwowej Mszana 
dolna. I ta rezolucya jest punktem wyj- 
ścia, na którym oprą się dalsze starama. 
Wydziału krajowego i Koła polskiego i 
dlatego Swoszowice już choćby z tego 
samego faktu w tych uchwałach wymie- 
nione być muszą. 


Ten sam charakter utrudniający 
rzecz niesłychanie, mają poprawki w 
punkcie drugim, które mówią, że w wy- 
znaczeniu puktu wyjścia kolei trzeba 
przyjąć stylizacyę bądź też z innego 
punktu, który przy trasowaniu okaże się 
naj właściwszym ze względu na transport, 
ruch towarowy i osobowy. 


Już samo to polecenie szukania no- 

jie punktów nie może logicznie nie 
A Eoy użycia na ten cel pe- 

Wre] Większej lub mniejszej g 

a żadne administrac o Z) SUMY CZASU, 

może być tak Ryby resdzanie DS 

slów powiedzianych uane, jak pare 

: "> przy tej rezolucyi. 

„Sam fakt ten musi zawierać w sobie 
przyjęcie tej rzeczy, a polecenia jeżeli 
mają być przez „Wydział kraj. poważnie 
załatwione — a jabym nie chciał poleceń 
tej Wys. lzby załatwiać niepoważnie, 
czy lekceważyć je, bo mitego nie wolno, 
musi wywolać opóźnienie sprawy. Kry- 
tyka co do punktu wyjścia ze Swoszowic, 
mianowicie, że trasa idzie tu górami i 
dlatego jest nieodpowiednia, nie odpo- 
wiada faktycznemu stosunkowi rzeczy. 
Przedewszystkiem muszę stwierdzić, że 
studyum, które robił Wydział kraj. od 
Nwoszowie do Myślenie dla toru normal- 
nego, nie mialo na celu przygotowania, 
cay opracowania projektu technicznego 
dla tej linii. 

Z rozwojem stosunków, kiedy Wy- 
dział kraj przyszedł „do przekonania, że 
należy szukać załatwienia. sprawy połą- 
czeń kolejowych w powiecie myśleniekim 
W innej formie, musiał odpowiedzieć sobie 
na onie, czy przejście tym szlakiem, 
s m był projektowany tor wąski, 

normalnym, nie jest rzeczą tak 


Wiem — bo było tak komentowane, 
że jest jakiś projekt inny, projekt trasy 
lepszej, ale wnioskodawca, stawiając rezo- 
lucyę, nie wskazał jaki to jest projekt. 
No, niewątpiwie proszę Wysokiego Sejmu, 
odgadywanie zagadek nie jest „zadaniem, 
któreby Wydział krajowy mógł przyj- 
mować. 

Widziałem, że niektórzy mogli prócz 
tego zagadkowego oświadczenia widzieć 
i trasę tego lepszego kierunku, ja nie 
byłem jednak w tem położeniu. Jeżeli 
jednak mam już odgadywać zagadki, to 
przypuszczałbym, że jest myślane wyjście 
z Radziszowa, ale jeżeli tak jest, to z gó- 
ry mogę powiedzieć Wys. Sejmowi, co 
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przeciw wyjściu z Radziszowa przemawia 
bardzo stanowczo. 

Pierwszy moment przeciw temu 
bardzo stanowczo przemawiający jest ten, 
że kiedy miałem sposobność być w powie- 
cie myślenickim i zetknąć się ze wszyst- 
kimi czynnikami, które te stosunki na 
miejscu znają, z marszałkiem powiatu, 
z naczelnikiem miasta i innymi, a nawet 
z kołami handlowemi Myślenic, otrzyma- 
łem od nich tę wiadomość, że dla grawi- 
tacyi ekonomicznej Myślenic, kierunek ku 
Radziszowu wartości nie przedstawia i że 
życzeniem tych kół jest właśnie to, ażeby 
kierunek był skierowany ku SŚwoszowi- 
com, względnie ku Wieliczce. Prócz tego 
względem, jaki z całej tej dyskusyi wy- 
pada, momentem, który obok potrzeb lo- 
kalnych powiatu mamy wszyscy zamiar 
możliwie wybitnie uwzględniać przy zre- 
alizowaniu tego projektu, jest zbliżenie 
Krakowa do Mszany a ja skonstatować 
muszę, że połączenie via Radziszów jest 
o ośm kilometrów dłuższe, niż połączenie 
via Wieliczka. 

Wreszcie ogólnytylko rzut oka na 
mapę wystarczy, ażeby się przekonać, że 
im bardziej posuwamy punkt złączenia 
nowej kolei z kolejami państwowemi na 
południowy zachód, tem bardziej staje się 
linia prawie paralelną od okrążającej My- 
ślenice od południowego zachodu kolei 
państwowej, a tem samem węższym ten 
tak zwany teren atrakcyjny, który sta- 
nowi o żywotności kolei. 


Dlatego o ile Wieliczka ma niewąt- 
pliwie zaletę, że przesuwa linię kolejową 
ku wschodowi i teren atrakcyjny przy- 
szłej kolei rozszerza, o tyle zmuszona szu- 
kać tego połączenia na południowy zachód, 
musi wykazać te ujemne strony. Z tego 
powodu, że zagadkowe polecenie, na któ- 
reby Wydział krajowy tracił czas i pie- 
niądze, musi tylko powiększyć koszta i 
opóźnić realizacyę projektu, a w razie 
gdyby tu zamiast zagadki, realnie wymie- 
niono Radziszów, wówczas z powodu, że 
jak przedstawiłem, niema korzyści, nie 
widzę powodu przyjęcia tych dodatków. 


Najważniejsze jednak zmiany, które 
dalsza poprawka proponuje, jest najpierw 
kwestya, jak traktować projekt tej kolei, 
czy jako lokalnej, czy nie a potem druga. 
o której będę mówił później. Nie będę 
w długim wywodzie przedstawiał Panom 
tego, co.bardzo słusznie p. referent tych 
spraw i w pierwszem swem przemówieniu 
i w dzisiejszem zaakcentował, że akcya 
kraju w kolejach lokalnych musi być 
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prowadzona z tego punktu widzenia, by 
traktować ją jako działalność zastępująca 
tylko z konieczności działalność wyłą- 
cznie państwową, która tutaj w kolejach 
państwowych powinna znaleźć swój wyraz. 
W porównaniu do innych krajów monar- 
chii jesteśmy w tem trudnem położeniu, 
że akcya budowy kolei lokalnych zasko- 
czyła nasz kraj w chwili, kiedy właściwie 
jeszcze główne linie kolejowe należycie 
uzupełnione nie były. Stąd pochodzą te 
różnice w działaniu naszem i działaniu 
innych krajów, że tamte popierają jako 
lokalne koleje te, które mają istotnie zna- 
czenie ściśle lokalne i w których te świad- 
czenia krajów i interesentów całkiem słu- 
sznie, chociażby w wysokiej mierze znaj- 
dują swój wyraz, gdy my musimy przy- 
chodzić ze świadczeniami kraju i intere- 
sentów do rzeczy, które powinne być 
przeprowadzone jako państwowe. 


Na to może Panowie powiecie: dla- 
czegoż nie staracie się uzyskać budowy 
tych kolei jako państwowych? Ja z góry 
oświadczam, że każdy projekt chciałbym 
widzieć urzeczywistniony jako kolej pań- 
stwową i każdą kolej chciałbym widzieć 
upaństwowioną, ale ja znam faktyczne 
stosunki sił na arenie, gdzie się tej rzeczy 
rozgrywają, zatem we Wiedniu i otwarcie 
muszę tu powiedzieć, że siły i Wydziału 


krajowego i Koła polskiego nie są dosta- - 


teczne, aby tę zasadę, która została przy- 
jęta w Austryi przez Rząd tj. że nie 
przychodzi do skutku budowa kolei bez 
udziału interesentów i kraju, przełamać. 


Zacytuję tu Panom tylko jeden fakt, 
że gdyśmy się starali o realizacyę kolei 
w konjukturze tak zdaje mi się szczęśli- 
wej, o jaką rzadko, kiedy chodziło o kolej 
do Stojanowa i parałelnie z nią wysunię- 
to przez Koło polskie kolej od Jasła do 
Koniecznej, to mimo wszelkich starań, 
Rząd zajął kategoryczne stanowisko, że 
jedną tylko z tych kolei będzie budował 
jako państwową. 


Wydział krajowy był tedy w tem 
przekonaniu, że musiał zrobić wybór, 
a jako dobry stróż funduszu krajowego, 
zrobił wybór w ten sposób, że się oświad- 
czył za koleją rentowniejszą t. J. stoja- 
nowską, jako krajową mimo, że to jest 
z ujmą dla tamtejszych okolic i mieszkań- 
ców, po prostu w spełnieniu swego obo- 
wiązku, bo przyjmując tę kolej jako kra- 
jową wiedział, że mniej i na krótszy czas 
angażuje fundusze krajowe, których strzedz 
musi. Jak dalece idzie pod tym względem 
zasada, przy której Rząd tkwi, dość p: 


W 


z 
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wiedeńskim. Jabym powiedział, że są to 
podstawy ekonomiki „wyborczej. Nie po- 
wiada ona, ażeby najmniejszą sumą wy- 
datków z funduszów publicznych uzy- 
skać najkorzystniejszy dla kraju efekt, 
ale powiada, że świadczenia z funduszów 
publicznych mają być w pewnym zwią- 
zku bezpośrednim z większym lub mniej- 
szym apetytem wyborców danego okrę- 
gu. Ale przyjęcie tej zasady, któ-rej 
reprezentantów ta Izba nigdy, pośród 
siebie nie miała i da Bóg mieć nie będzie 
— jest zatraceniem podstawowej zasady 
zdrowego parlamentaryzmu, że każdy po- 
seł jest reprezentantem całości kraju a nie 
pewnego okręgu i jest ona równocześnie 
momentem, którym się zaczyna rozkład 
Życia i działalności tych parlamentów, 
a ja wierzę i ufam, że od tego rozkładu 
my ten jedyny Sejm nasz ustrzedz za- 
wsze potrafimy. 


wiedzieć. żę stante concluso, Rząd wolal 
się wyrzec kolei stojanowskiej, choć ma 
ona widoki rentowności, jak dopuścić, aby 
dwie koleje jako państwowe, miały być 
równocześnie budowane i przy realizacyi 
kolei przez Jasło do Koniecznej zastrzegł 
sobie też, że i do tego projektu odpowie- 
dnie świadczenia ze strony kraju i mtere- 
sentów być muszą, choć ona raz już jest 
pomyślana jako budowa kolei państwowej. 


Przełamanie tej zasady jest dla Ko- 
ła polskiego tak trudne i niemożliwe, bo 
tego interesu nie odczuwają równomier- 
nie tak jak my także inne kraje, a zatem 
w tej akcyi występuje Koło polskie izo- 
lowane 1 na poparcie innych stronnictw 
liczyć. nie może. Ale niemniej dla działal- 
ności naszej w tych sprawach pozostać 
must przewodnią ta myśl, że skoro nie 
możemy uzyskać budowy tych kolei wy- 
łącznie kosztem państwa, to trzeba przy 
zrealizowaniu każdego poszczególnego pro- 
jektu przez możliwe zmniejszanie sumy 
udziały kraju i interesentów, przynajmniej 
częściowo mieć wynagrodzenie za tę stra- 
tę główną. 


(Brawa i oklaski). 

Jeżeli w tem oświetleniu rzucimy 
okiem na ostatni dodatek, który powiada. 
że 

" (czyta): 

„w razie, gdyby do jesieni 1907 
układy z Rządem nie doprowadziły do 
skutku, aby wystąpił z wnioskiem zapewnie- 
nia tej kolei jako krajowej“, tojnajprostsza 
znajomość taktyki przy zawieraniu kon- 
traktów poucza, że się od razu przegra 
sprawę, jeżeli się od strony drugiej żąda 
i powiada: jak ty nie dasz — to ja to 
dam. 

Proszę o odrzucenie wszystkich po- 
prawek. 


Dlatego utrzymanie już w rezolu- 
gzech zasady, że kolej ta ma być budo- 
dzialo Ee lokalna, potrzebnem jest Wy- 

ł 1 krajowemu dla rzeprowadzenia 
całego toku rokowań w dobrze zrozumia- 
nym interesie funduszu krajowego. Prostą 


podstawową zasadą gospodarności, którą 
stosować trzeba zarówno w obrocie fun- 


duszów publicznych, jak w - 
prywatnem, jest stania sala zwie 
uzyskać największy efekt najmniejszą su- 
mą wydatków. I w traktowaniu tego pro- 
jektu należy ciągle tę zasadę mieć w pa- 
mięci, by ten projekt w możliwych grani- 
cach odpowiedział potrzebie zbliżenia 
Chrzanowa do Krakowa i możliwego skró- 
cenia drogi, co dla ruchu towarowego jest 
niewątpliwie rzeczą pierwszorzędnej wagi. 
Otóż w układach trzeba wyjść z tego 
punktu, ażeby udział kraju w sfinanso- 
waniu tej kolei był odpowiedni tylko do 
tej sumy, jaka jest potrzebną do zrealizo- 
wania projektu kolei jako kolei lokalnej. 
To jednak nie wyklucza starań Koła 
w Wiedniu o to, aby Rząd dodatkowo 
przyjął dalsze ulepszenia czy to co do 
założenia stacyj, czy ustawienia rampy 
1t. p., ale te wszystkie rzeczy musi za- 
płacić wyłącznie Rząd. 

Jest zasada gospodarności inna, któ- 
ra objawia się w ostatnich czasach w róż- 


(Brawa i oklaski). 

P. Kazimierz Lubomirski. Proszę 
o głos. 

Marszałek. P. Kazimierz Lubomirski 
ma głos. 

P. Kazimierz Lubomirski. We wnio- 
sku drugim znajduje się postanowienie, 
że Sejm uchyla swe uchwały z r. 1901 
i 1908 co do budowy wązkotorowej kolei 
lokalnej z Podgórza na Myślenice do Lub- 
nia. Już wezoraj miałem sposobność upra- 
szać o usunięcie tego wniosku 2-go z tego 
względu, że na podstawie tych właśnie 
uchwał opierają się koncesye, które we 
formie Stundung 2,200.000 K udzielił Rząd. 
Myślę, że w układach z Rządem jest rze- 
czą ważną stać na sthnowisku już zawar- 
tego kontraktu. 

Gdy te uchwały zostaną dziś uchy- 
lone, zniknie też dotychczasowe zobowią- 


„Rych parlamentach europejskich, a między |zanie Rządu i układy o poparcie kolei 


tiemni bardzo wybitnie w parlamencie | szerokotorowej będą daleko trudniejsze 
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niż propozycye zmiany istniejących dalej 
zobowiązań. 

Wczoraj też już specyalnie co do te- 
go punktu były podniesione przez szefa 
departamentu drogowego niektóre zarzu- 
ty co do sposobu, wjaki ta rzecz do sku- 
tku przyszła, użył on mianowicie wyra- 
żenia, że postępowało się „drogami bocz- 
nemi*. Jeżeli wyrazy „drogi boczne* ma- 
ją znaczenie, że interesenci starali się 
drogami bocznemi o dobro powiatu, to 
musiałbym powiedzieć, że boczną jest dro- 
ga mniej uczęszczana, a główną droga 
więcej ubita, a fakta dowodzą, że przy 
wszystkich przecie kolejach nie Wydział 
krajowy, lecz interesenci uzyskali pomoc od 
Rządu — nie więc droga którą idzie Wy- 
dział krajowy, lecz droga, przez interesen- 
tów uczęszczana może uchodzić za głó- 
wną. 


Gdyby nie starania interesentów, to 
mało bardzo mielibyśmy w kraju kolei i ma- 
ło od Rządu zyskali, bo interesenci zyskali 
przeszło 16 milionów, a Wydział krajowy 2 
miliony i coś. Więc tamta droga boczna 
stała się główną, a boczną drogą, której 
broni pan Szef Departamentu. „Jeśli zaś 
powiedziano „drogi boczne“ w tym sen- 
sie, że ja nietylko interes publiczny mia- 
lem na oku, to muszę przeciw temu naj- 
ostrzej się zastrzedz i oświadczyć, że nie 
dam się powstrzymać w dalszej pracy, 
w tem przekonaniu, że kolej ta jest nie- 
słychanie ważną dla powiatu i konieczną, 
a sam sobie pozostawiam do ocenienia, 
w jaki sposób mam spełnić mój obowią- 
zek wobec kraju i powiatu. 

Ponieważ reprezentant Wydziału 
kraj. powiedział, że gdyby uchwały sej- 


mowe dawniejsze były utrzymane w mo-|P 


cy, mogłoby się to przyczynić do opó- 
źnienia sprawy i ponieważ przyspliesze- 
nie jej na sercu mi leży, przeto gotów 
jestem rezolucyę moją co do punku 2-go 
cofnąć, to znaczy, zgadzam się na punkt 
2-gi wniosków komisyi, zostawiajac odpo- 
wiedzialność za skutki tego Wydziałowi 
krajowemu. 

Marszałek. Nikt więcej głosu nie żą- 
da? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Kolischer. Wobec 
oświadczenia mowcy ostatniego, który 
bądź co bądź — wniosek swój cofa — 
nie mam powodu do polemizowania i pro- 
szę o przyjęcie wniosku, 2. który brzmi: 

2. Sejm uchyla swe uchwały z dnia 
4. lipca 1901 r- i z dnia 29. października 
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1908 w sprawie zapewnienia budowy wą- 
skotorowej kolei lokalnej z Podgórza na 
Myślenice do Lubnia. 


, Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kolischer (czyta). 

3. Sejm uznaje ze względu na ogól- 
ne interesa kraju za potrzebne i użyte- 
czne połączenie kolejowe o torze normal- 
nym między Krakowem a stacyą kolei 
państwowych Mszaną dolną na Myślenice 
z wyjściem bądż to ze stacyi kolei pań- 
stwowej Swoszowice, bądź też ze stacyi 
kolei państwowej Wieliczka. 


Marszałek. Do tego punktu jest do- 
datek p. Lubomirskiego. 


P. Kazimierz Lubomirski. 


Proszę o 
głos. 


P. Czecz. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Kazimierz Lubomiski 
ma głos. 


P. Kazimierz Lubomirski. W wygło- 
szonem właśnie przemówieniu szefa de- 
partamentu rzecz była przedstawiona w 
ten sposób, jakobym moim wnioskiem już 
dzisiaj chciał przesądzać decyzyę co do 
punktu złączenia projektowanej kolei 
z koleją państwową. Zastrzegam się naj- 
wyraźniej przeciw temu, a znając stosun- 
ki okolicy, muszę powiedzieć, że bez grun- 
townego zbadania, rzeczy tej załatwić 
nie można. 


Pan szef departamentu powiedział, 
że trasa na Swoszowice-Myślenice była 
studyum a nie projektem. A jednak na 
odstawie tego „studyum* Wydział kra- 
jowy od początku wszystkie swoje wnio- 
ski stawiał, na tej podstawie przedsta- 
wiał znaczenie kolei wobec Rządu, wobec 
Rady kolejowej i wobec krajowej komi- 
syi kolejowej, która tylko na tej podsta- 
we wydała swoją opinię przed Wys. Bej- 
mem. 

A czyż można wnioski opierać na 
podstawie nie wykonanego projektu a 
tylko pobieżnego studyum, na podstawie 
niejako pierwszego spojrzenia na mapę ? 


Sądzę więc, że głos mój tutaj jest 
głosem rozsądku, a wiem o tem, że Wy- 
soka Izba od tej drogi nigdy nie od- 
stąpi. 

Prosiłbym tedy, ażeby sprawę grun- 
townie zbadano pod względem technicz- 
nym i komercyalnym, połączenia z Kra- 
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Zadaniem tej kolei miało być 
bliższe połączenie szeregu punktów poło- 
żonych na szlaku kolei transwersalnej 
mianowicie szeregu zdrojowisk, a po dru- 
gie umożliwić pewnym przestrzeniom kra- 
ju pozbawionym dotychczas komunikacyi 
kolejowej korzystanie z niej. 


P. ks. Lubomirski sam, gdy w swo- 
im czasie zajmował się tą sprawą, wypra- 
cowywał własnym kosztem dwie trasy 
mianowicie jedną przez Swoszowice, My- 
ślenice i Mszanę a drugą przez Wielicz- 
kę, Dobczyce, Myślenice i Mszanę. Zape- 
wne, że wtenczas cały szereg czynników 
zaangażowanych w tej kolei chciał się 
do jej budowy przyczynić a pierwsze za- 
danie tej kolei t. j. najbliższego połącze- 
nia z koleją transwersalną tylko w ten 
sposób jak to książę sam proponował, da- 
ło się osiągnąć a twierdzić śmiem i dziś, 
Że obranie trasy na Radziszów, Leszcze 
hi potem na Mszanę przedłuży ją o 8 

m. 


kowem, uzyskania korzystniejs 
ze - 
chu towarowego transito i Siwego A 
Wzgląd, że sprawa przez to się 
przewlecze, jest dla mnie niezmiernie 
ważnym. jednak znając stosunki wiem 
że można to zrobić w bardzo krótkim 
czasie, i nim Wydział krajowy będzie 
nia ka SE mówić o tej kolei z Rzą 
em, studyum to może być 5 
= e pee 

Nie mówię, żeby to mi 
( miał być 

ółowy projekt, ale może być ME 
ia , 


Które da podstaw 
podstawę do porównania killa, 
ędem ekonomicznym. 


projektów pod wzgl 
Z tych powodów : 
i myśl 7 
rae upraszać Wysoki Sn o. = 
Emi BA chylić się do rezolucyi która 
Wieli A A punktem wyjścia ma być alko 
punkt zy i Ówoszowice albo inny 
mo 2 1 0LY przy trasowaniu i stud 

okaże się najwłaściwszym. adyach 
Rezolucya brzmi 


(czyta) : 
u „By na końcu po słowie „Wielicz- 
e umieszczono słowa: „bądź też z in- 
ege punktu, „który przy trasowaniu uka- 
transf Właściwszym ze względu na 
MAS OWY ruch towarowy i osobowy“. 


oże ni s GE e 
wszystkich rody 7 własnem, ale 
U 


„Jeżeli zaś chodzi o przecięcie, to 
musi się ono zaczynać od samego Krako- 
wa a nie od miejscowości, która jest o 
50 klm. na zachód położona, wtedy to nie 
jest przecięciem wielkiego czworoboku 
M Krakowem, Tarnowem, Chabówką 
rolei pz? h, którzy finansowo do tej |! ZZM lecz ostatniego kawałka tego 
sidasta Sat act muszą, pytam z trójkąta. Zdaje mi się, że w danym wy- 
prejudykował, Tak Sejm już dziś sa trzeba było jeden punkt brać pod 
Kienio OA A czy w in. |Pordzą ścisłą rozwagę, że nie można po 
idzie o ruch towarowy. owniejszą, Mnie |"yśleć wybudowania pewnej kolei dla 
to nie fraszka, i Pt: i 6.000 wagonów Pia okolicy, gdzieby w danym Bua 
żna bez zbadania miała być cie rentowność „była, nawet trochę wyż- 
tą, wynikłaby stąd szk dg rozstrzygnie- | 574, lecz pomyśleć da się ona tylko z punk- 
interesent Św, ae i le. kraju o sj dla dzenia interesów kraju, który ma 
idzie właśnie o to, aby aa 3 ddia. części og wynalożć, KOREA 
dnie zbadana, aby kolej była Gosko 5 R jedynczych interesin CA p 
wykonana i przyniosła k yia doskonale jad am głębokie przekonanie, ktore 
© mnik przyniosła korzyści nietylko Ww myślę i Wysoka Izba podzieli, że 
" y h om miejscowym, ale całej połaci Vydział krajowy jest najlepszym czyn- 

ca a” części kraju. R w tym całym kompleksie — 
arszałek. Kto popiera t żeby nie użyć wyrazu „lesie“ — intere- 

P Lubomiskiego, > diec aw] Ire <|sów lokalnych i Zrywsitnych potrafi wy- 
ecesna zlość). Jest poparta i “ta~ |ciągnąć  najodpowiedniejszą rezultantę 
Głos ma „+08 1 na tej podstawie stojąc, widzę, że inne 

P. Czecz. Wczoraj ; projekta mianowicie projekt odwrócenia 
Lubomirskiego w dOREGkyi poprawki p: kolei do Radziszowa ma tendencyę zro- 
Źniejsze przemówienia MNE ne à p R ka kolej już nietylko lokalną lecz — 
tarę co do zapatrywania na y BW. o- |najlokalniejszą. Jest tedy rzeczą najod- 
między Radziszowem a Ma a enie a e zostawić temu czynnikowi 
teraz można mówić konkretnie, bo st T 2 AE decyzyę, którą on po bliż- 
zacya ogólnikowa utrudniała odpowiejź się s. S r RENAA pe oświadczeniu 
na wywody p. ks. Lubomirskiego. j Foe Tna za naj- 


A lepszą. 
uszę zacząć od rekapitulacyi zada- NE 
projektowanej kolei. i ep powodu sprzeciwiam się po- 


nia 


prawce ks. Lubomirskiego. 


98 


732 14. Posiedzenie z dnia 8. marca 1907. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
glosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, p. sprawozdawca ma 


głos. 


i kraju byłby wykluczony i rząd nie zde- 
cydowałby się na wybudowanie kolei pań- 
stwowej, gdyż siły Koła polskiego i wo- 
góle reprezentacyi naszej do tegoby nie 
wystarczyły. 

Zastrzegam się, że i ja nigdy w ten 
sposób rzeczy nie przedstawiałem, owszem 
prosiłem tylko o wypuszczenie wyrazów 
„jako lokalnej“ a zostawienie wszystkich 
innych słów tego punktu, odnoszących się 
do współudziału interesentów i kraju. 


. _ Sprawozdawca p. Kolischer. Zrzekam 
się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Do punktu 3-go postawił p. Lu- 
bomirski poprawkę, która jest właściwie do- 
datkiem do tego punktu. Podam tedy naj- 
pierw pod głosowanie trzeci wniosek 
komisyi a potem poprawkę p. Lubomir- 


3 Chciałbym więc tak samo jak przy 
skiego. 


wniosku 3-cim oddać Wydziałowi krajo- 
wemu tę sprawę jak najkompletniej bez 
ograniczeń, ażeby mógł wybrać formę 
najwłaściwszą pod tym względem. 


. Kto przyjmuje trzeci wniosek komi- 
syi, zechcę rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. 

Obecnie podaję pod głosowanie po- 
prawkę p. Lubomirskiego, która brzmi: 

(Czyta). 

„By na końcu po słowach „Wieli- 
czka* umieszczono słowa: „bądź też z in- 
nego punktu, który przy trasowaniu oka- 
„że się najwłaściwszym ze względu na 
transitowy ruch towarowy i osobowy“. 


Co do ostatniego ustępu zaś, który 
dodałem to, żeby mnie nie mógł trafić 
zarzut, że przez dodanie tych wyrazów 
chcę utrudnić układy z rządem, gotów je- 
stem zrzec się tego dodatku, a proszę tyl- 
ko o usunięcie wyrazów „jako lokalnej“ 
przy punkcie 4-tym i 5-tym. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, p. sprawozdawca ma 


głos. 


Sprawozdawca p. Kolischer. Nie 
wchodząc w dyskusyę co do strony tak- 
tycznej, którą omówił bardzo wyczerpu- 
jąco p. referent Wydziału krajowego, po- 
zostaje mi tylko, o ile wyrozumiałem o- 
statnie przemówienie ks. Lubomirskiego, 
omówić jeszcze sprawę tę tej części rezo- 
lucyi, której ks. Lubomirski nie cofnął 
a mianowicie, że jeżeli układy z rządem 
się mie udadzą, aby Wydział krajowy 
z odnośnymi projektami budowy kolei 
krajowej przyszedł. Otóż ta rezolucya na- 
turalnie nie może być przyjęta, poniewaź 
osłabiłaby pod każdym względem takty- 
czne stanowisko wobec rządu. Dlatego 
proszę o odrzucenie tej rezolucyi, a uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 


Kto przyjmuje tę poprawkę, zechce 
rękę A (Mniej:zość.) Jest mniej- 
szość. Poprawka upadła. 

Przystępujemy do wniosku 4-go. 

Sprawozdawca p. Kolischer (czyta). 


4. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, by przeprowadził rokowania z c.k. 
Rządem celem zapewnienia budowy tej 
kolei jako lokalnej, gwarantowanej przez 
państwo przy odpowiednim udziale kraju 
1 interesentów miejscowych i by zdał spra- 
wę Sejmowi z tych rokowań na najbliż- 
szej sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 


P. ks. K. Lubomirski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. ks. K. Lubo- 
OE. P. ks. K. Lubomirski. Proszę o głos 


P. ks. K. Lubomirski. Szanowny szef | celem faktycznego sprostowania. 


departamentu kolejowego przed chwilą 
już o tym punkcie 4-tym obszerniej mó- 
wił, dlatego pozwolę sobie tylko na nie- 
które jego uwagi odpowiedzieć. Mowca 
wyszedł z tego punktu widzenia, że je- 
żeliby był opuszczony wyraz „jako lo- 
kalnej* czyli gdyby pozostawiono zupeł- 
nie wolną rękę Wydziałowi krajowemu 
zrobienia tej kolei albo państwową albo 
lokalną, w takim razie sprawa by na tem 
ucierpiała, gdyż współudział interesentów 


Marszałek. Dla faktycznego sprosto- 
wania ma głos ks. Lubomirski. 


P. ks. K. Lubomirski. Ja cofnąłem 
właśnie tę drugą część rezolucyi, którą 
przed chwilą zwalczał p. sprawozdawca, 
a to z tego powodu, żeby dla dobra 
ogólnego, dla dobra kraju ułatwić i umo- 
żliwić pertraktacye z rządem, a nie co- 
fnąłem tylko tej pierwszej części, o któ- 
rej p. referent nic nie mówił. 


— m 
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6. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby 
wobec notorycznie niedostatecznego wy- 
posażenia kolei lokalnej "Tarnopol-Zbaraż 
poczynił inwestycye konieczne do prowa- 
dzenia ruchu prawidłowego na tej linii. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

P. Lubomirski postawił trzy doda- 
tkowe rezolucye, z których pierwsza 
opiewa : 


Marszałek. Kto popiera tę popraw- 
kę, zechce powstać. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta. 


Glos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kolischer. Bardzo 
przepraszam, że nie zrozumiałem. 


Wobec tego muszę się oświadczyć 
co do słów „jako lokalnej“, Słowa te mu- 
szą zostać w przeciwnym razie rząd może 
powiedzieć Wydziałowi krajowemu, aby 
wobec tego, że kolej nie będzie kodon 
„zad 8, ale 10 milionów, kraj takiem 
o E Się przyczynił, jakiem on 

>C szezupłości swych funduszów przy- 
czynie WIĘ nie może, bo nie może być in- 
tencyą Sejmu, żeby za państwo kasztany 


- „są wyciągał i państwową kolej bu- 


(czyta): 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby wypracował program akcyi kra- 
ju na polu kołejnictwa na przeciąg lat 
12-tu 1 takowy przedłożył Wysokiemu 
Sejmowi do zatwierdzenia. 


II. Aby Wydział krajowy przedsta- 
wił na najbliższej sesyi wnioski mające 
na celu umożliwienie Wydziałowi krajo- 
wemu wypracowanie większej ilości pro- 
jektów wstępnych tak, aby takowe za- 
wsze w biurze kolejowem z góry na pro- 
gram lat kilka się znajdowały. 


II. Wys. Sejm poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby traktując z Rządem o 
upaństwowienie kolei Trzebinia-Skawce i 
Piła-Jaworzno włączył do tej akcyi także 
kolej Chabówka-Zakopane. 


Kto popiera pierwszą z tych rezolu- 
cyi, zechce rękę podnieść. (Dostałeczna 
ilość). Jest poparta. 

Kto popiera drugą rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
poparta. 

Kto popiera trzecią rezolucyę, ze- 
chce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 

Otwieram rozprawę nad pierwszą 
rezolucyą. Czy żąda kto głosu? 

Członek Wydziału krajowego poseł 
Dąmbski. Proszę © głos. | 


] Marszałek. Głos ma członek ` Wy- 
działu krajowego p. Dąmbski. 


Członek Wydziału krajowego poseł 
Dąmbski. Wysoki Sejmie! 

. Już we wczorajszem przemówieniu 
swojem miałem sposobność zwrócić uwa- 
SĘ HS przygotowanie programu na przy- 
szłość na dłuższy szereg lat jest rzeczą 
która może być administracyjnie sprowa- 
dzoną do rzeczy niesłychanie małej, ale 


Dlatego : 
6% proszę jeszcze raz o przy” 
Jęcie tylko wniosku komi os 
„ Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
Wania. Ponieważ poseł ks. Lubomirski 
coina! tylko jedną część swej poprawki, 
a pierwszą część co do opuszczenia słów: 
glako lokalnej“ podtrzymuje, przeto pod- 
d am najpierw pod głosowanie rezolucyę 
BAROKU Sp Puszczeniem słów „jako lo- 
S Za 
podnieść. ( Wine ir B it = 
Poddaję teraz pod ) z 
bno słowa „jako lokalne; m 000 
przyjmuje zechce M . Kto te słowa 
a WB rekę podnieść i 
kszość). Jest większość. Ponne >>" (Wżę- 
Lubomirskiego upadła, prawka p. ks. 
Sprawozdawca p. Kolisc 
db -r he 3 
5. Sejm upoważnia Wydd a: 
wy, by wypracował projekt generalny za 
zwrotem kosztów z funduszu budowy tej 
kolei lokalnej i by zaliczył koszta na ten 
projekt generalny z krajowego funduszu 
kolejowego. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Cz 
Żąda kto głosu? j x 
s dać ks. Kazimierz Lubomirski. Proszę 


Marszałek. G Š 
irae] łos ma p. ks. K. Lubo- 
_ P. ks. Kazimierz Lubomirski. Cofam 
swoją poprawkę do tego punktu. 
Marszałek. Czy Żyda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek ko- 
yiyi, zechce rękę podnieść. (W żększość). 
gsek jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Kolischer (czyta): 
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jako taka nie mająca realnej wartości, 
bo można pomyśleć sobie z mapą Gali- 
cyi w ręku wyrysowany szereg linijek 
w tych okolicach, gdzie dotychczasowa 
sieć kolejowa jest nie dość gęsta, ale tak 
wykonana rzecz nie może przecież potem 
wpływać na uchwały Sejmu, któremi 
Sejm już decyduje 0 szczegółowem po- 
parciu poszczególnych projektów. Przy- 
gotowanie zaś rzeczy inne, zatem opra- 
cowanie projektów takich, na podstawie 
których możnaby już przejść do świado- 
mości potrzebnych na zrealizowanie pro- 
jektów kosztorysów, jest znowu rzeczą 
taką, która absorbowaćby musiała w bar- 
dzo wysokim stopniu i fundusze krajowe 
i siły techniczne biura kolejowego. My- 
ślę, że wśród zgłoszonych już i będących 
już w fazie najrozmaitszych urzeczywi- 
stnień, zacząwszy od pierwszych począ- 
tków aż do takich, które są już prawie 
gotowe, jest przecież tych projektów bar- 
dzo dużo, które już same dla siebie two- 
rzą poważny program. 

Jeżeli tylko zacytuję przykładowo 
sprawy, które są już w trakcie sprawo- 
zdań naszych i obrad izbowych w roz- 
maitych fazach, jak sprawa kolei Kosów- 
Kuty, która ma kosztować 8 milionów, 
kolei dla powiatu kolbuszowskiego, koszt 
6 milionów, kolei dla powiatu brzozow- 
skiego, koszt około milionów, kolei 
Dobczyce-Jasło koszt około 4 miliony, 
kolei Bochnia-Limanowa koszt 3 miliony, 
kolei [wanie Puste, koszt 3 miliony, 
to otrzymamy sumę mniej więcej 380 
milionów, która nawet przy najwię- 
kszym optymizmie co do stosunków fi- 
nansowych musi być uważana za bardzo 
poważną. 

Mnie się zdaje, że trzeba czytać te 
rezolucye trochę odmiennie i że w tem 
żądaniu programu nie leży kwestya wy- 
szukiwania pożytecznych projektów, bo 
tych zgłoszonych projektów mamy wię- 
cej, niż na najszybsze ich zrealizowanie 
siły nasze mogą wystarczyć. 'Tylko z pro- 
gramowości wyjęta jest myśl zapewnienia 
pierwszeństwa zrealizowania projektów 
w stosunku jednego do drugiego ale ponie- 
waż wiem, że ztego rodzaju odwoływaniem 
się do pewnego prioritas projektów po- 
przednio uchwalonych nieraz spotykała 
się czy komisya czy Sejm, w tem przy- 
puszczeniu muszę zwrócić uwagę na to, 
że takie prioritas, takie petryfikowanie 
w programie kolejności, w którejby mia- 


ły być projekta zrealizowane jest i nie- 


możliwe i niepotrzebne. 


Niemożliwe dlatego, że realizować 
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się musi każdy projekt wtedy, gdy on 
do realizowania dojrzeje. A dojrzewa każ- 
dy rozmaicie. Zależy to od rozmaitych 
czynnników, jak od szybszego zebrania 
środków przez interesentów, od poparcia 
Rządu; Jeden projekt można prędzej zre- 
alizować dlatego, że jest tańszy i są od- 
powiednie środki pieniężne, a drugiego 
nie można, bo jest droższy i funduszów 


jeszcze brak. Więc takie jakieś hipoteko- 


wanie projektów z prawem pierwszeństwa 


jednych przed drugimi nie jest wskazane 


ani możliwe, bo Wys. Izba ma corocznie 
przy debacie nad sprawozdaniem komisyi 
kolejowej prawo i obowiązek ocenić, czy 
poparcie, które Wydział krajowy dał 
w odpowiednim roku danemu projektowi, 
było wywołane motywami rzeczywiście 
uzasadnionymi czy też nie; a skonstato- 
wawszy, że nie, ma prawo krytykować 
odnośne zarządzenie Wydziału i zmie- 
nic Je. 

A Wydział krajowy jako odpowie- 
dzialny i przyjmujący tę odpowiedzialność, 
musi mieć taką sumę zaufania, żeby mógł 
każdy projekt urzeczywistniać wtedy, gdy 
on do tego dojrzeje, a nieżeby był zwią- 
zany jakąś kolejnością, która musi admi- 
nistracyi szkodzić. 

Z tych więc powodów oświadczam 
się przeciw przyjęciu tej rezolucyi. 

(Brawa). 


Marszałek. O głos pupil p. Kazi- 
zimierz Lubomirski. Udzielam mu głosu. 


P. K. Lubomirski. Na wywody p.Człon- 
ka Wydziału krajowego Dąmbskiego chcę 
w dwóch słowach odpowiedzieć: najpierw, 
że treść mojego wniosku dzisiejszego zga- 
dza się prawie w zupełuości z uchwałą 
Sejmu z r. 1905 ztym tylko wyjątkiem, że 
tu jest powiedziane: „lat 12%. 

Otóż ażeby wniosek mój uczynić 
jaż zupełnie identycznym z uchwałą sej- 
mową z r. 1905, przeto cofam z niego 
słowa „lat 12% i zostawiam go bez tej 
cyfry. Dalej muszę zwrócić uwagę na to, 
że o kolejności żadnej w moim wniosku 
nie jest powiedziane. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Kolischer. W osta- 
tnim swojem przemówieniu skonstatował 
p. ks. Lubomirski, że nic nie chce innego 
przez swój wniosek osiągnąć, jak tylko 
tego, żeby uchwała sejmowa z r. 1905 
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została utrzymana w mocy. Ponieważ je- 
dnak nik nie postawił wcale wniosku na 
cofnięcie „uchwały sejmowej z r. 1905, 
przeto nie mam potrzeby popierania 
wniosku p. Lubomirskiego nawet po opu- 
Szczeniu tych słów „lat 12“. 
. , Przeciwnie, z powodów przytocznych 
Już przez Re Te departamentu mu- 
szę prosić Wysoką Izbę, by rezolucyi p. 
Lubomirskiego nie przyjęła. Te 
„Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania, 


Pp. jA ai przyjmuje pierwszą rezolucyę 


vomirskiego, która brzmi: (czyta): 

e z Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
„i 2,5 wypracował program akeyi kraju 
„e pou kolejnictwa na przeciąg lat 12-tu 


l1 takowy przedłożył Wysoki jmowi 
a n ył Wysokiemu Szjmowi 
ręk Kto tę rezolucyę przyjmuje, zechce 
€ podnieść. (Mniejszość). Rezolucya nie 
zostałą przyjętą. 
R Otwieram obecnie rozprawę nad 
ugą rezolucyą p. Lubomirskiego. 
i Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
&tosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca. 


ki diay ozdawca p. Kolischer. Idea tu 
sa i z. 4 
sya kolejowa. górą SIĘ kierowała komi- 
żeby w budżecie kwot XA jaz RE, 
zycyjnego podwyžszyę Ţ7 UTduszu dyspo- 
H ak ko, =. OJ = 10.000 koron. 
; ę się jednak z + 
mj proponowaną, miana 8 23 
zdaniu, gdzie jest powiedziane ` zz 
„większa ilość“ projektów wstępnych + 7 
generalnych b ZŁ. j. 
ych była wypracowaną, nie mo 
się zgodzić z tem słowem „większa ilos? 
to slowo nie jest potrzebne i kwestya taka 
musi być pozostawiona ocenieniu Wy- 
działu krajowego. Nie jestem więc za 
przyjęciem tego wniosku. 
N „Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
p- r ESTIN przyjmuje drugą rezolucyę 
ia "Eo. która brzmi (czyta): 
wil na najbl aziat krajowy przedsta- 
yi wnioski mające 


e 
na celu umożliwienie Wydziałowi krajo- 
ilości pro- 


wemu wypracowanie wiekerai 
R ększ 
jektów wstępnych tak, aby = zawsze 
w biurze kolejowem z góry na | 
lat kilka się znajdowały, aS" 
zechce rękę podnieść. (Mniejszość 
hce rękę Į - (Mniejszość). 
mmejszość, Rezolucya nie jest w 
"AR jeszcze trzecia rezolucya p. Ļu- 
rskiego, która brzmi (czyta) : 


sty- 


o 


rzewodni. ®Žona, jest zgodna z my- 
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_ III. Wys. Sejm poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby traktując z Rządem 
o upaństwowienie kolei Trzebinia-Skawce 
i Pua-Jaworzno włączył do tej akcyi 
także kolej Chabówka-Zakopane. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca. a 


Sprawozdawca p. Kolischer. Już pod- 
czas dyskusyi podniosłem, że myśl tu wy- 
rażona jest wszystkim sympatyczna. Ze 
względów jednak taktycznych nie można 
dziś tej myśli przyjąć i wyrazić ją w uchwa- 
le, bo Rząd, który tak i tak myśli kolej 
zakopiańską kupić, uważałby to za jakąś 
koncesyę, a to kosztowałoby nas na innych 
polach więcej, niż ta rezolucya jest warta. 
Ze względów więc taktycznych uważam 
tę rezolucyę za szkodliwą. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje tę rezolucyę p. Lu- 
bomirskiego, zechce rękę podnieść. ( Mniej- 
szość). Rezolucya nie została przyjętą. 

Są jeszcze trzy rezolucye p. Bojki. 
Pierwsza z nich brzmi: (czyta). 1. Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, aby co 
rychlej odłączył ruch towarowy i osobo- 
wy na kolei Tarnów-Szczucin. 


Kto popiera tę rezolucyę, zechce rę- 
kę podnieść. (Dosłateczna liczba). Jest po- 
parta. Otwieram rozprawę nad tą rezolucyą. 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kolischer. Popie- 
rałbym tę rezolucyę, gdyby p. Bojko zgo- 
dził się na dodanie słów „o ile możności“ 
przed słowem „najrychlej*. 


P. Bojko. Zgadzam się. 


zd Marszałek Kto zatem przyjmuje re- 
oucyę p. Bojki z modyfikacyą p. spra- 
wozdawe - y 

zepoa A przyjętą przez wnioskodawcę, 
przyjęt 5 podnieść. (Większość. Jest 
Ze (GOL > rezolucya p. Bojki opie- 

8. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby co prędzej sprawił na tej ko- 
lei nowe wygodniejsze wagony. 

Kto popiera tę rezolubyę, zechce rę- 
kę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest po- 
parta. Otwieram rozprawę nad tą rezolu- 
cyą. Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kolischer. Wydział 
krajowy stol na temsamem stanowisku, 
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co wniosek p. Bojki i już nawet odpo- 
wiednie zarzą dzenia zrobił. Polecam prze- 
to ten wniosek do. przyjęcia. 


Marszałek. Kto przyjmuje tę rezo- 


lucyę p. Bojki, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. Dalsza rezolu- 
cya p. Bojki brzmi: (czyta). 

9. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby czemprędzej usunął niedo- 
godności wypływające z zalewu pól 
blisko toru tej kolei położonych. 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę 
zechce rękę podnieść. (Iostateczna ilość). 
Jest poparta. 

Otwieram rozprawę nad tą rezolucyą. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kolischer. Zrze- 
kam sią głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). : Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi ko- 
lejowej o przedłożeniu Wydziału krajowe- 
go w sprawie zapewnienia budowy kolei 
lokalnej z Muszyny do Krynicy. (Ałg. 179). 

Sprawozdawca p. Struszkiewicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Struszkiewicz. (za- 
czyna czytać sprawozdanie). 

. _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy do czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi. 

Sprawozdawca p. 
(czyta). 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Struszkiewicz. 


1. Sejm upoważnia Wydział kra- 
jowy do udzielenia imieniem kraju dla 
normalmotorowej kolei lokalnej z Muszy- 
ny do Krynicy na przeciąg 75 lat, licząc 
od dnia udzielenia koncesyi, gwarancyi 
czystego dochodu potrzebnego do opro- 
centowania najwyżej po cztery od sta 
rocznie (4'/,), opłacania bankowego do- 
datku administracyjnegoi umorzenia pra- 
widłowego pożyczki pierwszeństwa, którą 
zaciągnie koncesyonaryusz tej kolei naj- 
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wyżej w „sumie 750.000 kor. słowami 
siedmset pięćdziesiąt tysięcy koron celem 
ki części kosztów budowy tej 
zolel 


II. Gwarancya ta obowiązuje' kraj 
w ten sposób, że jeżeli dochody kolei nie 
dosięgną gwarantowanej wysokości, bra- 
kująca reszta uzupełnioną będzie z kra- 
jowego funduszu kolejowego. 


Wpłacone przez fundusz kolejowy 
zaliczki gwarancyjne stanowią bezprocen- 
towy dług przedsiębiorstwa kolejowego. 


II. Upoważnienie pod I. Wydzia- 
łowi krajowemu udzielone czyni się za- 
leżnem od następujących warunków : 


. a) Kapitał zakładowy normalnotoro- 
wej kolei lokalnej z Muszyny do Krynicy 
ustanowiony będzie w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym i nie będzie przekra- 
czać imiennej sumy 1,400.000 K. 


b) Reszta kapitału zakładowego po 
nad pożyczkę pierwszeństwa w kwocie 
nie wyższej niż "50.000 K (jak uchwała I.) 
będzie wpłacona przez c. k. Skarb pań- 
stwowy i interesentów miejscowych. 


W zamian za te udziały będą wy- 
dane w swoim czasie akcye zakładowe, 
którym nie przysługują procenta interka- 
larne przez czas budowy. 


c) Warunki udzielenia koncesyi uło- 
żone będą w porozumieniu i za współ- 
udziałem Wydziału krajowego, który ma 
baczyć, by kolei lokalnej z Muszyny do 
Krynicy przyznane zostały przez Rząd 
w myśl ustawy z 31. grudnia 18954 Dz. 
u. p. Nr. 2. zr. 1895 takie ulgi, ułatwie- 
nia i uwolnienia, które według uznania 
Wydziału krajowego są potrzebne 1 
wskazane. 


d) Wydział krajowy zawrze z kon- 
cesyonaryuszem kolei lokalnej z Muszyny 
do Krynicy umowę gwarancyjną, w któ- 
rej zastrzeżony będzie Wydziałowi kra- 


jowemu bezpośredni wpływ na rozdanie 


budowy, przeprowadzenie budowy, zacią- 
gnięcie pożyczki pierwszeństwa, sprawy 
finansowe i wogóle zarząd kolei względnie 
Towarzystwa kolejowego, jak również 
ułożenie taryf przewozowych, — a to na 
czas koncesyi. 

e) Rozdział dochodów przyszłego 
Towarzystwa kolejowego ustanowiony 
będzie za zatwierdzeniem Wydziału kra- 


jowego; w szczególności z dochodów kolei 


mają być uiszczane wydatki w następu- 


jącym porządku : 
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1. koszta ruchu i administracyi To- 
warzystwa, 


2. raty roczne pożyczki pierwszeń- 


stwa (jak punkt L.), 


3. zwrot dopłat krajowego funduszu 
kolejowego z tytułu gwarancyi docho- 


dów, 


4. umorzenie akcyj zakładowych, 


5. dywidenda od nieumorzonych akeyi 


zakładowych. 


Termin, od którego rozpocznie się 
umarzanie akcyi zakładowych, jak rów- 
nież plan umorzenia dla tych akcyi uło- 
żony będzie za zgodą Wydziału krajo- 


wego i za zatwierdzeniem c. k. Rządu. 


J) Wydział 


rymi 
wych prowadzenie ruchu na kolei lokalnej 


z Muszyny do Krynicy. Jeżeliby porozu- 
mienie w tym względzie między Wydzia- 
łem krajowym a c. k. Zarządem ` kolei 
państwowych nie przyszło do skutku, usta- 
nowienie zarządu ruchu na tej kolei za- 
leżeć będzie od postanowienia Wydziału 


krajowego. 
9) Statut 


akcyjnego kolei lokalnej z 
Krynicy ułożony będzie w 


dzie Towarzysta na cały czas trwania 


koncesyi. 


IV. O ileby według uznania Wy- 


działu krajowego zachodziła potrzeba za- 
miast wpłaty na akcye zakładowe przy- 
szłego Towarzystwa kolei lokalnej z Mu- 
szyny do Krynicy przyjąć gwarancyę m- 
teresowanych ciał autonomicznych, opro- 
centowania i umorzenia pewnej Części 
kapitału zakładowego, Sejm upowaźnia 
Wydział krajowy do objęcia w ich miej- 
sce odpowiedniej liczby akcyi zakłado- 
wych, wpłacenia na nie w pełnej imien- 
nej wartości i pokrycia tego wydatku 
z zasobów krajowego funduszu kolejowe- 
go lub z fuduszów uzyskanych przez za- 
ciągnięcie na ten cel pożyczki. Dla za- 
bezpieczenia funduszu krajowego od 
wszelkich strat z tego powodu zawrze 
poprzód Wydział krajowy „stosowne umo- 
wy z gwarantującemi ciałami autono- 
micznemi. 

V. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
Wy do uzyskania koncesyi na budowę 
x eksploatacyę normalno-torowej kolei lo- 


krajowy przeprowadzi 
rokowania w sprawie warunków, pod któ- 
obejmie c. k. Zarząd kolei państwo- 


przyszłego Towarzystwa 
Muszyny do 
ry! A porozumieniu 
z Wydziałem krajowym tak, aby zapew- 
nić dla kraju należyty wpływ w zarzą- 
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kalnej z Muszyny do Krynicy, o ileby 
to Wydział krajowy uznał za stosowne. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, 
przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Proszę o odczytanie poszczególnych wnio- 
sków. 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz 
(czyta). 

I. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do udzielenia imieniem kraju dla nor- 
malnotorowej kolei lokalnej z Muszyny 
do Krynicy na przeciąg 75 lat, licząc od 
dnia udzielenia koncesyi, gwarancy! czy- 
stego dochodu potrzebnego do oprocento- 
wania najwyżej po cztery od sta rocznie 
(49/,), opłacania bankowego dodatku admi- 
nistracyjnego i umorzenia prawidłowego 
pożyczki pierwszeństwa, którą zaciągnie 
koncesyonaryusz tej kolei najwyżej w su- 
mie 750.000 K słowami siedmset pięćdziesiąt 
tysięcy koron, celem pokrycia części ko- 
sztów budowy tej kolei. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest rrzyjęty. 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz 
(czyta). 

II. Gwarancya ta obowiązuje kraj 
w ten sposób, że jeżeli dochody kolei nie 
dosięgną gwarantowanej wysokości, bra- 
kująca reszta uzupełnioną będzie z krajo- 
wego funduszu kolejowego. 

Wpłacone przez fundusz kolejowy 
zaliczki gwarancyjne stanowią bezprocen- 
towy dług przedsiębiorstwa kolejowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz 
(czyta). 

III. Upoważnienie pod I. Wydziało- 
wi krajowemu udzielone czyni się zale- 
żnem od następujących warunków : 


,.%) Kapitał zakładowy normalnotoro- 
wej kolei lokalnej z Muszyny do Krynicy 
ustanowiony będzie w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym i nie będzie przekraczać 


umiennej sumy 1,400.000 K. 
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b) Reszta kapitału zakładowego po 
nad pożyczkę pierwszeństwa w kwocie 
nie wyższej niż 750.000 K. (jak uchwała 
I.) będzie wpłacona przez c. k. Skarb pań- 
stwowy i interesentów miejscowych. 


W zamian za te udziały będą wy- 
dane w swoim czasie akcye zakładowe, 
którym nie przysługują procenta interka- 
larne przez czas budowy. 

c) Warunki udzielenia koncesyi u- 
łożone będą w porozumieniu i za współ- 
udziałem Wydziału krajowego, który ma 
baczyć, by kolei lokalnej z Muszyny do 
Krynicy przyznane zostały przez c. k. 
Rząd w myśl ustawy z 31. grudnia 1894. 
Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895. takie ulgi, u- 
łatwienia i uwolnienia, które według uzna- 
nia Wydziału krajowego są potrzebne 
i wskazane. 


d) Wydział krajowy zawrze z kon- 
cesyonaryuszem kolei lokalnej z Muszyny 
do Krynicy umowę gwarancyjną, w któ- 
rej zastrzeżony będzie Wydziałowi krajo- 
wemu bezpośredni wpływ na rozdanie bu- 
dowy, przeprowadzenie budowy, zacią- 
gnięcie pożyczki pierwszeństwa, sprawy 
finanso vei wogóle zarząd kolei względnie 
Towarzystwa kolejowego, jak również u- 
łożenie taryf przewozowych, — a to na 
cały czas koncesyi. 


e) Rozdział dochodów przyszłego 
Towarzystwa kolejowego ustanowiony bę- 
dzie za zatwierdzeniem Wydziału krajo- 
wego; w szczególności z dochodów kolei 
mają być uiszczane wydatki w następują- 
cym porządku: 

1. koszta ruchu i administracyi To- 
warzystwa, 


2. raty roczne pożyczki pierwszeń- 
stwa (jak punkt L), 


8. zwrot dopłat krajowego fundu- 
szu kolejowego z tytułu gwarancyi do- 
chodów, 


4. umorzenie akcyj zakładowych, 


5. dywidenda od nieumorzonych akcyi 
zakładowych. 


Termin, od którego rozpocznie się 
umarzanie akcyi zakładowych, jak rów- 
nież ar umorzenia dla tych akcyi uło- 
żony będzie za zgodą Wydziału krajowe- 
go 1 za zatwierdzeniem c. k. Rządu. 

f) Wydział krajowy przeprowadzi 
rokowania w sprawie warunków, pod któ- 
rymi obejmie c. k. Zarząd kolei państwo- 
wych prowadzenie ruchu na kolei lokal- 
nej z Muszyny do Krynicy. Jeżeliby po- 
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rozumienie w tym względzie między 
Wydziałem krajowym a c. k. Zarządem 
kolei państwowych nie przyszło do skutku, 
ustanowienie zarządu ruchu na tej kolei 
zależeć będzie od postanowienia Wydziału 
krajowego. 


g) Statut przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego kolei lokalnej z Muszyny do 
Krynicy ułożony będzie w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym tak, aby zapew- 
nić dla kraju należyty wpływ w zarzą- 
dzie Towarzystwa na cały czas trwania 
koncesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz 
(czyta). 

IV. O ileby według uznania Wy- 
działu krajowego zachodziła potrzeba za- 
miast wpłaty na akcye zakładowe przy- 
szłego Towarzystwa kolei lokalnej z Mu- 
szyny do Krynicy przyjąć gwarancyę 
interesowanych ciał autonomicznych, o- 
procentowania i umorzenia pewnej części 
kapitału zakładowego, Sejm upoważnia 
Wydział krajowy do objęcia w ich miej- 
sce odpowiedniej liczby akcyi zakłado- 
wych, wpłacenia na nie w pełnej imien- 
nej wartości i pokrycia tego wydatku 
z zasobów krajowego funduszu kolejowe- 
go lub z funduszów uzyskanych przez 
zaciągnięcie na ten cel pożyczki. Dla za- 
bezpieczenia funduszu krajowego od wszel- 
kich strat z tego powodu zawrze poprzód 
Wydział krajowy stosowne umowy z gwa- 
rantującemi ciałami autonomicznemi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz 
(czyta). 

V. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do uzyskania koncesyl na budowę 
i eksploatacyę normalno-torowej kolei lo- 
kalnej z Muszyny do Krynicy, © ileby 
to Wydział krajowy uznał za stosowne. 


Marszałek. Rozprawa otwarta- Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
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wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi ko” 
lejowej o przedłożeniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie zapewnienia budowy 
kolei lokalnej z Drohobycza do Tru- 
skawca. (Alg. 180). 


Sprawozdawca poseł Traczewski ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Traczewski (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisy1. 

Sprawozdawca p. Traczewski (czyta). 


Celem zapewnienia finansowego bu- 
dowy kolei z oza do Truskawca 
raczy Wysoki Sejm uchwalić: 

I. Sejm uchyla uchwały swe z dnia 
4. lipca 1901, o ile odnoszą się do zape- 
wnienia krajowej gwarancyi dochodów 
dla kolei lokalnej z Borysławia do Ste- 
bnika. 

II. Sejm upoważnia Wydział kraj. 
do udzielenia imieniem kraju dla normal- 
notorowej kolei lokalnej z Drohobycza do 
Truskawca na pepi lat 15, licząc od 
dnia udzielenia koncesyi, gwarancyi czy- 
stego dochodu potrzebnego do oprocento- 
wania najwyżej po cztery od sta rocznie 
(49/5), opłacania bankowego dodatku ad- 
ministracyjnego i umorzenia prawidło- 
wego pożyczki pierwszeństwa, którą za- 
ciągnie koncesyonaryusz tej kolei najwy- 
żej w sumie imiennej 850.000 słowami: 
ośmset pięćdziesiąt tysięcy koron, celem 
pokrycia części kosztów budowy tej kolei. 

TM. Gwarancya ta obowiązuje kraj 
w ten sposób, że jeżeli dochody kolei nie 
dosięgną gwarantowanej wysokości, bra- 
kująca reszta uzupełniona będzie z kra- 
jowego funduszu kolejowego. 


Wpłacone przez fundusz kolejowy 
zaliczki gwarancyjne stanowią bezprocen- 
towy dług przedsiębiorstwa kolejowego. 


TV. Upoważnienie pod I. Wydziało- 
wi kraj. udzielone, czyni się zależnem od 
następujących warunków: 


a) Kapitał zakładowy normalnotoro- 
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wej kolei lokalnej z Drohobycza do Tru- 
skawca ustanowiony będzie w porozumie- 
niu z Wydziałem kraj. i nie będzie prze- 
kraczać imiennej sumy 1,700.000 K. 

b) Reszta kapitału zakładowego po- 
nad pożyczkę pierwszeństwa w kwocie nie 
wyższej niż 650.000 K (jak uchwała I.), 
będzie wpłacona przez e. k. Skarb pań- 
stwowy i interesentów miejscowych. 


W zamian za te udziały będą wy- 
dane w swoim czasie akcye zakładowe, 
którym nie przysługują procenta interka- 
larne przez czas budowy. 

c) Warunki udziolenia koncesyi uło- 
żone będą w porozumieniu i za współu- 
działem Wydziału kraj., który ma baczyć, 
by kolei lokalnej z Drohobycza do Tru- 
skawca przyznane zostały przez c. k. 
Rząd w myśl ustawy państwowej z dnia 
31. grudnia 1894 Dz. u. p. Nr. 2 zr. 
1895 takie ulgi, ułatwienia 1 uwolnienia, 
które według uzniania Wydziału kraj. 
są potrzebne i wskazane. 


d) Wydział kraj. zawrze z koncesy- 
onaryuszem kolei lokalnej z Drohobycza 
do Truskawca umowę gwarancyjną, w 
której zastrzeżony będzie Wydziałowi 
kraj. bezpośredni wpływ na rozdanie bu- 
dowy, przeprowadzenie budowy, zacią- 
gnięcie pożyczki pierwszeństwa, sprawy 
fimansowe i wogóle zarząd kolei, wzglę- 
dnie Towarzystwa kolejowego, jak również 
ułożenie taryf przewozowych, a to na 
cały czas koncesyi. 


e) Rozdział dochodów Towarzystwa 
kolejowego ustanowiony będzie za za- 
twierdzeniem Wydziału kraj. w szczegól- 
ności z dochodów kolei mają być uiszczo- 
ne wydatki w następującym porządku: 

1. koszta ruchu i administracyi To- 
warzystwa ; 

2. raty roczne pożyczki pierwszeń- 
stwa (jak punkt I.); 

8. zwrot dopłat kraj. funduszu kole- 
lowego z tytułu gwarancyi dochodów; 

4. umorzenie akcyi zakładowych ; 

5. dywidenda od nieumorzonych 
akcyi zakładowych. 

Termin, od którego rozpocznie się 
umarzanie akcyi zakładowych, jak ró- 
wnież plan umorzenia dla tych akcyi uło- 
żony będzie za zgodą Wydziału kraj. 1 za 
zatwierdzeniem c. k. Rządu. 

_f) Wydział kraj. przeprowadzi roko- 
wania w sprawie warunków, pod którymi 
obejmie c. k. Zarząd kolei państwowych 
prowadzenie ruchu na kolei lokalnej z 
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Drohobycza do "Truskawca. Jeżeliby poro- 
zumienie w tym względzie między Wy- 
działem krajowym a c. k. Zarządem ko- 
lei państwowych nie przyszło do skutku, 
ustanowienie Zarządu ruchu na tej kolei 
zależeć będzie od postanowienia Wydziału 
krajowego. 


g) Statut przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego kolei lokalnych z Drohobycza 
do Truskawca ułożony będzie w porozu- 
mieniu z Wydziałem kraj. tak, aby za- 
pewnić dla kraju należyty wpływ w Za- 
rządzie Towarzystwa na cały czas trwa- 
nia koncesyi.' 

V. O ileby według uznania Wydziału 
kraj. zachodziła potrzeba zamiast wpłaty 
na akcye zakładowe przyszłego Towarzy- 
stwa kolei lokalnej z Drochobycza do Tru- 
skawca, przyjąć gwarancyę interesowa- 
nych ciał autonomicznych, oprocentowa- 
nia i umorzenia pewnej części kapitału 
zakładowego, Sejm upoważnia Wydział 
kraj. do objęcia w ich miejsce odpowie- 
dnej liczby akcyi zakładowych, wpłace- 
nia na nie w pełnej imiennej wartości i 
pokrycia tego wydatku z zasobów krajo- 
wego funduszu kolejowego lub z fundu- 
szów uzyskanych przez zaciągnięcie na 
ten cel pożyczki. Dla „zabezpieczenia fun- 
duszu krajowego od wszelkich strat z te- 
go powodu zawrze poprzód Wydział kraj. 
stosowne ` umowy z gwarantującemi cia- 
łami autonomicznemi. 


VI. Sejm upoważnia Wydział kraj. 
do uzyskania koncesyi na budowę i eks- 
ploatacyę normalnotorowej kolei lokalnej 
z Drohobycza do Truskawca, o ileby to 
Wydział krajowy uznał za stosowne. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwar- 
ta. Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 
knięta. Przys tępujemy do rozprawy szcze- 
gółowej. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie tych wniosków en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
wniosków komisyi en bloc. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjwuje wnioski komisyi 
en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi ko- 
lejowej o wniosku p. Mieczysława Urbań- 
skiego w sprawie projektowanej kolei ze 
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Strzyżowa przez Brzozów do Sanoka 
(Aleg. 181). 


W zastępstwie nieobecnego Sprawo- 
zdawcy p. Skrzyńskiego głos ma p. Stru- 
szkiewicez. 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz (za- 
czyna czytąć sprawozdanie). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 


wolnienie .p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jet wniosek o uwolnie- 
nie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. Kto się z nim zgadza, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę o od- 
czytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. _ Struszkiewicz 


(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

, L Sejm uznaje ze względów na ogól- 
ne interesa kraju za potrzebne i użytecz- 
ne uzupełnienie sieci kolejowej w powie- 
cie Brzozowskim w ten sposób, by miasto 
powiatowe Brzozów było w możliwie naj- 
krótszym czasie połączone z istniejącą 
siecią kolejową. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, by po zasiągnięciu opini c. k. 
Rządu zbadał, które połączenie kolejowe 
interesom tych okolic najlepiej odpowie, 
biorąc pod uwagę następujące połączenia 
kolejowe: 

a) z Przemyśla na Dynów-Krzemien- 
ną, Brzozów do Rymanowa, 


b) z Przeworska na Dynów-Brzozów 
do Rymanowa. 

c) z Sanoka na Brzozów do Strzy- 
żowa i 

d) i z Rymanowa do Brzozowa 
i zdał sprawę Sejmowi z tych studyów 
i rokowań. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

P. Stapiński. Proszę o głos 

Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 

P. Stapiński. Wysoki Sejmie ! 

Popieraliśmy wniosek względnie , re- 
zolucyę p. ks. Lubomirskiego między in- 
nymi z tego powodu, że sprawa kolei 
obecnie przedmiotem obrad będącej na- 
stręcza pewne obawy co do sposobu za- 
łatwiania spraw kolejowych. 

Mianowicie nie ulega wątpliwości, że 
kolej od Dukli do Krosna czy [wonicza, 
a raczej wogóle połączenie tego zakątka 


pa Posiedzenie z dnia 8. marca 1907. 


kraju z siecią kolejową uważać należy za 
rzecz pod każdym względem wskazaną. 

Jeżeli są jakie linie kolejowe, któ- 
rych budowa nie nastręcza żadnej wąt- 
pliwości co do swojej rentowności, to ko- 
lej, któraby połączyła zakątek Dukielski 
z siecią kolei państwowych z pewnością 
do tych należy. 


Wszak zakątek ten jest siedliskiem 
najstarszych a dotąd jeszcze berdzo obfi- 
tych kopalń nafty, wszak jest to siedlisko 
olbrzymich przestrzeni lasowych, więc 
chyba już te dwa produkty zapewniają 
na cały szereg lat temu połączeniu kole- 
jowemu bez wątpienia dobrą rentowność. 

Tymczasem niestety Wydział krajo- 
wy zaniedbał dotąd wystąpić od siebie 
z wnioskiem w sprawie budowy tej kolei. 
Także i komisya kolejowa rozpatrując roz- 
maite wnioski również nie wspomina o bu- 
dowie tej kolei. 


Obecnie mamy na porządku dzien- 
nym szereg rezolucyi, które mojem zda- 
niem zagrażają do pewnego stopnia bu- 
dowie tej kolei, o której właśnie mówię. 


Bo jeżeli się poprowadzi kolej do Ry- 
manowa a nie do Iwonicza w kierunku 
do Krosna, to w każdym razie, aczkol- 
wiek to nie wyklucza możności budowy 
i tamtej kolei, przecież się ją utrudnia. 


Sądzę, że Wydział krajowy mając 
wypracowane wszystkie dane o potrzebie 
kolei z Dukli do Iwonicza czy do Krosna 
i wszelkie obliczenia i techniczne i ko- 
mercyalne, a nawet z waryantami, bo je- 
den szlak wypracowano przez Chorkówkę, 
a drugi przez Miejsce Piastowe, mając 
o tem wiadomość, powinien był na to 
zwrócić uwagę. Dlatego ja chciałbym przy 
tej sposobności, kiedy obradujemy nad 
potrzebą połączenia Brzozowa ze szlakiem 
kolei państwowych, chciałbym zwrócić 
uwagę, że należałoby przy tem połącze- 
niu czysto komunikacyjnem (kolej ta bo- 
wiem może mieć znaczenie tylko komu- 
nikacyjne, gdyż lasy już poprzednio zo- 
stały wyeksploatowane a kopalnie w Gra- 
bowcu, w FHumniskach jakoteż na tere- 
nach starowiejskim i golcowskim okazały 
się bez wartości, tak że o rentowności 
mówić nie można) wziąć także pod rozwa- 
gę drugą linię dającą wszelką gwarancyę 
rentowności, t. j. Dukla-Krosno. 


| Nie stawiam żadnych wniosków, aby 
nie trudzić JE. p. Marszałka podawaniem 
ich do głosowania, ponieważ wiem, żeby 
SIĘ nie utrzymały, pozwalam sobie tylko 
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zwrócić uwagę i Wysokiego Sejmu i ko- 
misyi kolejowej, że linia Dukla kolej tran- 
serwalna należy bezprzecznie do najpil- 
niejszych, najbardziej pożądanych i bez- 
sprzecznie rentownych i dlatego proszę 
o wzięcie tej linii pod rozwagę. 

P. Trzecieski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Trzecieski. 

P. Trzecieski. Wysoki Sejmie! Nie 
mam bynajmniej zamiaru występować 
przeciwko przemówieniu p. Stapińskiego, 
chcę jednak zwrócić uwagę, że sprawa ko- 
lei Krosno-Dukla została poruszoną pety- 
cyą, którą odesłał Sejm do komisyi kole- 
jowej i że będziemy mieli wkrótce, ufam, 
osobne sprawozdanie. 

Kolej, która obecnie jest na porząd- 
ku dziennym ma przechodzić przez jeden 
z majżyźniejszych powiatów w tamtej 
stronie, będzie miała — jak sądzę — bar- 
dzo znaczną rentowność i dlatego nie poj- 
muję, dlaczegoby ją p. Stapiński zwal- 
czał. 

(P. Stapiński. Ja jej nie zwalczałem, 
tylko zwracałem uwagę na linię Dukla — 
kolej transwerwalna). 


Gdyby nawet wyjść z tego punktu 

widzenia, z którego wyszedł p. poseł Sta- 
piński, to jeszcze przy żadnej z tych li- 
cznych alternatyw, jakie są we wnio- 
sku komisyi nie zaszkodziłoby się kolei 
popieranej przez p. Stapińskiego. 
N Poseł Urbański w swoim wniosku 
istotnie podniósł tylko sprawę kolei ze 
Strzyżowa przez Brzozów do Sanoka, ko- 
misya jednak stanęła na szerszym punk- 
cie widzenia i przedstawiła szereg alter- 
natyw, gdyż nie chce brać na siebie od- 
powiedzialności, czy może przy bliższem 
rozpatrzeniu ta lub owa alternatywa nie 
będzie rentowniejszą. 


(P. Stapiński. Linia Krosno-Dukla z 
pewnością będzie rentowną). 


Jeżli będzie połączenie Brzozowa z 
Rymanowem, na ten wypadek przypo- 
mnę ewentualnie potrzebę przedłużenia z 
Rymanowa przez okolice, które właśnie 
wiele przyczynić się mogą do podniesie- 
nia rentowności kolei. 

Mówię o przedłużeniu od stacyi, która 
nazywa się Rymanów a Rymanowem nie 
jest, do miasta i do zdrojowiska tej na- - 
zwy. 

, Mamy dać polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby potrzebę tamtych okolie 
zbadał, nie należy ograniczać Wydziału 
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krajoweho w jego działalności, lecz po- 
zwolić raczej zastanowić się także, czy 
równina nad rzeką Tabo, przedstawiająca 
bardzo łatwy teren nie nadaje się jako 
wskazane przedłużenie linii do miasteczka 
Rymanowa, do zdrojowiska i dalej ku 
Jaśliskom. 


Tam leżą wielkie kompleksy lasów 
ordynacyi książąt Grtówyś A rodziny 
hrab. Potockich i biskupstwa przemy- 
skiego. 

Możnaby więc mniej leśne powiaty 
bardzo łatwo zasilać tanim opałem — je- 
żeliby przyszło kiedykolwiek do budowy 
kolei z Krosna do Dukli, to połączenie 
i Dukli z Jaśliskami również jest mo- 
żliwe. Podnoszę to, by wykazać, że jeden 
projekt drugiego nie wyklucza. 

Zastrzegam się, że kolej z Krosna 
do Dukli będzie szczegółowo omawiana 
PU sprawozdaniu kornisyi kolejowej, 

tórego wyczekiwać będziemy w bardzo 
krótkim czasie. 


Wnioski w tej sprawie najgoręcej 
poprę, teraz zaś proszę, by Wydział kra- 
jowy, jeśli przyjmie alternatywę Brzozów- 
Rymanów zbadał i przedłużenie do fa- 
ktycznego Rymanowa i do zdrojowiska 
ewentualnie 1 dalej. 


Przed chwilą uchwalił Wysoki Sejm 
wnioski co do kolei do dwóch zdrojowisk, 
ufam przeto, że i zdrojowisko Rymanów 
tak pięknie rozwijające się nie będzie go- 
rzej traktowane. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz. 


Wysoka Izbo ! 


W sprawie omawianej nie posta- 
wiono wniosków odmiennych, tu muszę 
oświadczyć, że badania tego rodzaju, ja- 
kich domagali się mowcy poprzedni przy- 
czynią się niewątpliwie do rozwoju 1 leżą 
w interesie kolejnictwa. 

Co do kolei Krosno-Dukla, to ponie- 
waż zdarzy się sposobność mówić o tem 
przy sprawozdaniu nad odnośną petycyą, 
nie mam potrzeby zaznaczać swego sta- 
nowiska, tem bardziej, że nie postawiono 
wniosków — proszę więc o przyjęcie 
wniosków komisyl. 


Marszałek. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 
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Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyta): 


I. Sejm uznaje ze względów na o- 
gólne interesa kraju za potrzebne i uży- 
teczne uzupełnienie sieci kolejowej w po- 
wiecie Brzozowskim w ten sposób, by 
miasto powiatowe Brzozów było możliwie 
w najkrótszym czasie połączone z istnie- 
jącą siecią kolejową. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( W ięłszość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyta): 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, by po zasiągnięciu opinii c. k. 
Rządu zbadał, które połączenie kolejowe 
interesom tych okolie najlepiej odpowie, 
biorąc pod uwagę następujące połączenia 
kolejowe : 

. a) z Przemyśla na Lynów-Krze- 
mienną, Brzozów do Rymanowa, 
b) z Przeworska na Dynów-Brzo- 


zów do Rymanowa, 


e) z Sanoka na Brzozów do Strzy- 
żowa i 


d) z Rymanowa do Brzozowa 


i zdał sprawę Sejmowi z tych stu- 
dyów i rokowań. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamnięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi ko- 
lejowcj o budowie kolei w powiecie Kol- 


buszowskim. (Alg. 182). 


W zastępstwie nieobecnego Sprawo- 
zdawcy p. Stanisława Jędrzejowicza głos 
ma p. Struszkiewicz. 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz (za- 
czynu czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. Kto się ztym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisy1. 

Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyta): 


14. Posiedzenie z dnia 8. marca 1907. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Sejm uznaje ze względu na o- 
gólne interesa kraju za użyteczną i po- 
trzebną budowę kolei lokalnej z Niska przez 
Bojanów, Majdan, Kolbuszowę do Rzeszowa 
wraz z ewentualną odnogą z Majdanu do 
Tarnobrzegu. 


II. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, by w chwili gdy stan sił techni- 
cznych krajowego biura kolejowego na to 
zezwoli, opracował projekt wstępny po- 
wyższych linii kolejowych przyczem za- 
leca się, by przy projektowaniu tej nor- 
malmotorowej kolei lokalnej zastosowano 
typ możliwie najtańszy kolei gospodar- 
czej, zużytkowując ile możności jako podto- 
rze korpusy dróg istniejących. 


III. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby w stosownej chwili wdrożył 
rokowania u Rządu co do wydatnej sub- 
wencyl państwowej na budowę powyż- 
szych kolei lokalnych oraz przeprowadził 
pertraktacye z interesentami prywatnymi 
oraz miastami i powiatami co do ich u- 
działu w kosztach budowy i przedstawił 
w swoim czasie wyniki powyższych per- 
traktacyi i wnioski co do finansowego po- 
krycia kosztów budowy tej kolei. 

Ma-szałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknię- 
ta, przystępujemy do rozprawy szczegó- 
owej. 


Sprawozdawca Struszkiewicz 
(czyta): 

. I. Sejm uznaje ze względu na ogól- 
ne imteresa kraju za użyteczną i potrze- 
bną budowę kolei lokalnej z Niska przez 
Bojanów, Majdan, Kolbuszowę do Rze- 
SZOWA wraz z ewentualną odnogą z Maj- 
danu do Tarnobrzegu. 


s Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
mie Żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
do głosowania. Kto przyjmuje ten 


wniosek 3 to p 1 e: 
Jest przyjęć < rękę podnieść. ( Większość.) 


ji 


Sprawozdawca 
(czyta) : 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, by w chwili, gdy stan sił techni- 
cznych krajowego biura kolejowego na to 
zezwoli, opracował „proj ekt wstępny po- 
wyższych linii kolejowych, przyczem za- 
eca się, by przy projektowaniu tej nor- 
+ alnotorowej kolei lokalnej zastosowano 
Yb możliwie najtańszy kolei gospodar- 


b.  Struszkiewicz 
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czej, zużytkowując ile możności jako pod- 
torze korpusy dróg istniejących. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca 
(czyta). 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby w stosownej chwili wdrożył 
rokowania u Rządu co do wydatnej sub- 
wencyi państwowej na budowę powyższych 
kolei lokalnych oraz przeprowadził pertra- 
ktacye z interesentami prywatnymi oraz 
miastami i powiatami co do ich udziału 
w kosztach budowy i przedstawił w swoim 
czasie wyniki powyższych pertraktacyi i 
wnioski co do finansowego pokrycia ko- 
sztów budowy tej kolei. 


p. Struszkiewicz 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystę- 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie | komisyi 
gminnej w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Kamionce strumi- 
łowej na przyjęcie imieniem powiatu 
gwarancyi czystego dochodu od części 
kapitału zakładowego”kolei lokalnej Lwów- 
Kamionka strumiłowa-Stojanów. (Alg. 183). 


Sprawozdawca poseł Adam Jędrze- 
jowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz 

(czyta): f 
Wysoki Sejmie! 

Na podstawie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z 2/. grudnia 1906 
1. 117.340/906 i z powodu, że przyjęcie 
tego zobowiązania jest uzasadnione, ze 
względu na korzyści ekonomiczne, jakie 
powiat odniesie z wybudowania rzeczonej 
kolei, komisya gminna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę- 
pujący projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia .... w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacyi powiatowej w Kamionce 
strumiłowej na przyjęcie gwarancyi do- 
chodu czystego od części kapitału zakła- 
dowego kolei lokalnej Lwów-Stojanów. 
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,, Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co 
następuje : 


Art. T. 


Reprezentacyi powiatu w Kamionce 
strumiłowej zezwala się na przyjęcie 
imieniem powiatu Kamioneckiego wobec 
fuduszu krajowego obowiązku uiszczania 
przez lat 75, licząc od chwili udzielenia 
koncesyi na lokalną kolej żelazną Lwów- 
Stojanów, rat w wysokości 4.55°/, rocznie 
potrzebnych na oprocentowanie tudzież 
planem wskazane umorzenie sumy 
400.000 K. stanowiącej część kapitału za- 
kładowego rzeczonej kolei. 


Art. IL. 


Warunki zobowiązania wymienionego 
w Art. I. określi osobna umowa między 
Rejrezentacyą powiatową a Wydziałem 
krajowym imieniem funduszu krajowego. 


Art. III. 


Wykonanie tej 
Moim Ministrom 
i skarbu. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknię- 
ta, przystępujemy do rozprawy szczegó- 
owej. 


Sprawozdawca p. Adam Jędrzejo- 
wicz. Wnoszę przyjęcie tej ustawy en 
bloc. 


, Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejo- 
wicz. Wnoszę przyjęcie tej ustawy w 
trzeciem czytaniu bez czytania. 


ustawy polecam 
spraw wewnętrznych 


Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wig- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje u- 
sławę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
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zechce rękę podnieść. 
przyjęta. 

Następny punkt usuwam chwilowo 
z porządku dziennego. 


(Wigtszość). Jest 


Następuje sprawozdanie komisyi ko- 
lejowej o petycyi Towarzystwa kolei lo- 
kalnej Lwów-Jaworów co do finansowego 
poparcia przez kraj projektowanego prze- 
dłużenia z Jaworowa do Bobrówki. (Aleg. 
184). 


Sprawozdawca poseł Głąbiński ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Głąbiński (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta): 


I Sejm uznaje kolej lokalną Jawo- 
rów-Bobrówka ze względu na ogólne in- 
teresa kraju za użyteczną i potrzebną. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do objęcia akcyi zakładowych 1stnie- 
jącego Towarzystwa akcyjnego kolei 
Iiwów-Kleparów-Jaworów (w razie budowy 
przedłużenia .Jaworów-Bobrówka) w sumie 
nie wyższej niż 350.000 koron. 

Reszta kapitału zakładowego tej ko- 
lei dostarczoną być ma częściowo przez 
interesentów miejscowych a częściowo 
przez uzyskanie zasobów pieniężnych na 
podstawie przyznać się mającej przez c. k. 
Rząd zwłoki dla należytości za prowadze- 
nie ruchu na rzecz oprocentowania i u- 
możenia kapitałów pierwszeństwa pomy- 
śli postanowień art. IX. ustawy z dnia 
31. grudnia 1894 Dz. u. p. L. 2 z r. 189. 

IM. Upoważnia się Wydział krajowy 
do zawarcia z Towarzystwem kolei Lwów- 
Kleparów-Jaworów kontraktu spółkowego, 
w którym oprócz postanowień powyższych 
zastrzeżone być mają następujące posta- 
nowienia : 

a) budowa kolei przysądzoną będzie 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
na zasadzie ograniczonego lub publiczne- 
go rozpisania ofert; 

b) zmiana statutu Towarzystwa ak- 
cyjnego ułożoną będzie w porozumieniu 
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z Wydziałem krajowym, ażeby zapewnić 
dla kraju należyty wpływ w Radzie za- 
wiadowczej Towarzystwa ; 


c) rozdział dochodów Towarzystwa 
ustanowiony będzie w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

IV. Objęcie przez kraj czyni się za- 
leżnem od warunku, że c. k. Rząd na 
rzecz tej kolei przyzna w myśl ustawy pan- 
stwowej z 81. grudnia 1894 (Dz. u. p 
1 2 z roku 1895) takie ulgi, ułatwienia 
i korzyści, jakie Wydział krajowy uzna 
za potrzebne. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 
knięta. 

Przystępujemy do rozprawy szcze- 
gółowej. 

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta). 

l. Sejm uznaje kolej lokalną Jawo- 


rów-Bobrówka ze względu na ogólne in- 
teresa kraju za użyteczną i potrzebną. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
„ wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta). 
II. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do objęcia akcyi zakładowych istnie- 
jącego Towarzystwa akcyjnego kolei 
Lwów-Kleparów-J: aworów (w razie budo- 
wy przedłużenia J aworów-Bobrówka) w 
sumie nie wyższej niż 350.000 koron. 


Reszta kapitału zakładowego tej ko- 
lei dostarczoną być ma częściowo przez 
interesentów miejscowych a częściowo 
przez uzyskanie zasobów pienię- 
żnych na podstawie przyznac się ma- 
jącej przez e. k. Rząd zwłoki dla należy- 
tości za prowadzenie ruchu na rzecz o- 
procentowania i umorzenia kapitałów 
pierwszeństwa o myśli postanowień art. 
1X. ustawy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. 
u. p L. 2 z r. 1895. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wzększość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta). 

DI. Upoważnia się Wydział krajo- 
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wy do zawarcia z Towarzystwem kolei 
Lwów-Kleparów-Jaworów kontraktu spół- 
kowego, w którym oprócz postanowień 
powyższych zastrzeżone być mają nastę- 
pujące postanowienia : 


a) budowa kolei przysądzoną będzie 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
na zasadzie ograniczonego lub publiczne- 
go rozpisania ofert; 


b) zmiana statutu Towarzystwa ak- 
cyjnego ułożoną będzie w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, ażeby zapewnić 
dla kraju należyty wpływ w Radzie za- 
wiadowczej Towarzystwa ; 


c) rozdział dochodów Towarzystwa 
ustanowiony będzie w porozumieniu z Wy- 
działek krajowym. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta). 

„IV. Objęcie przez kraj czyni się za- 
leżnem od warunku, że c. k. Rząd na 
rzecz tej kolei przyzna w myśl ustawy 
państwowej z 31. grudnia 1894 (Dz. u. p. 
l. 2 z roku 1895) takie ulgi, ułatwienia i 
korzyści, jakie Wydział krajowy uzna za 
potrzebne. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

; (Wicemarszałek arcybiskup ks. Szepty- 
chi obejmuje przewodnictwo) 

Wicemarszałek. Następuje usunięte 
poprzednio z porządku dziennego sprawo- 
zdanie komisyi kolejowej w sprawie za- 
pewnienia budowy kolei ze Lwowa na 
Kamionkę  strumiłową do Stojanowa. 
(Al. 185). 

Sprawozdawca poseł Głąbiński ma 
głos. 

Sprawozdawca v. Głą 
czytać sprawozdanie). 

_ „Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 
„ Wicemarszałek. Jest wniosek uwolnie- 
ma p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania.Kto się z tym wnioskiem zgadza 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio- 


biński (zaczyna- 
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sek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 
Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta). 
Wysoki Sejm raczy celem zabezpie- 
czenia finansowego budowy kolei lokalnej 
Lwów-Kamionka strumiłowa-Stojanów u- 
chwalić: 


I. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do udzielenia imieniem kraju dla nor- 
molnotorowej kolei lokalnej ze Lwowa 
na kamionkę strumiłową do Stojanowa 
na przeciąg 75 lat, licząc od dnia udzie- 
lenia koncesyi, gwarancyi czystego do- 
chodu potrzebnego do oprocentomania 
najwyżej po cztery od sta rocznie (4'/,) 
opłacania bankowego dodatku administra- 
cyjnego i umorzenia prawidłowego po- 
życzki pierwszeństwa, którą zaciągnie 
koncesyonaryusz tej kolei najwyżej w su- 
mie imiennej 6,480.000 koron, słowami 
sześć milionów czterysta osiemdziesiąt 
tysięcy koron, celem pokrycia części ko- 
sztów budowy tej kolei. 


II. Gwarancya ta obowiązuje kraj 
w ten! sposób, że jeżeli dochody kolei nie 
dosięgną gwarantowanej wysokości, bra- 
kująca reszta uzupełnioną będzie z krajo- 
wego funduszu kolejowego. 


Wpłacone przez fundusz kolejowy 
zaliczki gwarancyjne stanowić będą bez- 
procentowy dług przedsiębiorstwa kolejo- 
wego. 


III. Upoważnienie pod I. Wydziało- 
wi krajowemu udzielone czyni się zale- 
żnem od następujących warunków: 


1. Kapitał zakładowy normalno-to- 
rowej kolei lokalnej ze Lwowa do Stoja- 
nowa ustanowiony będzie przez Wydział 
krajowy i nie będzie przekraczać imien- 
nej sumy 11,300.000 koron. 


2. Reszta kapitału zakładowego po- 
nad pożyczkę pierwszeństwa w kwocie 
nie wyższej niż 6,480.000 K (jak uchwa- 
ła I.) będzie wpłacona przez c. k. Skarb 
państwowy i przez interesentów miejsco- 
wych w zamian za akcye zakładowe, któ- 
rym nie przysługują procenta interkalar- 
ne przez czas budowy. 


3. Warunki udzielenia koncesyi uło- 
żone będą w porozumieniu i za współ- 
udziałem Wydziału krajowego, który ma 
baczyć, by kolei lokalnej ze Lwowa do 
Stojanowa przyznano przez c. k. Rząd w 
myśl ustawy państwowej z 381. grudnia 
1894 r. Dz. u. p. Nr. 2 z r. 1895, takie 
ulgi, ułatwienia i uwolnienia, które we- 


14, Posiedzenie z dnia 8. marca 1907. 


dług uznania Wydziału krajowego są po- 
trzebne i wskazane. 


4. Wydział krajowy zawrze z przy- 
szłem Towarzystwem akcyjnem kolei lo- 
kalnej ze Lwowa do Stojanowa umowę 
gwarancyjną, w której zastrzeżony bę- 
dzie Wydziałowi krajowemu bezpośredni 
wpływ na rozdanie budowy, przeprowa- 
dzenie budowy, zaciągnięcie pożyczki 
pierwszeństwa, sprawy finansowe i wogó- 
le zarząd kolei, względnie Towarzystwa 
kolejowego, jak również ułożenia taryf 
przewozowych, a to na cały czas trwania 
koncesyi. 

5. Rozdział dochodów przyszłego 
Towarzystwa kolejowego ustanowiony bę- 
dzie za zatwierdzeniem Wydziału krajo- 
wego; w szczególności z dochodów kolei 
mają być uiszczane wydatki w następu- 
jącym porządku: 

a) koszta ruchu i administracyi To- 
warzystwa : 


b) roczne raty pożyczki pierwszeń- 
stwa (jak uchwała L): X p 


c) zwrot dopłat krajowego funduszu 
kolejowego z tytułu gwarancyi dochodów; 
d) umorzenie akcyi zakładowych: 


e) dywidenda od nieumorzonych ak- 
cyi zakładowych. 


Termin, od którego rozpocznie się 
umarzanie akcyi zakładowych, jak rów- 
nież pa umorzenia dla tych akcyi uło- 
żony będzie za zgodą Wydziału krajowe- 
go i za zatwierdzeniem c. k. Rządu. 


6. Wydział krajowy przeprowadzi 
rokowania w sprawie warunków, pod któ- 
rymi obejmie c. k. Zarząd kolei państwo- 
wych prowadzenie ruchu na kolei lokal- 
nej ze Lwowa do Stojanowa, Jeżeliby 
porozumienie w tym względzie między 
Wydziałem krajowym a c. k. Zarządem 
kolei państwowych nie przyszło do skut- 
ku, ustanowienie Zarządu ruchu na tej 
kolei zależeć będzie od postanowienia 
Wydziału krajowego. 

7. Statut przyszłego "Towarzystwa 
akcyjnego kolei lokalnej ze Lwowa do 
Stojanowa ułożony będzie za zgodą Wy- 
działu krajowego tak, aby zapewnić dla 
kraju należyty wpływ w zarządzie Towa- 
rzystwa przez cały czas trwania koncesyi. 

IV. O ileby według uznania Wy- 
działu krajowego zachodziła potrzeba za- 
miast wpłaty na akcye zakładowe przy- 
szłego Towarzystwa akcyjnego koleji lo- 
kalnej ze Lwowa do Stojanowa, przyjąć 
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gwarancyę interesowanych ciał autono- 
micznych oprocentowania i umorzenia pe- 
wnej części kapitału akcyjnego, Sejm u- 
poważnia Wydział krajowy do objęcia w 
ich miejsce odpowiedniej liczby akcyi za- 
kładowych, wpłacenia na nie w pełnej 
imiennej wartości i pokrycia tego wydat- 
ku z zasobów krajowego funduszu kole- 
jowego lub z funduszów uzyskanych przez 
zaciągnięcie na ten cel pożyczki kolejo- 
wej. Dla zabezpieczenia funduszu krajo- 
wego od wszelkich strat z tego powodu, 
zawrze poprzód Wydział krajowy stoso- 
wne umowy z gwarantującemi ciałami 
autonomicznemi. 


V. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do uzyskania koncesyi na budowę i 
eksploatacyę normalnotorowej kolei lo- 
kalnej ze Lwowa do Stojanowa. 


Wicemarszałek. Rozprawa ogólna 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Głąbiński. Wnoszę 
przyjęcie tych wniosków en bloc. 


Wicemarszałek. Jest wniosek przy- 
jęcia tych wniosków en bloc. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość!. 
„Test przyjęty. Kto przyjmuje te wnioski 
komisy en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 


„Sprawozdawca p. Głąbiński. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czyta- 
niu bez czytania. 


Wicemarszałek. Jest wniosek przy- 
stąpienia do trzeciego czytania bez czy- 
tania. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość: Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o wniosku Wydziału krajowego 
względem poborów dozorców melioracyj- 
nych i o petycyi konduktorów dróg kra- 
jowych o podwyższenie ich uposażenia. 
(Alg. 186). 


Sprawozdawca poseł Skałkowski ma 
8. 
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Sprawozdawca p. Skałkowski. (Za- 
czyna czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Wicemarszałek. Jest wniosek uwol- 
nienia p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. Kto się z nim zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę o od- 
czytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm uchyla postanowienia §. 2. 
instrukcyi służbowej dla krajowych do- 
zorców melioracyjnych w  dotychezaso- 
wem brzmieniu i uchwala ten $. w nastę- 
pującej osnowie. 


. 2. 


Do wykonania i bezpośredniego do- 
zoru robót w $. 1. wyszczególnionych 
ustanawia się następujące kategorye służ- 
by melioracyjnej : 

1. starszych konduktorów meliora- 
cyjnych ; 

2. konduktorów melioracyjnych I., 
TI. i III. klasy; 


3. dozorców melioracyjnych; 
4. dozorców drenarskich. 


Starsi konduktorzy, tudzież kondu- 
ktorzy I. i II. klasy będą z reguły uży- 
wani do prowadzenia konserwacyi robót 
publicznych, konduktorzy zaś III. klasy, 
dozorcy melioracyjni i drenarscy do wy- 
konywania i nadzoru melioracyj publicz- 
nych i prywatnych. 

Przyjęcie jest zależne od ukończenia 
kursu praktycznego przy biurze meliora- 
cyjnem i złożenia z dobrym skutkiem 
egzaminu głównego. O liczbie personalu 
służbowego postanawia Wydział kra- 
jowy. 

Rangę konduktora otrzymać może 
dozorca, odznaczający się znajomością 
rzeczy i gorliwością w służbie, a obezna- 
ny z manipulacyą kancelaryjną i prowa- 
dzeniem rachunków, po kilkuletniej prak- 
tyce. 


Pobory służbowe wynoszą. 


1. starszego konduktora melioracyj - 
nego: ` 


a) płaca 1.800 K. 
100 
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b) dodatek na mieszkanie 300 K. 
c) trzy pięciolecia po 100 K. 
2. konduktora melioracyjnego: 
a) płaca w I. klasie 1.600 K. 
5 „MOE 1.400 K. 
„ «AED 1.200 K. 


b) dodatek na mieszkanie w I. kla- 
sie 250 K. 


dodatek na mieszkanie w Il. kla- 
sie 200 K. 


c) dwa pięciołecia w I., II. i III. kla- 
sie po 100 K. 

3. 
1.080 K. 


4. dozorcy drenarskiego płaca 900 K. 


Przydzieleni do konserwacyi publicz- 
nych robót melioracyjnych otrzymają 
ryczałt na objazdy od 200 do 600 koron 
rooznie. 


dozorcy melioracyjnego płaca 


W czasie zajęcia w polu otrzymają 
konduktorzy i dozorcy zwrot kosztów po- 
dróży, mianowicie należytości trzeciej klasy 
za podróż koleją, a 30 groszy od jednego 
, kilometra za LE JA końmi, mieszkanie 

i utrzymanie, lub w miejsce tego nastę- 
pujące wynagrodzenie dzienne: 


1. starszy konduktor melioracyjny 
4 koron. 


2. konduktor melioracyjny : 


I. klasy 37/, K. 
II. klasy 3 K. 
III. klasy 2'/, K. 


3. dozorca melioracyjny 2 K. 

ke drenarski 1*/, K. 

Konduktorzy przydzieleni stale do 
orowadzenia konserwacyi publicznych ro- 
bót melioracyjnych mają prawo do zali- 
czania kosztów podróży i dyet tylko za 
czas poruczonej przez Wydział krajowy 
czynności poza przydzielonym stale pery- 
metrem melioracyjnym. 

Uczniowie krajowego kursu praktycz- 
nego dozorców melioracyjnych lub drenar- 
skich otrzymują za czas zajęcia przy ro- 
botach w polu oprócz dyet w kwocie 
1 K. i zwrotu kosztów podróży płacę 
miesięczną w kwocie 30 K. (1 korona 
dziennie). 


Pobory konduktorów melioracyjnych 
zajętych przy konserwacyi (płacę, dodatek 
na mieszkanie i ryczałt na objazdy) po- 
krywają fundusze konserwacyjne publicz- 
nych przedsiębiorstw melioracyjnych, pła- 
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ce zaś, wynagrodzenia dzienne (dyety) 
i koszta podróży konduktorów, dozorców 
i uczniów za czas ich zajęcia przy robo- 
tach w polu odnośne fundusze budowy, 
względnie właściciele gruntów podejmu- 
jących roboty melioracyjne. 

Konduktorzy i dozorcy przydzieleni 
do wykonywania melioracyj prywatnych 
pobierają płacę za czas, w którym nie są 
zajęci w polu, z funduszu krajowego (do- 
tacyi na utrzymanie dozorców). 


W razie powołania do służby woj- 
skowej nie otrzymują dozorcy żadnego 
wynagrodzenia z funduszu krajowego. 


Wypłata poborów dozorców za czas 
ćwiczeń wojskowych i wojny zależną bę- 
dzie od każdorazowej decyzyi Wydziału 
krajowego. 

2. Na pokrycie podwyższonych po- 
borów konduktorów i dozorców meliora- 
cyjnych, tudzież dozorców drenarskich, o 
ile te pobory obciążają fundusz krajowy, 
uchwala Sejm jako kredyt dodatkowy 
do poz. 5. Rubr. II. kwotę 5.000 K. 

3. Konduktorzy dróg krajowych 
otrzymują tytułem zwrotu kosztów po- 
dróży za każdy kilometr jazdy końmi 
30 hal. zamiast dotychczasowej kwoty 
20 hal. 


4. Petycyę konduktorów drogowych 
do Ls. 164/1907 przekazuje Sejm Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przed- 
łożenia wniosków. 


Wicemarszałek. Rozprawa ogólna 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. Wno- 
szę przyjęcie wniosków en bloc. 


Wicemarszałek. Jest wniosek przy- 
jęcia tych wniosków en bloc. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto ten wniosek przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (H igkszość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje te wnioski 
en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wżększość). 
Są przyjęte. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. W no- 
szę przyjęcie tej uchwały w trzeciem czy- 

aniu bez czytania. 


Wicemarszałek. Jest wniosek przy- 
stąpienia do trzeciego czytania bez czyta- 
nia. Czy żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
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czka ta ma być stopniowo w miarę po- 
trzeby realizowaną — a odpowiednie 
kwoty na oprocentowanie i amortyzacyę 
wstawiane do budżetu szpitala lwow- 
skiego. 

5. Sejm zatwierdza wstawiony na 
ten cel w Rubr. XVII. p. IO2. prelimi- 
narza budżetu szpitala lwowskiego na r. 
1907 kredyt w kwocie 5.000 K. 

6. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do zaciągnięcia na pokrycie ceny ku- 
pna pożyczki w Banku krajowym w 1mien- 
nej wysokości 245.000 K. spłacalnej w 44 
latach. 

7. Sejm zatwierdza wstawiony do 
preliminarza budżetu szpitala lwowskiego 
na rok 1907 Rubr. XVII. poz. 108 kre- 
dyt w kwocie 12.250 K na pokrycie I. a 
IL. raty półrocznej tej pożyczki w kapi- 
tale i odsetkach i upoważnia Wydział 
krajowy do wstawiania corocznie do 
budżetu powyższego szpitala potrzebnego 
kredytu na raty amortyzacyjne aż do 
zupełnego umorzenia zaciągniętej po- 
życzki. 

Tym sposobem załatwiona jest oraz 
pet. 1. s. 1819. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwar- 
ta. Czy żąda kto głosu? 


P. Michalski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Michalski. 


P. Michalski. Wysoki Sejmie !Į 

Punkt trzeci wniosków  komisyi 
opiewa : 

„Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do zbudowania nowego pawilonu dla 
chorych zakaźnych obejmującego 60 
lóżek*. 

O ile nam wiadomo, ma się między 
innymi pawilonami pobudować pawilon 
dla chorych zakaźnych na gruntach za- 
kupionych przez Wydział krajowy przy 
ulicy Piekarskiej. O ile mi wiadomo, jest 
tam około pięć morgów tego gruntu, na 
którym mają stanąć cztery pawilony, a 
między innymi pawilon dla chorych za- 
kaźnych. 

Otóż przeciw budowie takiego pawi- 
lonu przy ulicy Piekarskiej muszę imie- 
niem miasta całego i w imieniu mie- 
szkańców, z tego miejsca założyć protest. 
Rozchodzi się o życie, o zdrowie 180.000 
mieszkańców naszego miasta. Pawilon dla 
chorych zakaźnych powinien stanąć gdzieś 
w oddaleniu a nie przy ulicy jeszcze tak 


stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę w trzeciem czytaniu bez czyta- 
nia, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 


(Marszałek obejmuje napoterót przewo- 
duictwo). 
Marszałek. Następny punkt porząd- 


ku dziennego usuwam z powodu nieobe- 
eności referenta, 


„ 2 kolei następuje sprawozdanie ko- 
lulsyl budżetowej w przedmiocie przeo- 

azen 1 robót inwestycyjnych w głó- 
wnym gmachu krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie, budowy pawilo- 
nu dla chorych zakaźnych, tudzież o po- 
stępie czynności w sprawie budowy no- 
wych klinik przy szpitalu lwowskim. 
(AI. 187.). 


Sprawozdawca poseł Mars ma głos. 


Sprawozdawca p. Mars (zaczyna czy- 
łać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


me Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
s, prawozdawcy od czytania sprawozda- 

cha to się z tym wnioskiem zgadza, 
ii ie DE PRE: ZA Większość). Wnio- 
Par RZ | OOO ORNE : i 
wniosków Koka ać 200 ódceytanie 


Sprawozdawca P- Mars (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


., 1. Sejm przyjmuje sprawozdanie ni- 
niejsze do wiadomości. 


2. Sejm zatwierdza przedłożony pro- 
gram, przyczem jednak poleca Wydziało- 
wi krajowemu, by zbadał petycyę Wy- 
działu lekarskiego Uniwersytetu lwow- 
wo w sprawie pomieszczenia oddziału 
Sejkowę nego dla umysłowo chorych i 

a : a a. s 
sej radi. sprawę na najbliższej sesyi 

3. Sejm upoważnia TV ział kraj 
wy do zbudowsię. Bo ale 
chorych zakaźnych obejmującego 60 
łóżek. 

4. Sejm upoważnia Wydział krajo- 
wy do zaciągnięcia w Banku krajowym 
pożyczki amortyzacyjnej w sumie 520.000 
koron na pokrycie kosztów przeobrażeń 
W szpitalu lwowskim i budowy nowego 
pawilonu dla chorych zakaźnych. Poży-| 
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frekwentowanej, gdzie dziennie za po- 
grzebami, których bywa po pięć, sześć i 
siedm dziennie idzie nieraz kilkanaście 
tysięcy osób. O ile nam wiadomo, te ba- 
kcyle ze szpitalów dla chorych zakaźnych 
z wiatrem unoszą się i zarażają ludzi, a 
najświeższy tego dowód dostarczył Kra- 
ków przeszłego roku, gdzie z powodu, że 
otwierano okna z pawilonu dla chorych 
zakaźnych, z powodu trzepania matera- 
ców i pościeli w sąsiedniej okolicy zaka- 
żało się wielu ludzi temi samemi choro- 
bami, jakie w szpitalu panowały. Otóż 
obawiam się, żeby to samo nie działo się 
i we Lwowie. 


Sprawa ta była poruszona w Radzie 
miejskiej i upoważniono mnie, ażebym 
w tej sprawie zabrał głos i prosił, aby 
Wydział krajowy zastanowił się nad tem, 
czy ma przystąpić do budowy tego pa- 
wilonu w tem miejscu lub postarał się o 
inne miejsce. 


Radzę Wydziałowi krajowemu, aby 
tego zaniechał, bo może później będzie 
za późno, gdyż będzie narażony na kolo- 
salne wydatki, jeśli będzie musiał może 
zamknąć ten pawilon dla chorych zakaź- 
nych lub obrócić go na coś innego, a 
miasto może ten pawilon wiele oflar w lu- 
dziach kosztować. 


Na tym pięciomorgowym obszarze 
graniczyłby z pawilonem takim zakład 
wychowawczy Zmartw; chwstańców, mie- 
szczący w sobie przeszło 150 dzieci, z dru- 
giej strony są baraki wojskowe, z trze- 
ciej prywatne mieszkania, a z czwartej 
ulica, gdzie przechodzi tysiące ludzi. 


W takiem miejscu nie można budo- 
wać pawilonu dla chorych zakaźnych. 


Dalej, pawilon ten ma być zbudo- 
wany na 60 łóżek. O ile mi wiadomo, 
jest w tem miejscu malenki pawilon pro- 
wizoryczny dla chorych zakaźnych, któ- 
rzy mieszczą się tam nie po europejsku. 
Jest tam około 100 łóżek 1 chorzy mie- 
szkają i w suterenach. Wprawdzie lepiej 
w suterenach jak nigdzie, ale jeżeli już 
mamy budować nowy pawilon, to dlacze- 
goż go ograniczać tylko do 60 łóżek 
wobec tego, że samo miasto liczy 180.000 
ludzi, przynależny powiat 120.000 ludzi, 
zatem na 300.000 ludzi wybudować pawi- 
lon o 60 łóżkach, to chyba byłaby jakaś 
filia pawilonu, a nie pawilon stały. Czyż 
nie lepiej zatem przy tej sposobności po- 
starać się oinny grunt i wybudować taki 
pawilon, któryby mieścił przynajmniej 
150 do 200 łóżek? 
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Otóż jabym radził, a może p. refe- 
rent przyjmie moje uwagi, aby się nad 
tem zastanowić. Gmina może pójść na rę- 
kę Wydziałowi krajowemu i nawet ofia- 
rować grunt bezpłatnie na ten cel, grunt 
jakby stworzony na to, ale rozumie się 
pod pewnymi warunkami, że Wydział 
krajowy zwolni gminę od obowiązku u- 
trzymania baraków dla zakaźnych w razie 
epidemii. 

Otóż wyjście ma Wydział krajowy 
iradzę, ażeby się tego wyjścia trzymał i 
z gminą w tym względzie traktował. 

Dotyczące pismo z Magistratu we- 
szło o ile mi się zdaje dziś, lub wejdzie 
jutro do Wydziału krajowego, niechże 
Wydział krajowy tę rzecz rozpatrzy i 
wejdzie z gminą w pertraktacye a grunt 
przy ulicy Piekarskiej niechaj pozostawi 
pod budowę tamtych innych pawilonów, 
które mają być wybudowane. 

Lepiej będzie, jeśli te inne pawilony 
będą miały więcej miejsca, więcej ogro- 
dów, niż gdyby miały być tak skupione, 
jak tu się projektuje. 

Stawiam 


zatem następującą rezo- 
lucyę. 
(czyta). 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby z gminą miasta Lwowa traktowano 
o odstąpienie gruntu pod ewentualną bu- 
dowę pawilonu dla chorych zakaźnych“. 


Na tem kończę i proszę, ażeby p. 
sprawozdawca był łaskaw moje uwagi 
przyjąć. 

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 


zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta. 


Czy żąda kto jeszcze głosu? 


Członek Wydziału krajowego p. Ony- 
szkiewicz. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma Członek Wy- 
działu krajowego p. Onyszkiewicz. 


Członek Wydziału krajowego p. Ony- 
szkiewicz. We wnioskach tak przez Wy- 
dział krajowy jak i przez komisyę przed- 
stawionych, nie ma wcale mowy o tem, 
gdzie pawilon dla chorych zakaźnych ma 
być pobudowany, zatem sprawa ta we wnio- 
skach nie jest zgoła przesądzoną. Doinysł 
p. Michalskiego, że pawilon ten stanie na 
gruntach, którymi Wydział krajowy, 
względnie szpital dysponuje, jest trafny, 
ale jeśli się szanowny poseł obawia, że 
przez zbudowanie szpitala w tem miej- 
scu stanie się on niebezpiecznym dla zdro- 


14. Posiedzenie z dnia 8. marca 1907. 


wia publicznego, to ja pozwolę sobie 
zwrócić jego uwagę na to, że już w tem 
pseu takiż pawilon dla zakaźnych 
stol. 


„Otóż, jeśli dotychczas nie było nie- 
bezpieczeństwa dla zdrowia publicznego, 
nie widzę, dla czego pawilon taki, mają- 
cy w tem miejscu stanąć, w przyszłości 
miałby być dla zdrowia publicznego nie- 
bezpiecznym. 


Ale jeśliby się tego było można rze- 
czywiście obawiać, to zwracam uwagę 
też, że przecież tego rodzaju względy sa- 
nitarnej natury będą musiały być wzięte 
pod rozwagę przez tę władzę kompeten- 
tną, do której Wydzial krajowy będzie 
się musiał zwrócić o udzielenie konsensu 
na budowę. Ustawa budowlana przewidu- 
je te wszystkie kautele, które są niezbę- 
dla zapewnienia, że pod względem sani- 
tarnym mający być postawionym budy- 
nek, tym względom zadość uczyni. Nie 
ma więc powodu obawiać się, że czyto 
władza kompetentna udzielająca konsens, 
czy Wydział krajowy w chwili, gdy bę- 
dzie jej żądał, nie będą miały na myśli 
pa” wszystkich zastrzeżeń, jakie ustawa 
t okala pod względem zapewnienia 

:ernych interesów, w sobie zewiera. 


Ei rir, o których wspo- 
rsone 1a 0 -. Michalski, że są zamie- 
, 160dpowiednio w stosunku d 
ludności miasta Lwowa, musz R 
Że kraj SW , muszę powiedzieć, 
J ma zgoła obowiązku pod 
względem rozmiarów szpitala czy E o 
części stosować się do ludności Geco 
miasta. Szpital krajowy powszechny E 
Lwowie może być bardzo pod względem 
rozmiarów krytykowany, jeśli się je we- 
zmie w stosunku do ludności Lwowa. 
Tak szpitale, jak i inne zakłady krajowe 
powstały w takich rozmiarach, w jakich 
je kraj, względnie Sejm uznał za stosow- 
ię mae ŚL względnie utrzymać. Jeśli za- 
; a BE. AM potrzebom miasta 
SEC. o ustawa wskazuje drogę do 
na nia istniejącego lub zbudowania 
k 80 zakładu — tutaj szpitala. Usta- 
z r. 1897. daje tu wskazówkę, a mia- 
sto Lwów, Jak i wiele innych może przy- 
stąpic do ufundowania szpitala nowego 
odpowiadającego warunkom ustawyi wte- 
dy być może, że Wydział krajowy przyj- 
dzie do Izby z wnioskiem o udzielenie 
nowemu szpitalowi prawa publiczności. 
Tu pozostawiono gminie możność liczenia 
się z potrzebami miasta. 


„Zresztą sam p. Michalski wskazał 
Sposób zaradzenia, oświadczając, że gmi- 


mina 
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na byłaby gotową dać grunt pod budowę 
szpitala pod warunkiem, ażeby obok tego 
szpitala były zbudowane baraki wzglę- 
dnie szpital dla epidemicznie chorych, do 
których utrzymywania obowiązaną jest 
gmina. 

(P. Michalski. W razie epidemii). 

Więc jeśliby stanął szpital epide- 
miczny, do którego zbudowania obowiąza- 
ną jest gmina, to byłaby możność pomie- 
szczenia i zakaźnych chorych. 

Ten zamiar i sposób wyjścia po raz 
pierwszy został nam urzędownie zakomu- 
nikowany ze strony p. posła i prezydenta 
miasta Lwowa, bo jakkolwiek poufnie 
słyszeliśmy o nim, to jednak napróżno 
oczekiwaliśmy propozycyi, z którą urzę- 
downie liczyć byśmy się musieli. 

Z tych wszystkich motywów sądzę, 
że sprzeciwienie się i obawy p. Michal- 
skiego są nieuzasadnione i proszę o przy- 
jęcie wniosków tak, jak je komisya sani- 
tarna przedstawia. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Mars. Komisya bu- 
dżetowa w swem sprawozdaniu wchodziła 
w szczegóły tylko o tyle, o ile to było 
niezbędne do przedłożenia wniosków, któ- 
re co tylko odczytałem. Kwestya, którą 
podniósł p. Michalski należy do szczegó- 
łów, które dopiero w dalszym toku i roz- 
woju rzeczy będą mogły być uregulowa- 
ne. Wydział krajowy nie może wkładać 
kapitałów w inwestycye, dokąd rzecz nie 
zostanie dokładnie opracowaną, a dotego 
potrzeba zbadania 1 powzięcia postano- 
wień co do wszelkich możliwych kwestyj, 
jakie się jażto same przez się nasuwają, 
już też wniesione zostaną. 

Miasto Lwów jest tak poważnym 
czynnikiem, że Wydział krajowy z pew- 
nością i z jego potrzebami i życzeniami li- 
czyć się będzie. 

Co do liczby łóżek, komisya nie za- 
stanawiała się nad rozszerzeniem ewen- 
tualnego pawilonu dla chorych zakaźnych, 
bo ze stanowiska szpitalnictwa rozsze- 
rzanie takie nie jest ani potrzebne ani 
wskazane, a tem samem jest zbyteczne. 

Jeżeli się mówi o pawilone szpital- 
nym dla chorych zakażnych, to się mówi 
o zakładzie dla tych sporadycznych przy- 
padków chorób zakażnych, których w da- 
nej chwili jest tylko niewielka liczba, są 
to pojedyncze albo nieliczne przypadki, 
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które mają być doraźnie do osobnego pa- 
wilonu do szpitala odesłane a to w celu 
odosobnienia, ewentualnego zbadania, a 
wreszcie i leczenia. 


O ileby zaś w grę wchodziła epide- 
mia, występują i inne cele i inne kwestye, 
którym zadeść uczynić nie może pawilon 
szpitalny dla chorób zakaźnych, które na- 
leżą do zakresu działania c. k. Rządu, 
który też w takim razie musiałby pomy- 
śleć o innem pomieszczeniu chorych, od- 
powiadającem potrzebom i celowi. 


Wobec tego jestem za tem, aby u- 
stanowić liczbę GO łóżek, w myśl wniosku 
Wydziału krajowego. O ileby zaś gmina 
miasta Lwowa zechciała się przyczynić 
do powiększenia tej liczby łóżek, to bę- 
dzie już rzeczą dalszego traktowania 
między reprezentacyą miasta Lwowa a 
Wydziałem krajowym. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Sprawozdawca p. Mars. Wnoszę przy- 
jęcie wniosków komisyi en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
wniosków komysi en bloc. Czy żąda kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. 

Jest jeszcze rezolucya p. Michalskie- 
go, która brzmi: 

(czytaj 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby z gminą miasta Lwowa traktowa- 
no o odstąpienie gruntu pod ewentualną 
budowę pawilonu dla chorych zakaźnych“. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. ( Wzekszość). 
Jest przyjęta. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie 
wniosku nagłego. 


Sekretarz p. Mazikiewicz (czyta). 


Wnesenie nahłe 


p. Kuryłowycza w sprawi uregulowania 
łożyska potoka hirskoko koło Posady ol- 
chowskoji i Pidbiria ad Sianok. 
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Zważywszy, szczo potoky hirski pły- 
wuczi ot storony Połoweć i Storożiw z 
odnoji storony a rika Sian z druhoji sto- 
rony rik riczno załywajut nyzsze poło- 
żeni hrunta i domy i nyszczat” majetok 
ludzkyj a nawit' hroziat” żytiu meszkan- 
ciw w Posadi olchiwskoji i Pidbirju koło 
Sianoka; 


Zważywszy, szczo 17. maja 1906 po- 
tik pływuczyj ot Storożiw zalaw ciłu Po- 
sadu olchiwsku, Pidhirje, tor żeliznyci 
i fabryku wahoniw i tym szkodu na ty- 
siaczi zdiław. 


Wysokyj Sojm izwołyt” uchwałyty: 


Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, 
szczoby wnesenu do c. k. Namistnyctwa 
wo Lwowi a predłożenu czerez c. k. Sta- 
rostwo w Sianoci z korystnoju opinijeju 
z dnia 5. marta 1907 do cz. 17538/06 
prośbu meszkanciw Posady olchiwskoji i 
Pidbiria koło Sianoka o uregulowanie ło- 
żyska potokiw hirskych, czerez ti misce- 
wosty pływuczych 1 sprowadżenie toho 
łożyska do Sianu poza fabrykoju jak naj- 
skorsze korystno poriszyło i sej czas z 
wesnoju 1907. roboty ochoronni predpry- 
niało. 

Kuryłowycz r. w. 
wneskodatel. 


Ołesnyckyj, Wilezkiewicz, Huryk, Mohyl- 

nyckyj, Staruch, Barabasz, Bojko, Sta- 

piński, J. Jaworskyj, Ostapczuk, Mazy- 
kewycz, Krempa, Pastor, F. Włodek. 


Marszałek. Celem uzasadnienia na- 
głości ma głos p. Kuryłowicz. 


P. Kuryłowicz. Wysoka Pałato! 

W  okołyci Ńianoka perepływajut 
dwa potoky hirski* imenno czerez hro- 
mady Posada olchiwska i Pidbirie koło 
Sianoka, kotri na wesnu wystupujut ne- 
sorozmirno z berehiw i szczoriczno weły- 
ki neszczastia na meszkanciw tych hro- 
mad nanosiat. W tamtim roci ne łysze 
w Pidbiri buła woda taka, szczo mebli 
w pomeszkaniach pływały, i szkody buły 
duże wełyki, ałe woda wderła sia takoż 
do sianockoj fabryky maszyn i wagoniw, 
imenno do widlewni, hde znyszczyła wsi 
modeli i narobyła szkody na mnoho ty- 
siaczy, a tak samo w hostynnyci kolei 
derżawnoj. Krim toho zalała woda tor ko- 
lejowyj tak, szczo nastupyła pererwa ko- 
munikacyi czerez paru dnej. To hrozyt 
tym bilsze w tim roci, koły spodiwajemoś 
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rustykalnych za dominikalne, bez naru- 
szenia siły podatkowej gminy. 

Ponieważ postępowanie przy za- 
latwianiu takich spraw doznaje często 
zwłoki, skutkiem czego zastosowanie tej 
ustawy nie jest tak rozpowszechnione, 
jak to w interesie popierania komasacyi 
i arondacyi byłoby pożądanem, przeto 


podpisani wnoszą : 


bilszych wyliwiw z pryczyny nahroma- 
dżenia nesłuczajnych mas śnihu i łedu w 
horach. 


., Z toho powodu meszkanci tamoszni 
widnosiat sia do Namistnyctwa czerez 
poserednyctwo starostwa, szczoby jak naj- 
skorsze predpryniało enerhiczne diłanie, 
czerez urehulowanie łożyska tych potokiw 
hirskych i sprowadżenie ich poza fabryku 
wagoniw, a dnia 5. marta nadijszła pry- 
chylnaja opinia starostwa w tim wzhladi, 
EZ roboty ochronni mohły buty 
or wa. najbłyzszim czasi z nasta- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się c. k. Rząd, aby wziął 
pod rozwagę potrzebę wydania rozpo- 
rządzenia wykonawczego do ustawy z 2. 
stycznia 1894 Nr. 16. Dz. pr. kraj., w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym, ce- 
lem przyspieszenia postępowania przy weie- 
laniu parcel rustykalnych do kompleksu 
tabularnego, z równoczesnem lub poprze- 
dzającem wydzieleniem z tegoż komple- 
ksu gruntów równej wartości. 


Dlatoho 1: z 

ja pozwolu sobi postawy 

HR nahbłyj, szczoby komisja RAR 

Bean, ak najskorsze w tim wzhladi 
pr - à : 

sprawoz de awozdanie bez drukowania 


Marszałek. Rozprawa formalna nad 
nagłością otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). „Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto jest za nagłością wniosku p. Kury- 
łowicza, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Nagłość wniosku jest uznana. 


We Lwowie, dnia 8. marca 1907. 


Wnioskodawca : 
Skałkowski w. r. 


Czy do meritum wniosku żąd 

l ada kto 
zi). Gdy nikt głosu nie żąda, 
głosow M zamknięta. Przystępujemy do 
Kuryłowicza Kto przyjmuje wniosek p. 
komisyi wodnej 8 zanie tej sprawy 
sprawozdania na Rh przedłożenia 
ponere, zechce rękę podnieść ę 
szość). Jest przyjęty. eść. (Wię- 


Bal, Miecz. Urbański, Laskowski, Wł. Czay- 

kowski, Garapich, Męciński, Białoskórski, 

Niezabitowski, Schnell, A. "Thedodorowicz, 

Stadnicki, Pilat, Jan Urbański, Rozwa- 
dowski, Starzyński. 


Wniosek. 


Proszę o odc i SIN. . 
pelno” czytanie wniosków i in- 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Postępowanie przy parcelacyi, unor- 
mowane ustawą państwową z lu- 
tego 1869. N. 18. Dz. pr. p. wymaga 
albo wyraźnego zezwolenia osób, mających 
na majętności parcelowanej prawa rze- 
czowe, albo też wezwania interesentów 
do oświadczenia się. 

W myśl $. 1. tej ustawy wydzie- 

RE dożyvol : . l lenie nastąpić może bez przyzwolenia 
nistabulornec 1 est wcielenie realności | wierzycieli hipotecznych, jeżeli ich pra- 
nych, lub części takich realno-|wa do stanu biernego nowo utworzonej 


ŚCI, do k f SH 
równocześkić 4 fp dóbr tabularnych, jeżeli | realności przeniesione zostają; jest je- 
z tabularii iR 4 on wydzielono | dnak wyraźnie przepisane zawiadomienie 

i u przestrzeń rel zich i 5 <á z - 
wartość podatkowa r aa So tod yo sie interesentów o takiem wydzie- 
Wbrew tym przepisom rozpowsze- 


gruntu wcielić się mającego, albo też, je- 
chniła się w kraju naszym w ostatnich 


żeli różnica wartości jest nieznaczną. 

Przed załatwieniem takiej sprawy |latach praktyka sądowa nie zawiadamia. 
sąd właściwy zażądać ma opinii e. k. | nia wierzycieli o dokonanych pareelac B, 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego. p Taa 
k Celem tej ustawy jest ułatwienie 
omasacyi w drodze zamiany gruntów 


Wniosek. 


Według ustawy krajowej i 
h d i 
stycznia 1894 Nr. 16. Dz. ust. m 


., „Ponieważ taka praktyka jest oczy- 
wiście nielegalna, a przynosi uszczerbek 
prawom wierzycieli hipotecznych, 


(BA 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby zarzą- 
dził co należy, celem ścisłego przestrze- 
gania przepisów ustawy z dnia 6. lutego 
1869. N. 18. Dz. pr. p. o zawiadamianiu 
wierzycieli hipotecznych o wszelkich wy- 
dzieleniach parcel, należących do maję- 
tności hipotecznie obciążonych. 


We Lwowie, dnia 8. marca 1907. 


Wnioskodawca : 
Skałkowski w. r. 


Stadnicki, Wł. Czaykowski, Laskowski, 
Miecz. Urbański, Jan Urbański, Garapich, 
Białoskórski, Schnell, A. Theodorowicz, 
Niezabitowski, Męciński, Pilat, Bal, Ro- 
zwadowski, Starzyński. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołą- 
czony tu pod '/.projekt ustawy krajowej 
o toku  instancyi administracyjnych 
w Królestwie Galicyi i  Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i o 
krajowym Trybunale administracyjnym. 


We Lwowie, dnia 8. marca 1907. 


Wnioskodawca : 
Tarnawski w, r. 


Rayski, Kolischer, Sala, Jabłoński, Ma- 

ryewski, Głąbiński, Kleski, Michałowski, 

Wurst, Loewenstein, Buynowski, Meruno- 

wicz, Maiss, Huza, Gryziecki, Michalski, 
Żardecki, Schätzel. 


Projekt 


ustawy krajowej o toku instancyi admi- 

nistracyjnych w Królestwie Galicyi i Lo- 

domeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 

skiem i o krajowym Trybunale admini- 
stracyjnym. 


I. O toku instancyi administracyjnych. 


$:4ik 


We wszystkich sprawach, w któ- 
rych ustawy krajowe Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
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kowskiem przekazują pewne czynności 
władzom politycznym i pozwalają wnosić 
rekursa przeciw orzeczeniom niższych 
władz administracyjnych do władz wyż- 
szych, będzie c. k. Namiestnietwo od chwili 
wejścia w życie niniejszej ustawy in- 
«tancyą ostatnią, od której decyzyi nie- 
ma rekursu do właściwego c. k. Mini- 
sterstwa. 


§. 2. 


Taksamo będzie c. k. Namiestnictwo 
ostatnią instancyą w tych wszystkich spra 
wach, które wprawdzie obecnie jeszcze 
unormowane są ustawami państwowemi, 
jednakże na mocy $. 11. ustawy zasadni- 
czej o reprezentacyi państwa z 21. marca 
1867. Dz. u. p. Nr. 141. oraz 8. 18. sta- 
tutu krajowego Królestwa Galicyi należą 
do kompetencyi ustawodawstwa kra- 
jowego. 


8.3. 


Natomiast ustanawia się dla Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem c. k. krajowy 
Trybunał administracyjny z siedzibą we 
Lwowie. Trybunał ten ma orzekać we 
wszystkich wypadkach, w których ktoś 
czuje się naruszonym w swych pra- 
wach przez niezgodne z ustawą ostate- 
czne rozstrzygnienie lub zarządzenie wła- 
dzy administracyjnej. 


. 4. 


Władzami administracyjnemi, prze- 
ciw których rozstrzygnieniom lub zarzą- 
dzeniom można wnosić zażalenie do kra- 
jowego Trybunału administracyjnego, są 
zarówno e. k. władze polityczne, powia- 
towe i c. k. Namiestnictwo, jako też or- 
gana administracyi autonomicznej krajo- 
wej, powiatowej i gminnej. 


8. 5. 
Z zakresu kompetencyi krajowego 
Trybunału administracyjnego są wy- 
łączone: 


a) Wszystkie sprawy, które na mocy 
$. 3. ustawy państwowej z dnia 22. paź- 
dziernika 1876. Dz. u. p. Nr. 36/875 są 
wyłączone z zakresu kompetencyl c. k. 
Trybunału administracyjnego ; 


b) Wszystkie sprawy, w których na 
mocy ustaw państwowych, nie mogących 
być zmienionemi przez ustawy krajowe, 
dopuszczalnym jest do rozstrzygnienia lub 
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zarządzenia c. k. Namiestnictwa, rekurs 
do właściwego e. k. Ministerstwa 


5. 6. 


Krajowy Trybunał administracyjny 
ma z urzędu strzedz swojej kompetencyl. 


O podniesionym zarzucie niekompe- 
tencyi rozstrzyga sam Trybunał z zastrze- 
żeniem zażalenia do c. k. Trybunału admi- 
nistracyjnego we Wiedniu. 


Ogólne zasady sądownictwa sprawowa- 
nego przez krajowy Trybunał admini- 
stracyjny. 


STA 


Krajowy Trybunał administracyjny 
ma postępować tylko na żądanie stron. 


Zażalenie w krajowym Trybunale 
administracyjnym może być wniesione 
dopiero po zupełnem przeprowadzeniu 
sprawy na drodze administracyjnej. 


Jeżeli zaniedbano toku  instancyi 
admininistracyjnych, zażalenie do krajo- 
wego trybunału administracyjnego jest 
niedopuszczalne. 


§. 8. 


Krajowy trybunał administracyjny 
ma s ać zazwyczaj na podstawie takie- 
2 a tycznego stanu rzeczy, jaki przy- 
Jefa Ostatnia instancya administracyjna. 


fakt Jeżeli jednak Trybunał uważa, że 
My stan rzeczy ustalony został nie- 
zgocnie z aktami, lub że on potrzebuje 
uzupełnienia w istotnych punktach, albo 
też, że nie zważano na dochowanie istot- 
nych form postępowania administracyj- 
nego, natenczas ma on zwrócić akta wła- 
dzy administracyjnej z wezwaniem do 
apunięcia tych braków i ponownego prze- 
za aktów Trybunałowi. Może także 
lub dE takim wypadku rozstrzygnięcie 
lenia, z Seme będące przedmiotem zaża- 
i zwali BO wadliwego postępowania 
śr 2 wezwani władzy administracyj- 
„ad : 10m do usunięcia braków 
i wydania nowego tozstrzygnienia, lub za- 
rządzenia. : , a 


8. 9. 


, Jeżeli krajowy trybunał administra- 
cyjny uzna zażalenie za uzasadnione, ma 
On zmienić zaczepione rozstrzygnienie lub 
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zarządzenie i orzec o samej sprawie 
z podaniem powodów. 


W takiem orzeczeniu, rozstrzyga- 
jącem samą sprawę, mogą być również 
zawarte polecenia lub zakazy do stron lub 
do właściwej władzy administracyjnej, 
mające na celu wykonanie tego orze- 
czenia. 


§. 10. 


Przeciw orzeczeniom krajowego Try- 
bunału administracyjnego po myśli $$. 6, 
8 lub 9. niniejszej ustawy wydanym, 
może zarówno strona jak i władza, któ- 
rej rozstrzygnienie lub zarządzenie znie- 
siono lub zmieniono, wnieść w terminie, 
oznaczonym w S$. 14. i 15. ustawy pań- 
stwowej z dnia 22. października 1875 Dz. 
u. p. Nr. 36/876, zażalenie do c. k. Try- 
bunału administracyjnego we Wiedniu. 

W imieniu władzy państwowej po- 
wołana jest do wniesienia tego zażale- 
nia c. k. Prokuratorya skarbu. 


Jeżeli wskutek tego zażalenia c. k. 
Trybunał administracyjny we Wiedniu 
zniesie orzeczenie krajowego Trybunału 
administracyjnego po myśli $. 6. ustawy 
z 22. października 1875 Dz. u. p. Nr. 
306/876 z powodu wadliwości postępowania 
zaszłej już u władz administracyjnych, 
w takim razie uważa się temsamem za 
zniesione także to rozstrzygnienie lub za- 
rządzenie władzy administracyjnej, które 
było przedmiotem wyroku krajowego 
Trybunału administracyjnego, i zwraca 
się sprawę władzy administracyjnej, któ- 
ra ma usunąć braki, a następnie wydać 
nowe rozstrzygnienie lub zarządzenie. 


Jeżeli natomiast c. k. Trybunał ad- 
ministracyjny w Wiedniu zniesie orzecze- 
nie krajowego Trybunału administracyj- 
nego z powodu wadliwości, która miała 
miejsce w samem postępowaniu przed kra- 
jowym Trybunałem administracyjnym 
albo z powodu sprzeczności z ustawą po 
myśli $. 7. ustawy z 22. października 
1875 Dz. u. p. Nr. 36/46, w takim razie spra- 
wa zostaje zwróconą krajowemu Trybuna- 
łowi administracyjnemu, który ma usu- 
nąć ewentualne wady postępowania i wy- 
dać swe rozstrzygnienie. 


W tem nowem rozstrzygnieniu kra- 
jowy Trybunał administracyjny jest zwią- 
zany tem zapatrywaniem prawnem, z któ- 
rego wychodził c. k. Trybunał admini- 
stracyjny we Wiedniu w swojem orze- 
czeniu. 
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§- MIĘ 


Jeżeli przeciw orzeczeniu krajowego 
Trybunału administracyjnego, wydanemu 
w sprawie samej po myśli $. 9. niniejszej 
ustawy, ani władza ani strona nie wniesie 
zażalenia do c. k. Trybunału administra- 
cyjnego we Wiedniu albo też, jeżeli, to 
zażalenie zostanie przez c. k Trybunał 
administracyjny we Wiedniu oddalone, 
jako nieuzasadnione, w takim razie 
orzeczenie krajowego Trybunału admini- 
stracyjnego staje się wykonalne tak, 
jak rozstrzygnienia lub zarządzenia władz 
administracyjnych i obowiązuje właściwą 
władzę administracyjną tak, jakby było 
wydane przez jej przełożoną władzę, 


g. 12. 


Pod względem prawa badania waż- 
ności ustaw i rozporządzeń stoi krajowy 
trybunał administracyjny na równi ze 
zwykłymi sądami. 


Skład krajowego Trybunału administra- 
cyjnego i przepisy o służbie przy nim. 


5 18. 


Krajowy trybunał administracyjny 
składa się z prezydenta, wiceprezydenta 
i z potrzebnej ilości radców. Służba 
przy trybunale administracyjnym jest 
stałym płatnym urzędem, niepołączalnym 
z plastowaniem innego publicznego urzędu. 


Prezydent i wiceprezydent, oraz rad- 
cy krajowego trybunału administracyj- 
nego stoją pod względem poborów na ró- 
wni z takimi urzędnikami wyższych są- 
dów krajowych. 

Prezydenta i połowę radców krajo- 
wego trybunału administracyjnego mia- 
nuje cesarz na propozycyę namiestnika, 
który ma w tej mierze zasięgnąć opinii 
prezydenta lub gdyby tegoż posada była 
opróżnioną, wiceprezydenta krajowego try- 
bunału administracyjnego. 

Wiceprezydenta i drugą połowę rad- 
ców krajowego Trybunału administracyj- 
nego wybiera sejm krajowy na podsta- 
wie terna, ułożonego przez Wydział kra- 
jowy, który ma w tej mierze zasięgnąć opi- 
nii prezydenta, lub gdyby tegoż posada 
była  opróżnioną, wiceprezydenta krajo- 
wego Trybunału administracyjnego. 


Członkowie mianowani przez cesa- 
rza są urzędnikami państwowymi, człon- 
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kowie wybierani przez sejm urzędnikami 
krajowymi. s 


Przynajmniej połowa członków mia- 
nowanych i przynajmniej połowa człon- 
ków wybieranych musi mieć kwalifika- 
cyę na urząd sędziowski. 


$. 14. 


Członkowie krajowego Trybunału ad- 
ministracyjnego mają być w ogólności 
traktowani wedle przepisów istniejących 
dla urzędników sędziowskich. 


W szczególności mają do nich zasto- 
sowanie postanowienia artykułu 6. pań- 
stwowej ust. zas. o władzy sędziowskiej 
i wydanej dla przeprowadzenia tego ar- 
tykułu ustawy z 25/5 1868 Dz. u. p. 
Nr. 46. 


Funkcye przekazane w tej ostatniej 
ustawie sądowi dyscyplinarnemu, spra- 
wuje odnośnie do członków Trybunału 
administracyjnego on sam. 


Inne postanowienia pod wzglę- 
dem zastosowania tej ustawy do człon- 
ków krajowego Trybunału administracyj- 
nego, jakoteż bliższe przepisy co do służ- 
bowego stanowiska tychże członków, 
będą wydane w drodze wspólnego roz- 
porządzenia przez Aa i Wydział 
krajowy. 


§. 15. 


Krajowy Trybunał administracyjny 
rozprawia i rozstrzyga zazwyczaj w sena- 
tach złożonych z czterech radców prze- 
wodniczącego. Przynajmniej dwaj człon- 
kowie senatu muszą być powołani z gro- 
na radców mianowanych przez cesarza, 
a przynajmniej dwaj z grona radeów, 
wybieranych przez Sejm. 


Zarządzenia przygotowawcze i roz- 
strzygnienia inmcydentalne mogą być 
uchwalone także w senatach, złożonych 
z dwóch radców i przewodniczącego. 
Jeden członek takiego senatu musi być 
powołany z grona radców mianowanych, 
drugi z grona radców wybieranych ; trze- 
ciego członka można powołać z jednej 
lub drugiej kategoryi. 


Przynajmniej połowa radców, wez- 
wanych do poszczególnych senatów, musi 
być wzięta z grona członków Trybunału, 
mających kwalifikacyę do urzędu sędziow- 
skiego. 
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szczególne punkta, będące przedmiotem 


Postępywanie przed krajowym Trybuna- ) 
zażalenia. 


łem administracyjnym; termin do wnie- 
sienia zażalenia. 


Do zażalenia należy dołączyć wszy- 
stkie środki dowodowe, na których strona 
je opiera, w oryginale lub odpisie. 

Zażalenie musi być zaopatrzone pod- 
pisem adwokata. 


$. 16. 


Zażalenia mają” być wniesione do 
krajowego Trybunału administracyjnego 
w ciągu czterech tygodni (28 dni) od 
so A rozstrzygnienia lub zarządze- 
nia, wydanego w ostatniej instancyi (8. i 
7.) W „zażaleniu należy wa zotanić dzień £ Strony współpozwane. 
ręczenia. grai 


Żalącej się stronie „wolno w tem 
masę: Radek pozwać EC A 
obok władzy administracyjnej, ta 3 Ls 
osoby, na których niekorzyść wyszłoby 
zniesienie lub zmiana administracyjnego 
rozstrzygnienia lub zarządzenia, zacze- 
pionego przez żalącą się stronę. 


$. 17. 


Do oznaczonego w poprzednim pa- 
ragrafie term inu nie wlicza się dni bie- 
gu pocztowego. 


Jeżeli ostatni dzień terminu przy- 
pada na niedzielę lub święto, wtedy ter- 
mn upływa dopiero z najbliższym 
dniem powszednim. 

Przedłużenie terminu nie jest z regu- 


i Ź ia wr ikami. 
! Od Sy zażalenia az Z załączni 
ły (8. 23.) dozwolonem. PZ 


g. 22. 


i $ w ka- 
Do zażalenia należy dołączyć w Ļ 
żdym razie jego odpis tudzież odpisy 
wszystkich załączników. 


i jdują się i dłpozwane 

Jeśli znajdują się 1 wspo ane 

KG 6. 21), ma żalący się wad 

oprócz tego tyle odpisów TR i m e 

i jego załączników, aby | j y à 

stron mógł być doręczony jeden egzem 
plarz. 


§. 18. 


Przywrócenie do pierwotnego stanu 
pzeaw minionemu terminowi oznaczone- 
inu w &. 16. jest niedopuszczalne. 

AP - - - 

, Prośby o takie; przywrócenie mają 
hyć odrzucane z urzędu. 


Skutek prawny wniesionego zażalenia. 


8. 19. 


„Zażalenie do krajowego Trybunału 
administracyjnego nie ma z mocy samego 
prawa skutku odraczaj ącego, wykonalności 
zaczepionego orzeczenia lub zarządzenia. 
Stronie wnoszącej zażalenie, wolno jed- 
nak upraszać władzę administracyjną 
o takie odroczenie, a władza ma się na 
nie zgodzić, jeśli natychmiastowe wyko- 
nanie nie jest nakazane względami pu- 
b icznyini, a dla strony wynikłaby z tego 
wykonania niepowetowana szkoda. 


Odrzucenie a limme. 


$. 28. 


Zażalenia, które się przedstawiają 
jako nie nadające się do rozprawy z po- 
wodu oczywistej niekompetencyi krajo- 
wego Trybunału administracyjnego, z po- 
wodu zaniedbania ustawowego terminu 
lub z powodu braku formalnych usta- 
wowych wymogów ($$. 16., 20., 22.) mają 
być z reguły odrzucone bez dalszego po- 
stępowania; toż samo odnosi się do za- 
żaleń, przeciw którym powstaje zarzut 
sprawy sądzonej, lub braku legitymacyi 
do wniesienia zażalenia, o ile także te 
braki są oczywiste, 


Tresć i instruowanie zażalenia. 


$. 20. 


Zażalenie do krajowego „ Trybunału 
administracyjnego ma wskazać dokładnie 
to rozstrzygnienie lub zarządzenie, prze- 
ciw któremu jest wymierzone, tudzież po- 


W razie braku formalnych wymogów 
ustawowych ($$. 20. i 22.) może jedna- 
kowoż krajowy Trybunał administra- 
cyjny zwrócić zażalenie dla uchylenia 
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braków, z wyznaczeniem krótkiego nie- 
przedłużalnego terminu. 


O takiem odrzuceniu lub zwróceniu 
zażalenia postanawia krajowy Trybunał 
administracyjny na posiedzeniu nieja- 
wnem. O uchwale odrzucającej mają” być 
zawiadomione władze administracyjne, 
przeciw których rozstrzygnieniu lub za- 
rządzeniu zażalenie jest wymierzone. 


Przeciw zwróceniu zażalenia dla 
usunięcia formalnych braków niema ża- 
dnego środka prawnego. 


Przeciw odrzuceniu zażalenia a li- 
mine może strona żŻaląca się wnieść 
w terminie, określonym w S$. 14.115. usta- 
wy państwowej z dnia 22. października 
1875 Dz.u. p. Nr. 36/876 zażalenie do 
c. k. Trybunału administracyjnego we 
Wiedniu. 


Jeżeli wskutek takiego zażalenia 
c. k. Trybunał administracyjny we Wie- 
dniu zniesie uchwałę krajowego 'Trybu- 
nału administracyjnego, odrzucającą za- 
żalenie a limine, jako przeciwną ustawie 
myśli $. 7. ust. państw. z 22. paź- 
Botanika 1875 Dz. u. p. Nr. 36/86, lub 
też po myśli $. 6. tejże ustawy z powodu 
naruszenia przez krajowy Trybunał admi- 
nistracyjny istotnych form postępowania 
administracyjnego, w takim razie spra- 
wa zwrócona zostaje krajowemu Trybu- 
nałowi administracyjnemu, który winien 
w takim razie przeprowadzić w przedmio- 
cie tego zażalenia postępowanie po myśli 
dalszych przepisów niniejszej ustawy 
i jest w dalszem urzędowaniu związany 
poglądem prawnym,  wypowiedzianym 
w orzeczeniu c. k. Trybunału administra- 
cyjnego we Wiedniu. 


Jeżeli natomiast c. k. Trybunał admi- 
nistracyjny we Wiedniu zniesie taką 
uchwałę krajowego Trybunału adminis- 
tracyjnego po myśli $. 6. ustawy z 22. 
października 18/5 Dz. u. p. Nr. 836/876 
z powodu zaszłego już u władz admi- 
nistracyjnych wadliwego postępowania, 
skutkiem którego akta administracyjne 
nie pozwalają ocenić, czy zachodził oczy- 
wisty powód odrzucenia a limine, w ta- 
kim wypadkn „znajduje zastosowanie 
przepis $. 10. alinea 3. niniejszej ustawy. 


$. 24. 


Jeśli zażalenie opiera się tylko na 
wadliwości postępowania administracyjne- 
go, c. k. Trybunał administracyjny uznaje 
je za nieuzasadnione, w takim razie wi- 
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nien bez dalszego postępowania odrzu- 
cić zażalenie w formie uchwały, zaopa- 
trzonej powodami. 


W tej uchwale należy żalącemu się 
lub jego zastępcy oznajmić, że służy mu 
prawo przejrzenia aktów administracyj- 
nych i sporządzenia z nich odpisów. 

Przeciw takiej uchwale może żalący 
się wnieść w 30-dniowym nieprzedłużalnym 
czasokresie pisemny sprzeciw i żądać pu- 
blicznej ustnej rozprawy. Do takiego 
żądania należy się przychylić. 


Postępowanie przedwstępne. 


g. 25. 


W sprawach nieskomplikowanych, a 
mianowicie w sprawach, w których prze- 
dmiotem sporu nie jest stan faktyczny, 
przedstawiony w zażaleniu, lecz wyłą- 
cznie tylko kwestya prawna, winien 
krajowy Trybunał administracyjny bez 
wdrażania pisemnego postępowania przed- 
wstępnego rozpisać publiczną ustną roz- 
prawę. 


W imnych wypadkach winien krajo- 
wy Trybunał administracyjny podać do 
wiadomości pozwanej władzy, tudzież in- 
nym spółpozwanym stronom, zapomocą 
dołączonych przez żalącego się odpisów 
wraz z załącznikami i ma je wezwać 
do wniesienia odpowiedzi na zażalenie 
w czasokresie, który nie może wynosić 
mniej jak 14 ani więcej jak 30 dni. 


Co do obliczenia tego czasokresu 
obowiązują te same zasady, jak co do ter- 
minu wniesienia zażalenia ($$. 17, 18.). 


Odpowiedź na zażalenie należy 
wnieść w dwóch egzemplarzach i dołą- 
czyć do niej także odpis ewentualnych 
załączników. 


Jeden egzemplarz odpowiedzi wraz 
z odpisem załączników ma być udzielo- 
ny wnoszącemu zażalenie. 


g. 26. 


Jeżeli krajowy Trybunał admini- 
stracyjny uważa to za potrzebne do 
należytego przygotowania ustnej rozpra- 
wy, może zarządzić wniesienie repliki 
i dupliki. 

Odpowiedź, replika i duplika zao- 
patrzone być mają w podpis adwokata. 
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Terminy do wniesienia tych pism 
oznacza się w każdym wypadku według 
uznania krajowego. Trybunału, nie mogą 
one jednak wynosić więcej niż 30 dni 
($$. 17., 18.) 


$. 27. 


Zaniechanie wniesienia jednego 
z wyż wspomnianych pism ($$. 24. 26.) 
nie stol na przeszkodzie dalszemu pro- 
wadzeniu sprawy. 


§. 28. 


, Dla przygotowania rozprawy może 
krajowy Trybunał administracyjny zarzą- 
dzić przesłuchanie interesowanych stron 
i władz, w szczególności także przedło- 
żenia aktów przeprowadzonego admini- 
stracyjnego postępowania. 

Przesłuchanie władz ma nastąpić 
w drodze korespondencji. 


$. 29. 


Nawet jeżeli zażalenie nie jest zwró- 
cone wyraźnie, przeciw innym stronom 
($; 21.), winien krajowy Trybunał admi- 
ania ONY baczyć na to, aby w postępo- 
waniu, które ma przed nim być przepro- 
wadzone, wysłuchane były wszystkie 
osoby, mające interes w przedmiocie 
rozstrzygnienia; by im daną była s 
sobność ochrony ich praw. pe- 


Ustna rozprawa. 


8. 30. 


Po zamknięciu pisemnego postępo- 

wania przedwstępnego ma prezydent kra- 
jowego Trybunału  administracyjnego, 
o ile nie chodzi o orzeczenie po myśli $. 8., 
zarządzić publiczną i ustną rozprawę 
w sprawie spornej i zawezwać do niej 
interesowanewładze i strony. 
l W wezwaniu należy zaznaczyć, że 
interesowanym i ich zastępcom wolno 
przejrzeć _ zarekwirowane przez c. k. 
krajowy Trybunał administracyjny akta 
($. 28.) i sporządzać z nich odpisy. Po- 
szczególne części aktów mogą być w in- 
teresie publicznym od przeglądu wyłą- 
czone. 

Pozwana władza ma przy przesyła- 
niu aktów krajowemu Trybunałowi admi- 
nistracyjnemi oznajmić, czy i które czę- 
ści aktów muszą być w interesie publicz- 
nym od przeglądu wyłączone. 
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Krajowy Trybunał administracyjny 
może według swego uznania zaniechać 
rozpisywania publicznej ustnej „rozprawy 
i orzec bez niej na podstawie aktów, 
jeżeli żaląca się strona zrzeknie się pu- 
blicznej ustnej rozprawy, a ani pozwa- 
na władza, ani współpozwana lub po my- 
sli $. 29. z urzędu wezwana strona, zapy- 
tana o to wyraźnie przez Trybunał przy 
sposobności wezwania jej do wniesienia 
odpowiedzi na zażalenie lub też przy spo- 
sobności zawiadomienia jej © później 
wniesionem przez żŻalącego się  zrzecze- 
niu się ustnej rozprawy — nie oświadczy 
wyraźnie, że takiej rozprawy żąda. 

Krajowy Trybunał administracyjny 
może także z urzędu lub na wniosek po- 
zwanej władzy lub strony zawezwać ża- 
lącego się dowyraźnego oświadczenia 
się, czy zrzeka się rozprawy ustnej. 

Raz oświadczone zrzeczenie się jest 
nieodwołalne. 


g. 81. 


Jawność rozprawy ustnej może być 
wykluczona uchwałą Trybunału ze wzglę- 
dów obyczajności lub publicznego porządku. 

W takim razie ma każdy intereso- 
wany prawo żądać, aby dozwolono wstę- 
pu trzem osobom jego zaufania. 


8. 32. 


Zastępców władzy administracyjnej 
państwowej wyznacza c. k. Namiestni- 
ctwo, zastępców władzy autonomicznej 
ta władza autonomiczna, przeciw której 


rozstrzygnieniu lub zarządzeniu zwraca 
się zażalenie. 


5. 88. 


Stronie interesowanej wolno bronić 
SIĘ na rozprawie osobiście lub dać się za- 
stąpić przez adwokata. 


. „Władze wykonywują swe prawo oso- 
bistej obrony swych interesów przez 
urzędników ze swego grona, korporacye 
i gminy przez pełnomocników lub przez 
urzędników, mających kwalifikacyę do 
politycznej służby konceptowej. 

, Ami strony ani władze nie są obo- 
wiązane jawić się na rozprawie lub wy- 
syłać zastępców. l 


§. 34. 


Ustna rozprawa rozpoczyna sie wy- 
kładem referenta z grona A aneh, i 
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) Przewodniczący kieruje rozprawą 
A sprawuje policyę obrad. Ma oni z urzę- 
u 


starać się o całkowite zbadanie 
sprawy. 
Członkowie senatu mają prawo 


stawiania pytań. 


8. 35. 


O zarzutach pr zeciw postępowaniu 
tudzież o wnioskach stawianych podczas 
postępowania, rozstrzyga Trybunał w dro- 
dze uchwały. 


8. 36. 


Niejawienie się stron interesowa- 
nych lub ich zastępców nie przeszkadza 
przeprowadzeniu rozprawy 1 rozstrzy- 
gnienia. 


8. 37. 


Na przełożenie ustnej rozprawy na 
inny termin można zezwolić w razie, 
gdy nieprzezwyciężona przeszkoda nie 
dopuszcza dalszego prowadzenia rozprawy. 


Orzeczenie krajowego Trybunału admi- 
stracyjnego. 


g. 38. 


Gdy sprawa została dostatecznie 
roztrząśniętą, zamyka się rozprawę i przy- 
stępuje się do wydania orzeczenia. 

Narada i głosowanie nie są jawne. 


8. 39. 


Orzeczenia krajowego Trybunału ad- 
ministracyjnego | zapadają bezwzględną 
większością głosów. 

Przewodniczący oddaje swój głos 
na końcu. 


8. 40. 


Orzeczenie ma być ogłoszone ust- 
nie wraz z istotnymi powodami orzecze- 
nia na temsamem posiedzeniu krajo- 
wego Trybunału administracyjnego, a je- 
śliby to nie było wykonalne to z całkowi- 
tymi powodami rozstrzygnienia na innem 
posiedzeniu, o którem należy natych- 
miast uwiadomić strony interesowane. 


Ogłoszenie orzeczenia musi nastąpić 
nawet, gdy strony interesowane się od- 
daliły lub nie jawiły się na wyznaczo- 
nem dla ogłoszenia posiedzeniu. 
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8. 41. 


Orzeczenia krajowego Trybunału 
administracyjnego mają być wygotowywa- 
ne w imieniu cesarza. 


Wygotowane orzeczenia muszą za- 
wierać nazwiska wszystkich członków kra- 
jowego Trybunału  administracyjnego, 
którzy brali udział w ich wydaniu 
i muszą być podpisane przez przewo- 
dniczącego i sekretarza. 

Wystawione orzeczenia wraz z po- 
wodami rozstrzygnienia, należy doręczyć 
stronom interesowanym jaknajprędzej. 


g. 42. 


Jeżeli zażalenie zostaje zupełnie 
odrzucone, to można* nałożyć w orzecze- 
niu na żalącegoj się obowiązek całkowi- 
tego lub częściowego zwrotu kosztów 
postępowania przeprowadzonego przed 
krajowym Trybunałem administracyjnym. 


Ściągnięcie przyznanych kosztów na- 
stępuje na drodze egzekucyi politycznej 
lub sądowej. 

Jeżeli zażalenie zostaje w całości 
lub części uwzględnione, można nałożyć 
na władzę, która zaczepione rozstrzy- 
gnienie lub zarządzenie wydała, obowiązek 
zwrócenia stronie w całości lub w części 
kosztów postępowania przed kraj. Trybu- 
nałem administracyjnym, a ewentualnie 
także kosztów postępowania administra- 
cyjnego, poniesionych przez żalącą się 
stronę. Jeśli zaczepione rozstrzygnienie 
lub zarządzenie w lobe było przez wła- 
dzę państwową, koszta te pokryje skarb 
pańswa; jeśli było wydane przez władzę 
autonomiczną, pokryje je — stosownie 
do tego, która władza autonomiczna je 
wydała — kraj, powiat lub gmina pod 
rygorem egzekucyi sądowej. 


8. 48. 


Krajowy trybunał admininistracyjny 
uprawniony jest do nałożenia na strony, 
jakoteż wedle okoliczności i na ich za- 
stępców spierających się wbrew jasnemu 
brzmieniu ustawy lub dopuszczających 
się jakiegoś oczywiście swawolnego wno- 
szenia zażaleń, kar pieniężnych od 10 do 
2000 kor. Kary pieniężne płyną do fun- 
duszu ubogich miejsca zwyczajnego za- 
mieszkania żalącej się strony. 


$. 44. 


Z rozprawy należy sporządzić pro- 
łokół. Musi on zawierać nazwiska obec- 
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nych członków kraj. trybunału admini- 
stracyjnego, stron interesowanych i ich 
zastępców, dalej zastępców władzy admi- 
nistracyjnej, i stwierdzać wydarzenia z po- 
siedzenia, mające istotne znaczenie. 


Z niejawnej obrady i głosowania na- 
leży sporządzić osobny protokół. 


Każdy protokół musi być podpisany 
przez przewodniczącego i sekretarza. 


Moe prawna orzeczeń. 


8. 45. 


P rzeclw orzeczeniom krajowego try- 
bunafu administracyjnego niema miejsca; 
przywrócenie do pierwotnego stanu mogą 
być tylko zaczepione zażaleniem do c. k. 


Trybunału administracyjnego we Wiedniu 
($. 10). Hi 


Zaniechanie postępowania. 


$. 46. 


Jeżeli w jakimkolwiek okresie postę- 
kika przed krajowym RA 
administracyjnym pozwana władza złoż 
dowód, że żalący si. aniu 

; y Się został po wniesieniu 
zażalenia zaspokojony, należy zaniechać 
postępowania w drodze uchwały trybunału 

" wysłuchaniu wnoszącego zażalenie 
ostępowanie raz zaniechane nie może być 
znowu wznowionem. 


Wewnętrzne urządzenie i regulamin kra- 
jowego trybunału administracyjnego. 


8. 47. 


Bliższe postanowienia, dotyczące 
wewnętrznego urządzenia krajowego Try- 
bunału administracyjnego tudzież per- 
sonalu, który ma być przy nim ustano- 
wiony, wydane będą w drodze wspólne- 
go rozporządzenia Namiestnika i Wy- 
działu krajowego. 


Krajowy Try bunał administracyjny 
układa sam swój regulamin i przedkłada 
go za pośrednictwem Namiestnika cesa- 
rzowi do zatwierdzenia. 


Rozpoczęcie działalności krajowego try- 
bunału administracyjnego. 
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$. 48. 


Krajowy; Trybunał administracyjny 
rozpoczyna działalność w trzy miesiące 
po ogłoszeniu niniejszej ustawy w dzien- 
niku ustaw krajowych. 


Postanowienia przejściowe i wykonawcze. 


3. 49. 

Krajowy trybunał administracyjny 
jest kompetentny także w sprawach poli- 
cyjno-karnych, o ile one zostały lub zo- 
staną unormowane ustawami krajowemi, 
wchodzącemi w zakres kultury krajowej. 


g. 50. 


Rozstrzygnienia lub zarządzenia, któ- 
re stały się prawomocnemi przed wejściem 
niniejszej ustawy w życie, nie mogą być 
przedmiotem zażalenia w krajowym Trybu- 
nale administracyjnym ($. 23). 


8. 51. 


Przeprowadzenie tej ustawy poleca 
się całemu minister-stwu, oraz namiestni- 
kowi i marszałkowi krajowemu Królestwa 
Galicyi. 


Podpisani przedstawiają do uchwały 
Wysokiego Sejmu 


Wniosek. 


„ Wysoki Sejm raczy uchwalić nastę- 
SZ projekt ustawy zmieniającej po- 
stanowienia art. IV., V., VI. i VII. usta- 
wy o Radzie szkolnej krajowej z dnia 15 
lutego 1905. Nr. 89. Dz. u. kr. 


Ustawa 


z dnia . . zmieniająca postanowienia 

art. IV., V., VI. i VII ustawy o Radzie 

szkolnej krajowej z dnia 15. lutego 1905. 
Nr. 39. Dz. u. kr, 


_ Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co 
następuje : 


Art. I. 


Postanowienia art. IV., V., VLi VII. 
ustawy o Radzie szkolnej krajowej z dnia 
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15. lutego 1905 Nr. 39. Dz. u. kr. opiewać 
mają, jak następuje: 


art. IV. 
Rada szkolna krajowa składa się: 
1. z przewodniczącego, którym jest 
Namiestnik  krajualbo Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, albo gdy ten 
funkcyi swojej pełnić nie może, zastępca 
wyznaczony przez Namiestnika ; 


2. z referentów spraw szkolnych admi- 
nistracyjnych i ekonomicznych ; 


8. 
wych ; 

4. z trzech delegatów Wydziału 
krajowego, z których jeden musi być 
Rusinem, a którzy posiadać mają bierne 
prawo wyboru do Sejmu krajowego; 


z inspektorów szkolnych krajo- 


5. z trzech duchownych religii ka- 
tolickiej a mianowicie jednego obrządku 
łacińskiego, drugiego obrządku greckie- 
go, trzeciego obrządku ormiańskiego, z je- 
dnego duchownego wyznania ewangie- 
lickiego i jednego reprezentanta wyznania 
izraelickiego ; 

6. z ośmiu zawodowych znawców 
szkolnictwa, z których trzech ma być 
powołanych z grona nauczycieli szkół 
wyższych, jeden z grona nauczycieli 
szkół gimnazyalnych, jeden z grona na- 
uczycieli szkół realnych, jeden ze szkół 
ludowych, jeden z seminaryów nauczy- 
cielskich, jeden ze szkół handlowych lub 
szkół przemysłowych ; 


7. z czterech delegatów miast, z któ- 
rych dwóch wybiera Rada miasta Iwo- 
wa, dwóch Rada miasta Krakowa. 

Delegaci ci posiadać mają bierne 
prawo wyboru do Rady gminnej. 


Przed objęciem czynności mają 
członkowie Rady szkolnej krajowej złożyć 
w ręce jej przewodniczącego  ślubo- 


wanie w miejsce przysięgi na wierność 
i posłuszeństwo cesarzowi, na zachowanie 
ustaw zasadniczych i wszystkich innych 
ustaw, na sumienne spełnianie obowiązków 
i na zachowanie tajemnicy urzędowej 
obrad. 


art. V. 


Członków Rady szkolnej krajowej, 
wymienionych w artykule IV. pod 1. 5., 
mianuje cesarz, na wniosek ministra wy- 
znań 1 oświecenia, oparty na propozycyi 
namiestnika, W sprawie wniosku o no- 
minacyę duchownych wyznania _kato- 
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lickiego i ewangelickiego, namiestnik po- 
rozumie się z Ordynaryatami metropo- 
litalnymi i z krajową władzą zwierzchni- 
czą wyznania ewangelickiego. | 

Członków Rady szkolnej krajo- 
wej wymienionych w artykule czwar- 
tym pod liczbą 6 wybierają po jednym 
senaty uniwersytetów lwowskiego i kra- 
kowskiego, grono profesorów szkoły po- 
litechnicznej lwowskiej, delegaci gron 
profesorów szkół gimnazyalnych i szkół 
realnych tudzież seminaryów nauczyciel- 
skich, szkół handlowych wraz z przemy- 
słowemi. 


Zmawcę zawodowego ze szkół ludo- 
wych wyznacza Wydział krajowy z gro- 
na nauczycieli ludowych w kraju. 


Członkowie Rady wymienieni w arty- 
kule IV. pod 1l. 4, 5, 6, 7, urzędują przez 
lat trzy, poczem ponownie mogą być 
wybrani, względnie mianowani. 


Członkom wymienionym pod l. 4 
— 7 przyzna Sejm odpowiednie wyna- 
grodzenie z funduszów krajowych. 


Art. VI. 


Rada szkolna krajowa na posiedze- 
niach pełnych i na posiedzeniach sekcyi 
załatwia kolegialnie sprawy, w których 
ma powziąć decyzyę, albo zdanie swoje 
i wnioski przedłożyć Ministerstwu Wy- 
znań i Oświecenia. Sekcyi, które w za- 
kresie swego działania samoistnie stano- 
wią, jest trzy: pierwsza dla spraw szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich, 
druga dla spraw szkół średnich, trzecia 
dla spraw szkół handlowych i przemy- 
słowych. Rozdział czynności pomiędzy 
posie dzenia pełne sekcyjne określa regu- 
lamin wewnętrzny Rady szkolnej krajo- 
wej, zachowując przytem zasadę, Że 
sprawy ogólnej natury zastrzeżone być 
mają pełnej Radzie, ale i te peT 
wane przez obrady i wnioski właściwych 
sekcji. 


Wszelkie nominacye nauczycieli, tu- 
dzież wnioski w sprawie nominacyi muszą 
być uchwalone na posiedzeniach pełnych. 


art. VII. 


Na posiedzeniach pełnych mają głos 
stanowczy wszyscy członkowie Rady wy- 
mienieni w artykule IV. pod l. 4—7, zaś 
z członków wymienionych pod l. 2 i 8. 
tylko ośmiu a to prócz członka, który o 
przedmiocie obrad referuje i inspektora 
szkolnego krajowego, do którego zakre- 


14. Posiedzenie z dnia 8. marca 1907- 


su agend przedmiot obrad bezpośrednio 
należy, z reszty obecnych starsi służbą 
w tej samej randze. 


Na posiedzeniach sekcyjnych mają 
głos stanowczy wszyscy członkowie Rady, 
wymienieni pod 1. 4. —7 art. IV., wchodzący 
w skład danej sekcyi, z członków zaś 
wymienionych pod 1. 2 i 3. tylko czte- 
rech, a to oprócz członka, który o prze- 
dmiocie obrad referuje i inspektora szko- 
lnego krajowego, do którego zakresu 
agend przedmiot obrad bezpośrednio na- 


leży, z reszty obecnych starsi służbą 
w tej samej randze. 


Tak na posiedzeniach pełnych jak 
sekcyjnych nie może. być ilość głosują- 
cych, członków Rady szkolnej krajowej 
z pośród wymienionych w art. IV. l. 1 
—3 wyższą, niż członków z pośród wy- 
mienionych w art. VI. i VO. 

W skład każdej sekcyi wchodzą re- 
ferenci spraw szkolnych administracyj- 
nych i ekonomicznych i inspektorowie 
szkolni krajowi, załatwiający sprawy na- 
leżące do danej sekcyi, zinnych zaś człon- 
ków ci, których Rada szkolna krajowa 
do danej sekcyi przeznaczyła. Delegaci 
Wydziału krajowego wejść mają po je- 
dnym, znawcy szkolnictwa po dwóch 
do każdej sekcyi. Każdy członek rady 
może głosować tylko w jednej sekcyi. 
Wyjątek pod tym , względem zachodzi 
tylko co do referentów administracyjnych 
i inspektorów szkolnych krajowych, o ile 
oni załatwiają sprawy dwóch sekcyi. Jeżeli 
jednak przedmiotem obrad sekcyi jest 
sprawa dotycząca nauki religii, ćwiczeń 
religijnych lub nauczycieli religii, to re- 
prezentant wyznania i obrządku, do któ- 
rego dana sprawa się odnosi, chociażby 
nie był członkiem sekcyi, ma prawo do 
uczestniczenia w posiedzeniach i głoso- 
wania nad sprawą. 


Rada szkolna krajowa może powo- 
łać do poszczególnych spraw znawców 


zawodowych, którzy obecni będą na 
posiedzeniu z głosem doradczym; na 
posiedzeniu sekcyi Ill.będzie ich zaś 


w liczbie trzech, również z głosem do- 
radczym powoływać stale. 


AUO: 


Wykonanie tej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowwyznań i oświecenia 
i Ministrowi spraw wewnętrznych. 

We Lwowie, dnia 8. marca 1907. 


Wnioskodawca : 
Głąbiński w. r. 
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Gryziecki, Rayski, Maryewski, Tarnawski, 
Merunowicz, Michalski, Buynowski, Micha- 
łowski, Sala, Schatzel, Loewenstein, Maiss, 
Lipiński, Bednarski, Jabłoński, zardecki, 
Tomaszewski, Sala, Wiśniewski. 


Wniosek 


ks. Wilczkiewicza i tow. w sprawie sub- 

wencyonowania ze strony kraju sadowni- 

czego ogrodu włościanina Antoniego Mer- 
mela z Maniowa w powiecie Dąbrowa. 


Z uwagi, że zakładanie szkół sado- 
wniczych powiatowych najszybciej rozwią- 
załoby pomyślnie sprawę podniesienia sa- 
downictwa w naszym kraju ; 


Z uwagi, że w powiecie dąbrowskim 
takiej szkoły sadowniczej powiatowej nie- 
ma, a ogród szkoły ogrodn. w Tarnowie 
nie może w całości uskutecznić zamówle- 
nia drzewek owocowych ze strony ludno- 
ści trzech okolicznych powiatów ; 


z uwagi, że włościanin Antoni Mer- 
założył w powiecie dąbrowskim 
ogród sadowniczy przy pomocy Wydzia- 
łu powiatowego w Dąbrowie, hoduje pię- 
kne drzewa i już kilka tysięcy rocznie 
tych drzewek wystawia na sprzedaż ; 
wreszcie z uwagi, że tenże Antoni 
Mermel nie ma funduszów, aby o wła- 
snych siłach mógł ogród swój na wyso- 
kości zadania postawić, s 


mel 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


. 1. Krajowy instruktor sadownictwa 
zwiedzi przy sposobności ogród sado- 
wniczy Antoniego Mermela w Maniowie 
i 2. jeżeli inspekcya wypadnie po- 
myślnie, udzieli ka Antoniemu Merme- 
lowi rocznej subwencyi na prowadzenie 


ogrodu dla dobra ludności w kwocie do 
pięciuset koron. 


We Lwowie, dnia 8. marca 1907. 


Wnioskodawca : 
Wilczkiewicz, w. r. 


Trzecieski, Buynowski. Cielecki, Potoczek, 
Rudrof, Baworowski, Bednarski, Szponder, 
Michalski, Krempa, Bojko, F. Włodek. 
Michałowski, Białoskórski, Rozwadowski. 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
(czyta) : 
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Interpelacya 


posła ks. Szpondra i towarzyszy do JWP. 
c. k. Komisarza rządowego w sprawie 
urządzenia kamieniołomu w gm. Dobra- 
nowice p. Wieliczka i w sprawie zasypy- 
wania rumowiskiem parcel leśnych tuż 
obok kamieniołomu położonych. 


Dnia 18 maja 1906 r. do gmin Do- 
branowice p. Wieliczka przybyła komisya 
złożona z c. k. nadinżyniera w Bochni 
i z sekretarza c. k. Namiestnictwa w Wie- 
liczce i odebrała parcelę leśną, na której 
znajduje się kamień pierwszorzędnej ja- 
kości, zdatny tak na gościńce jak i beto- 
ny. Parcelę tę mimo protestu właściciela 
oddała komisya przedsiębiorcy Aronowi 
Jakobesowi do eksploatacyi dla dostar- 
czania kamienia na gościniec Bochnia- 
Myślenice. Gorliwy przedsiębiorca zabrał 
się bezzwłocznie do poruczonego mu „dzie- 
ła“. Urządził kamieniołom do połowy pa- 
górka a powstające rumowisko odwozi 
na bok, zasypując w ten sposób 24 mor- 
gowy las poniżej położony. O tej „postę- 
powej* gospodarce ujawniającej się w ni- 
szczeniu lasu, p. Julian Staszewicz, wła- 
ściciel dóbr Wybranowice i wspomnianych 
parcel doniósł c. k. Starostwu w Bochni. 
Nie otrzymawszy na swoje doniesienie 
żadnej odpowiedzi z c. k. Starostwa w 
Bochni, zwrócił się p. Staszewicz w tej 
sprawie do Prezydyum c. k. Namiestnic- 
twa, lecz również bez skutku! Wobec tego 
co najmniej zadziwiającego faktu, mimo- 
woli nasuwa się pytanie, na jakiej pod- 
stawie c. k. Komisya wbrew woli właści- 
ciela przywłaszczyła sobie rozporządzenia 
cudzą własnością? Na jakiej podstawie 
c. k. kamisya skonfiskowała 24 morgową 
parcelę leśną właścicielowi? Jak się da 
usprawiedliwić wobec obowiązującej usta- 
wy o „ochronie lasów* ta niszcząca go- 
spodarka. kultury leśnej z wiedzą c. k. 
Władzy, mającej stać na straży ustawy? 


Podpisani zatem ośmielają się za- 
pytać JWP. Komisarza c. k. Rządu, czy 
Mu wiadomym fakt wyżej opisany ? 

Czy skłonnym jest poczynić kroki 
wzięcia w opiekę prawną właściciela 
niszczonych parcel leśnych i zabezpieczyć 
mu odpowiednie wynagrodzenie za zrzą- 


dzone już szkody. 
Szponder. 


Wilczkiewicz, Skołyszewski, Kramarczyk, 

Bojko, Pastor,  Wesoliński, Potoczek, 

Krempa, F. Włodek, Szwed, Stojałowski, 
Oleśnicki, Ruryk, Staruch, Ostapczuk. 
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Interpelacya 


posła Jakóba Bojki i tow. do Wydziału 
krajowego w sprawie przyznania gminie 
Brodom pobierania opłat od napojów. 


W r. 1908 uchwaliła Rada gminna 
w Brodach pow. Wadowice pobór od na- 
pojów alkoholicznych a to z tego powo- 
du, że na terytoryum gminy znajduje się 
sześć wyszynków i że Brody są obciążone 
corocznym niedoborem przy zamknięciu 
rachunków, ponieważ nawiedzają ją ciągłe 
klęski elementarne. 


Prócz tego przystąpiono do budowy 
szkoły o czterech salach kosztem 22.122 
kor. i rozłożona jest także konkrencya na 
budowę plebanii nowej w parafii Zebrzy- 
dowicach. 


Wskutek tych wydatków wniosła 
powyż wymieniona gmina prośbę do Wy- 
działu krajowego o przyznanie jej poboru 
od trunków, lecz sprawa dotychczas nie 
została załatwiona. 


Wobec tego zapytują podpisani, czy 
Wydział krajowy rozpatrzy tę sprawę przy- 
chyli się do prośby gminy, Brodów, która 
w tych poborach widzi jedyny sposób 
zaradzenia niedoborowi budżetu gmin- 
nego. 


Lwów dnia 8. marca 1907. 


Interpelujący 
Bojko. 


F. Włodek, Krempa, Effinowicz, Szwed, 

Oleśnicki, Mogilnicki, Huryk, Barabasz, 

Bohaczewski, Stapiński, Kramarczyk, Po- 
toczek, Kuryłowicz, Staruch, Korol. 


Interpelacya 


posła Krempy do c. k. Rządu w sprawie 
znęcania się inspektora Juzwy nad pod- 
władnymi nauczycielami. 


Bolesław Koźmiński, mając ośm lat 
nienagannej służby kolejowej, przenie- 
siony został w tym samym charakterze 
do Źaleszczyk. Jednak od samego począ- 
tku pełnienia tamże obowiązków. stużbo- 
wych, okazywały się ciągłe braki pienię- 
Żne w kasie tak, że w przeciągu ośm 
miesięcy był zmuszony dołożyć z własnej 
kieszeni 916. K. w. a 

Na podstawie doniesienia naczelnika 
lstacyi o brakach pieniężnych, wydalono 
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go ze służby. Rozprawa jednak odbyła 
się 22—23 lutego br. w sądzie tarnopol- 
skim wykazała, że kasę tę okradał stale 
od roku 1901—1906 niejaki Pindus 1 w 
tym czasie wydalono z powodu braków 
pieniężnych w kasie 4 urzędników, a 25 
otrzymało kary dyscyplinarne. 

Tak więc i Koźmiński niesłusznie 
stracił miejsce i po raz pierwszy otrzy- 
mał niezasłużoną karę. 

Mając maturę seminaryalną, pros! 
Koźmiński inspektora Juzwę o posadę 
nauczycielską. Ten kazał mu wyjechać z 
żoną do Tłustego, gdzie oboje mieli objąć 
posady. Lecz po przybyciu na miejsce 
otrzymali nakaz od inspektora, Koźmiń- 
ski objął posadę w Lisowcach, a jego 
żona w Zaleszczykach, dokąd musiała 
oczywiście powrócić. 

Koźmiński pełnił swe obowiązki na- 
leżycie. Do szkoły przychodził zawsze na 
czas pieszo ze Zaleszczyk, gdzie zamie- 
szkał przy żonie. Nie mając jednak cie- 
płego ubrania, przeziębił się i nabawił się 
choroby, skutkiem czego zmuszony był 

ozostać w domu. Na ten czas przybył 

inspektor Juzwa do Lisowiec, a nieza- 
stawszy Koźmińskiego w szkole, wyrzucił 
go z posady. Nie pomogły prośby ojca, 
który nie mógł wyżywić małych dzieci, 
nie pomogło nawet przedłożone świade- 
ctwo lekarskie, gdyż inspektor stanowczo 
wyrzekł, że jak długo żyje, tak długo 
Koźmiński nie dostanie posady ani w 
jego okręgu, ani nawet w obcym. 


, Wobec tego wniósł Kożmiński po- 
danie o posadę do Wieliczki i prosił Jnz- 
wę, by mu przynajmniej nie szkodził, 
lecz inspektor i tego odmówił. Rzeczy- 
wiście po 4 dniach zwrócono mu podanie 
nieuwzględnione. 

Koźmiński wniósł zażalenie do Rady 
szkolnej kraj., prosząc o protokolarne 
przesłuchanie. .Juzwa otrzymawszy zawia- 
domienie, przyszedł do domu Koźmiń- 
skiego i zaofiarował mu posadę pod wa- 
runkiem, że ten cofnie swą skargę. 

Kożmiński, nie chcąc mu szkodzić, 
przystał na to. Juzwa dał mu wtedy po- 
sadę w  Berestku, a żonę przeniósł do 
Hnikowiec, oddalonych o 4 km od Bere- 
stkowa. Na dzień 19. września 1906 ka- 
zał mu przyjść po dekret. Kiedy się Ko- 
źmiński zgłosił, oświadczył Juzwa, że 
otrzyma dekret tylko wtedy, gdy podpi- 
sze deklaracyę, w której zezna, że Skul- 
ski namawiał go do wysłania skargi do 
Rady szkolnej. 


765 


Ponieważ Koźmiński nie mógł zło- 
żyć deklaracyę, któraby obciążała nie 
winnego człowieka niesłusznie, więc zo- 
stał skazany na nędzę jak największą. 


„ Dnia 19. września 1906 na posiedze- 
niu Rady szkolnej okręgowej przyznano 
jednomyślnie nadanie posady Koźmiń- 
skiemu w Beresku. Przeciw tej uchwale 
wniósł votum separatum osobisty przyja- 
ciel Juzwy dr. Mandybur, a Rada szkolna 
kraj. uznała je za uzasadnione, wobec 
czego Koźmiński musiał posadę opuścić! 

Nad to przeniesiono jego żonę z 
Hnikowiec do Zborowa. Tak więc kobieta 
która, wcale nie jest wmieszana w spra- 
wę z Juzwą, mająca kwalifikacyę, egza- 
min robót ręcznych i śpiewu, zniewolona 
jest dzielić nieszczęsny los niewinnego 
męża i bywa przenoszoną z miejsca na 
miejsce. 

Zlecenie zaś, nakazujące jej objąć 
z dniem 1. marca br. posadę w Zborowie 
dochdzi szczytu nieludzkości, jest najwyż- 
szą samowolą inspektora Juzwy, pragną- 
cego jedynie tylko wykazać swą władzę 
wobec podległych mu. 


Przedstawiwszy jak najbardziej znę- 
cające się nad podwładnymi nauczyciel- 
skiemi siłami postępowanie inspektora 
Juzwy, zapytują podwładni rząd, czy ze- 
chce zbadać dokładnie sprawę niewinnego 
nauczyciela Koźmińskiego z inspektorem 
Juzwą, czy przywróci pokrzywdzonemu 
nauczycielowi stracone miejsce i czy za- 
pobiegnie i pociągnie inspektora Jnzwę 
do odpowiedzialności? 


Lwów, dnia 8. marca 1907. 


Interpelujący 
Krempa w. r. 


Stapiński, Korol, Oleśnicki, Potoczek, F. 

Włodek, Bojko, Kramarczyk, Huryk, Ma- 

zikiewicz, Mogilnieki, Kuryłowicz, Sta- 
ruch, Barabasz, Ostapczuk. 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do e. k. Rządu 
w sprawie nadużyć popełnionych przez 
wójta w Sąsiadowicach pow. Sambor. 


W roku 1905 skończyła się w Sąsia- 
dowicach kadencya Zwierzchności gmin- 
nej. Za wielkiem staraniem ludzi tej wsi 
wypełnił wójt Malejka listę wyborczą, 
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a wyłożywszy ją w kancelaryi, pozwolił 
przeglądać ją tylko w środę i sobotę po 
południu. Na dzień 17. kwietnia 1905 
ogłosił wybory, widząc jednak, że nie ma 
nadziei, by został ponownie wójtem, ogła- 
sza w sam dzień wyborów, że wybory 
odroczone, gdyż komisarz doznał jakiejś 
przeszkody. Wyborcy zaś niczego nie 
przeczuwając, przyszli pod kancelaryę 
gminną i przeczekawszy daremnie kilka 
godzin, odeszli z niczem do domów. Rów- 
nocześnie jednak wysłano do c. k. Sta- 
rostwa czterech ludzi z zapytaniem, co 
spowodowało odroczenie, Starostwo zaś 
wyjaśniło, że o wyborach wcale nie było 
powiadomione i komisarz żadnej nie miał 
przeszkody. 


Pod naciskiem gospodarzy wójt ogło- 
sił powtórnie wybory na 10. maja 1905. 
Policyantowi dał ogłoszenie to i polecił 
mu, ażeby ogłoszenie to wystawił o jeden 
dzień później, czyli, że wedle ustawy wy- 
bory miały być ogłoszone nie na 8 dni 
tylko na / dni przed terminem. Równo- 
cześnie powiedział mu, żeby w razie wy- 
granej nikomu o tem nie wspominał, 
jeśliby zaś Malejka przy wyborach upadł, 
wtedy będzie miał powód do protestu 
przeciw rzekomej nieważności. I rzeczy- 
wiście Malejka otrzymawszy podczas wy- 
borów mniejszość, przesłał protest, a Na- 
miestnictwo wybory unieważniło. Wysłana 
deputacya do Namiestnictwa przedstawiła 
sprawę, mimo to wybory wbrew ustawie 
ogłoszone unieważniono, a deputacyi dano 
jedynie radę, by wójta zaskarżono do sądu 
za nadużycie. 


Drugie wybory odbyły się 21. paź- 
dziernika 1905, przy których podmówił 
wójt Malejka członka komisyi, którym 
był jego rodzony brat, by w czasie skru- 
tynium wyszedł ze sali i więcej nie wra- 
cał. Ponieważ wybory wypadły dla wćjta 
Malejki niepomyślnie, miał znowu punkt 
oparcia do protestu i Namiestnictwo wy- 
bory powtórnie obaliło. 


Trzecie wybory odbyły się 20. czer- 
wca 1906, wójt ogłosił wybory pod innym 
numerem, a ponieważ po raz trzeci nie 
wybrano go wójtem, zaprotestował znowu 
i Namiestnictwo przychyliło się do powo- 
dów podanych przez Malejkę. 

Czwarte wybory odbędą się zapewne 
w połowie marca 1907, gdyż lista wybor- 
cza jest wystawiona od 12 lutego. Wójt 
stara się dalej złemu wynikowi zapobiedz, 
gdyż wieś jest nieprzychylnie dla niego 
usposobiona. Ponieważ sam nie może da- 
lej popełniać nadużycia, bojąc się odpo- 
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wiedzialności za to, poleca przeprowadze- 
nie wyborów swemu zastępcy. Dnia 11. 
lutego b. r. doniesiono c. k. Starostwu 
że lista wykończona i wyłożona do prze- 
glądania. Równocześnie wybrano komisyę 
reklamacyjną. Wyborcy widząc, że ogło- 
szenia są mylnie wystawione z podpisem 
zastępcy wójta i bez pieczęci gminnej, 
donieśli o tem Starostwu, mianowicie, że 
lista nie jest ukończona, gdyż nie dopi- 
sano numerów domu i że komisya rekla- 
macyjna jest nieprawnie wybrana, gdyż 
w tej sprawie nie było posiedzenia rady 
gminnej. Starostwo zażądało od gminy 
protokołu z ostatniego posiedzenia rady. 
Wtedy Malejka zwołuje na 13. lutego po- 
siedzenie, wysyła policyanta, by pou- 
mieszczał na ogłoszeniach pieczęć, a se- 
kretarz poprawił listę. Jest to dowodem, 
że Malejka miał znowu zamiar postąpić 
nielegalnie. 


Mimo uzupełniających poprawek, lista 
wystawiona jest nieważną, gdyż umie- 
szczono na niej wiele nazwisk osób już 
nie żyjących tak, że suma nazwisk wypi- 
sanych wynosi przeszło 700, zatem we- 
dług ustawy miałoby się wybrać 30 ra- 
dnych. Po przeprowadzeniu wyborów, 
które napewne wypadną dla Malejki nie- 
rzystnie, będzie miał znowu powody do 
protestu i unieważnienia. 


Kiedy rozpoczęła się ta walka wy- 
borcza, szkode i się gospodarze po do- 
mach i naradzali się, w jakiby sposób 
można wybory przeprowadzić legalnie, a 
nie według zachcianek wójta. Malejka, 
dowiedziawszy się o tem, zorganizował 
bandę z młodzieży miejscowej, członków 
straży pożarnej, 1 ta banda miała na ski- 
nienie wójta bić tych gospodarzy, którzy 
nie chcieli oddać mu swe głosy. Dowódz- 
two nad tą szajką wójta miał niejaki Jan 
Kozarowicz, a jeśli kto nie chciał do niej 
należeć, odgrażał się, że go pobiją przy 
lada sposobności. Kiedy w r. 1905 powró- 
cił z wojska Józef Zimmerman, nakłaniał 
go do wstąpienia do jego bandy, przyrze- 
kając mu, że jeśli uda im się przeprowa- 
dzić wybór Malejki, będą mieli życie. Zim- 
merman zawahał się na tę propozycyę, 
wtedy upomniał go Kozarowicz, żeby się 
nie bał, gdyż robi to z inicyatywy wój- 
ta, który daje mu wskazówki, by zaczy- 
nali zawsze bić najsilniejszych, i to gdzie- 
kolwiek go spotkają, a potem słabszych. 


Dnia 1. października szli synowie 
tych gospodarzy, którzy nie chcieli gło- 
sować na Malejkę; na wesele. Po drodze 
wstąpili do Kółka rolniczego po tytoń. 
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Kozarowicz na czele 20 ludzi otoczył sklep 
i korzystając z ciemnego wieczoru, pobili 
silnie żerdziami Piotra Pietruszkę, Pawła 
Pietruszkę, Augusta SŃusłowicza, Pawła 
Szezepułę. Dopiero gdy gospodarz Smere- 
ka interweniował i zagroził, że wyszle 
posłańca po żandarmeryę, napastnicy ro- 
zeszli się. 


Dnia 3. października 1905 wracający 
ludzie z targu z Felsztyna omawiali po- 
bicie niewinnych ludzi przez bandę Ma- 
lejkiego, a ten stojąc obok i usłyszawszy 
to, posłał znowu po swych opryszków, by 
obili i tych, którzy o niedawno zaszłych 
wypadkach rozprawiali. Świadkowie: Jó- 
zef Turczyn i Kazimierz Turczyn. Zagro- 
żeni, widząc, na co się zanosi, uszli i wstą- 

ili po drodze do szynku Steinhausera. 

anda z Kozarewiczem i policyantem zło- 
żona z 18 ludzi, udała się pod ten szynk. 
Policyant wszedł do wnętrza szynku, 
wszystkich tam obecnych  powypędzał 
a światła kazał pogasić. Wychodzącego 
z szynku Marcina Olszewskiego zaraz 
w sienich uderzono silnie dwa razy w gło- 
wę tak, że ten zamdlał. Kilku wybiegło 
ze światłem za sprawcami, lecz przytrzy- 
mano tylko jednego Jana Synówkę, syna 
Ignacego, który przyznał się, z kim brał 
udział w napadzie, reszta rozpierzchła 
się, 

W tem zamieszaniu, wywołanem 
przez wspomnianą bandę, otrzymał także 
Kozarewicz tak silną ranę w głowę, że 
na drugi dzień umarł. Kto jednak był 
sprawcą rany, stwierdzić obecni nie mo- 
gli, gdyż było bardzo ciemno podczas ca- 
lej awantury. Mimo to na świadectwo 
przyjaciół Malejki aresztowano trzech lu- 
dzi: Jana Ozerwonkę, St. Żuka i Jakóba 
Fafułę, tych właśnie, którzy pod wodzą 
Kozarewicza najlepiej bili i po których 
Malejka najpierw posyłał. Sąd wytoczył 
śledztwo. Jakkolwiek świadkowie nie wska- 
zali, kto zadał śmertelną ranę Kozarewi- 
czowi, mimo to skazano podejrzanych na 
kary więzienia 2'/,—10 miesięcy. Wyto- 
czono także śledztwo i tym, którzy byli 
bida sd niewinni, a Olszewski, prócz po- 

PA OSB otrzymał kary 14 dni are- 
sztu. rona obwinionych kosztowała po- 


nad 800 koron. 


A Dowody mściwości Malejki są jeszcze 
inne. Mikołaja Olszewskiego, samouka 
stolarskiego, przedstawił władzom, że ten 
prowadzi warsztat stolarski, chociaż wła- 
ściwie nie ma żadnych zamówień i robót 
żadnych nie wykonuje. Kiedy mu kazano 
płacić podatek zarobkowy, Olszewski pro 
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sił o przesłuchanie świadków, że władze 
są mylnie poinformowane. Władze nie u- 
czyniły zadość prośbom Olszewskiego, a 
ten chociaż nic na warsztacie nie ro- 
bi, musi płacić podatek, Szewca, również 
samouka, kalekę, który żyć niema z cze- 
go, oskarzył także i ten sam los go spotkał. 

U Józefa Cieślickiego służyła dzie- 
wczyna, która po pewnym czasie zasłabła 
tak ciężko, że musiano ją oddać do szpi- 
tala. Chociaż Cieślicki jest bardzo bie- 
dnym, mimo to musiał szpital sam opła- 
cić, urząd gminny pomódz mu nie chciał, 
gdyż nie dał głosu na Malejkę. Natomiast 
kiedy zachorowała córka gospodarza Szcze- 
pana Szwuja, który posiada 14 morgów 
pola, urzad gminny za staraniem Malejki 
opłacił szpital, ponieważ Szwuj jest stron- 
nikiem wójta. 


Lwów, 8. marca 1907. 


interpelujący 
Krempa. 


F. Włodek, Bojko, Stapiński, Oleśnicki, 

Huryk, Potoczek, Korol, Staruch, Bara- 

basz, Ostapczuk, Kramarczyk, Kuryłowicz, 
Mazikiewicz, Mogilnicki. 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie nadużyć wójta gminy Cmola- 
su w powiecie kolbuszowskim. 


Na jednem z posiedzeń rady gmin- 
nej w Omolasie wybrali jej członkowie 
w r. 1906 kasyerem Józefa Mokrzyckiego, 
pokładając w nim zaufanie, gdyż znany 
jest w całej gminie jako człowiek uczci- 
wy, a nadto ukończył kurs pisarzy gmin- 
nych, istniejący przy Wydziale krajowym. 

Przeciw temu wyborowi występują 
wrogo wójt i jego pisarz Michał Kulik, 
gdyż nie chcą, by ktoś znający się na 
rachunkowości prowadził księgi kasowe i 
mimo uchwały Rady gminnej, istniejącej 
w odpowiedniej księdze, nie wezwano 
wybranego kasyera do sprawdzenia i dal- 
szego prowadzenia ksiąg i czynności ka- 
sowych. 

Jakkolwiek wójt tej gminy sam ob- 
wołał się kasyerem i zaznaczył, że sam 
odpowiadać będzie za kasę gminną, mi- 
moto rada gminna traci do jego osoby 
zaufanie z następujących powodów: 

„l. Na jednem z posiedzeń Rady 
gmimnej w roku 1905 wybrano taksato- 
rem szkód polowych Filipa Mokrzyckie- 
go, wbrew jednak tej uchwale zaprzy- 
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siężonym taksatorem jest policyant gmin- 
ny Józef Czern. 
2 


. 2. Z powodu braku dobrego kasye- 
ra jest gmina Cmolas zdana na łaskę i 
niełaskę naczelnika jej, który swój samo- 
rząd posunął do tego stopnia, że każe 
pisarzowi podpisywać w księgach asseso- 
rów, jakkolwiek ci są przy tem nie- 
obecni. 

3. Rada gminna stanowczo nic nie 
wie o rachunkowym stanie gminy, 0 czem 
świadczy fakt, że przy licytacyi siana 
z łąk gminnych czwartą część zabiera 
dla siebie naczelnik, a członkowie Rady 
gminnej nie wiedzą, czy naczelnik za 
siano płaci. 


4. Do urzędu podatkowego idzie na- 
czelnik po pieniądze, sam je odbiera i 
wcale sprawy nie zdaje. 


5. Szkontrum kasowe nigdy nie by- 
wa przeprowadzanem. 


6. Bez uchwały Rady gminnej pła- 
cił naczelnik zwózkę drzewa i robociznę 
ręczną po wysokich cenach i to bliskim 
swoim znajomym. 


7. Bez uchwały Rady gminnej wy- 
cial 4 sosny w młodym lasku, nienadają- 
cym się jeszcze do wyrębywania, a nad- 
to nh gałęzie na drzewach in- 
nych. 

8. Rada gminna wystawiła budynek, 
przeznaczony na pomieszczenie kancela- 
ryi, lecz budynek ten stoi pustką, gdyż 
naczelnik uzyskał w dawniejszych latach 
od sprzyjającej mu rady, że u niego wy- 
najęto dom na kancelaryę gminną i teraz 
gmina płaci dzierżawę jego domu, opał, 
światło a nadto asekuracyę wszystkich 
jego budynków, podczas, gdy budynek 
gminny nie jest asekurowany. 


Kiedy na jednem z posiedzeń Rady 
gminnej pouczał Józef Mokrzycki ra- 
dnych, że nie powinni wydzierżawiać bu- 
dynek od wójta, mając swój własny, a 
głównie, że nie powinni asekurować bu- 
dynków naczelnika, lecz zaasekurować 
gminne, naczelnik oburzył się na to i to 
jest jednym z głównych powodów, dła 
których naczelnik nie chce, by Józef Mo- 
krzycki sprawował urząd kasyera. 

To przedstawiwszy, zapytują podpi- 
sani, czy rząd zechce zaopiekować się tą 
sprawą, dać na nią odpowiedź i zarzą- 
dzić jak najspieszniej, aby gmina uwol- 
nioną być mogła od samowoli wójta. 

We Lwowie dnia 8. marca 190%. 
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Franciszek Krempa w r. 
interpelujący. 


Stapiński, Bojko, Korol, Oleśnicki, Mogil- 

nicki, Barabasz, Huryk, F. Włodek, Bo- 

haczewski, Staruch, Ostapczuk, Kuryło- 
wicz, Mazikiewicz, Fffinowicz. 


Interpelacya 


posła Franciszka Krempy i tow. do c. k. 

Rządu w sprawie nieuiszczenia zarobni- 

kom umówionej kwoty w powiecie 
Pilzno. 


W r. 1901 zniszczyła powódź drogę 
zwaną pod SŚkurową koło Błaszkowej 
w powiecie pilzneńskim. 

Zawiadomiene o tem Starostwo tar- 
nowskie wysłało na miejsce wypadku in- 
żyniera p. Kortela, który uznał drogę za 
niemożliwą do przejazdu. 

By komunikacya nie została przer- 
waną zgodził powyż wymieniony inżynier 
Jana Krajewskiego i Wojciecha Węgrzy- 
na, którzy dostarczyli na naprawę tej 
drogi szutru po 1 kor. 20) h. od metra. 

Starostwo tarnowskie przyznało im 
wynagrodzenie swem pismem z dnia 15. 
lipca 1901 1. 25.597 z oznajmieniem, by 
ie się o swe wynagrodzenie u 
odnośnego rewidenta. 

Rewident przyjął ich Żądanie do 
wiadomości, pismo powyższe z e. k. Nta- 
rostwa wciągnął do protokołu i miał ode- 
słać je do c. k. Namiestnictwa; sprawa 
jednak dotychczas nie została zała- 
twioną. 

To przedstawiwszy, proszą podpisa- 
ni Rząd, by nakazał odnośnym władzom 
wypłacić powyż wymienionym osobom 
kwotę, zaległą od lat pięciu. 


Lwów dnia 8. marca 1907. 


Franciszek Krempa w. r 
interpelujący. 
F. Włodek, Bojko, Oleśnicki, Kuryłowicz 
Staruch, Ostapczuk, Korol, Huryk, Mazı- 
kiewicz, Mogilnieki, Effinowicz, Barabasz, 
Bohaczewski, Stapiński. 


Jnterpelacya 


posła Krempy i towarzyszy do JW. Pana 
Komisarza rządowego w sprawie nieślu- 
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bnego Józefa Dudka z mieleckiego powiatu, 

któremu c. k. Starostwo w Ropczycach 

jego potrzeb metrykalnych od 5 lat nie 
- załatwia. 


Józef Dudek nieślubny syn Maryi 
Dudkowej, obecnie zamężnej Buczkowej 
zamieszkałej w Tuszymie powiatu Miele- 
ckiego, urodzony w Czarny powiatu Rop- 
czyckiego a chrzczony w parafii Niwiska 
powiatu Kolbuszowa, obecnie przeszło 
40 lat liczący w Tuszymie zamieszkały— 
nie został zapisany do ksiąg metrykal- 
nych po chrzcie i przez to nie ma me- 
tryki urodzenia. 

„ Do asenterunku stawał za gminę 
Kamioka powiatu Ropczyckiego i dotąd 
wcale nic nie wiedział, że metryki nie 
ma, dopiero gdy przed pięciu laty chciał 
się żenić — dowiedział się o tem, zrobił 
zaraz podanie immatrykulacyjne do c. k. 
Starostwa w Ropczycach, które do dziś 
dnia podania jego nie załatwiło i o zała- 
twienie go wcale się nie troszczy. 

Tymczasem Dudek powziąwszy za- 
miar żenić się z Maryanną z Miodonów 
Kamińską z którą ma córkę . . . . chodzi 
już 3 lata bez spowiedzi, za co jest przez 
ks. Mleczkę proboszcza przez cały ten 
czas w najohydniejszy sposób sekowany 
tak, że go z kancelaryi parafialnej wyrzu- 
ca — i sądownie oskarza (juź był karany 
przez 38 dni) za tože z narzeczoną żyje— 
choć chce się z nią ożenić—lecz tego dla 
braku metryki uczynić nie „może, bo e. k. 
Starostwo w Ropczycach jego prośby o 
immatrykulacyę przez 5 lat załatwić nie 
ma czasu. 

_ Z tego powodu zapytują podpisani 
JW. Pana Earn owego; kiedy 
nareszcie c. k. Starostwo załatwi prośbę 
Józefa Dudka zalegającą od 5 lat w Rop- 
czyckiem Starostwie celem umożliwienia 
mu wyjścia z przykrego położenia. 


We Lwowie dnia 8. marca 1907. 
Franciszek Krempa wr. 


Bojko, F. Włodek, Oleśnicki, Stapiński, 
Korol, J. Jaworski, Mazikiewicz, Huryk, 
Mogilnicki, Kramarczyk, Effinowicz, Ku- 
ryłowicz, Barabasz, Bohaczewski, Staruch 

Ostapczuk. 


Sekretarz p. Mazikiewicz (czyta) : 


Wnesok 


w sprawi utworenia osibnoi posady hr. 
k. katechyta pry szkołach narodnych 
w Chyrow!. 
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Pry dwoch czotyroklasowych szko- 
łach w Chyrowi powitu starosambirskoho 
do nyni jeszcze nema osibnoho katychyta. 
Nauku religii udilaje miscewyj sotrudnyk, 
kotryj w parochii maje duże mnoho za- 
niat, bo parochja obnymaje aż 5 osibnych 
hromad, czerez szczo nauka ne może wid- 
buwaty sia prawylno i piśla wymoh dij- 
snoji potreby. Do otworenia osibnoi posa- 
dy sut wsi potribni dani. 


Do oboch czotyroklasowych szkił w 
Chyrowi chodyt 250 ditej obr. hr. kat. 
Obi szkoły obnymajut 8 klas a 10 widd: 
łiw. Nauka religii otże piśla regulaminu 
szkilnoho powynna obnymaty 16 hodyn 
tyżnewo, szczo z 2 hodynamy eksorty 
czynyt razom 20 hodyn. Krim toho udi- 
lajuczyj nauky religii w Chyrowi musyt 
jeszcze udilaty jei w szkoli odnoklasowij 
w Słochyniach. Rada szkilna okrużna w 
Starim Sambori na posidżeniu swoim w 
czerwniu 1906 r. sama uznała potrebu 
osibnoi posady hr. k. katechyta. Poneże 
odnak posada taja do nyni jeszcze ne zi- 
stała kreowana, dlatoho pidpysani wno- 
siat : 

Wysokyj ojm zwełyt uchwałyty 
kreowanie osibnoi posady hr. k. katechyta 
pry dwoch  czotyroklasowych szkołach 
w Chyrowi. 


Lwiw dnia 8. marta 1907 r. 


Wneskodawec : 
1. Jaworskij w. r. 


Pastor, Wilezkewicz, Kuryłowicz, Huryk, 

Staruch, Pak lać. Hlidżuk, Mohylnyckij, 

Ołesnyckij, Barabasz, Mazykewycz, Korol, 
Effynowycz, Ochrymowycz. 


Interpelacyja 
do ck. Prawytelstwa. 


Dnia 7. marta 1907 strityw w Bełzi 
tamtejszyj komisar prawytelstwennyj 
c. k. koncypist Namisnyctwa Smoleń na 
ułycy Hryhorija Zińka, słuchatela teologii 
a pozajak tojże stojaw na trotoari w miscy, 
kudy Smoleń chotiw perechodyty, kry- 
knuw do neho Smoleń słowem „marsz“, 


Na uwahu Zińka, szczo urjadnyk 
derżawnyj powynen czemnijsze obchodytyś 
z nym—zakłykaw Smoleń dwoch policy- 
antiw, kazaw Zińka pryaresztuwaty i 
widprowadyty do aresztu. Potim odnak 
zakłykaw jeho do kancelaryi bromadskoji, 
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pryderżaw jeho tam jeszcze ciłu hodynu 
1 aż opiśla wypustyw na wolu. 


Podajuczy sej fakt do widomosty 
c. k. Prawytelstwa, zapytujut pidpysani : 


Czy hotowe je e. k. Prawytelstwo 
c. k. komisarja Smolenia z pryczyny seho 
raziaczoho nadużytia jeho urjadowoho 
stanowyska do prymirnoi odwiczalnosty 
potiahnuty. 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Kuryłowycz, Huryk, Bohaczewskyj,Osta)- 

czuk, F. Włodek, Effinowycz, Hlidżuk, 

Mohylnyckyj, Stapiński, Mazykewycz, I. 
Jaworskyj, Barabasz, Staruch, Korol. 


Interpelacyja 
do Wydiłu krajewoho. 


Powit horodeńskyj znachodyt sia w 
położeniu prawdywo , opłakanim.- Wid 
troch lit faktycznym uprawytełem jeho 
staw sia sekretar powitowyj Czesław Nie- 
wiadomskyj, dymisionowanyj c. k. Staro- 
sta, kotryj riadyt powitom samowilno na 
wełyku swoju koryst, a na wełyku szko- 
du samoho powitu. Dopomahaje jemu w 
tim obstawyna, szczo marszałok powitu 
meszkaje dałeko wid Horodenky i ne mo- 
że whladaty w jeho diła — a do toho 
jeszcze czerez: rjad lit buły w Horodenci 
poperedni starosty abo chori (b. p. Wy- 
czułkowskyj) abo krajno indolentni (Stras- 
ser) tak, szczo Niewiadomski „iure cadu- 
co“ poczaw za ich uprawy wtyskatyś w 
urjadowanie polityczne, buszuwaty po 
biurach Starostwa i na wsiakyj sposib 
widwernuty uwahu własty politycznoi 
wid swoich dił i pokryty ich pownoju ne- 
tykalnosteju. 

Hospodarstwo” ; Niewiadomskoho po- 
woduje wełyke znyszczenie powita i hro- 
mad. 


„ _Win je specyalistom w wynachodże- 
niu komisyi ‚i czynnostyj prynosiaczych 
dijety. Majuczy brata geometrom, Niewia- 
domskyj skłonyw Wydił powitowyj zne- 
wołyty hromady do pomiru hromadskych 
hruntiw t. zw. uzurpiw — kotri to po- 
miry oczewydno perewodyt jeho brat. 


Szczoby skłonyty hromady do seho, 
Niewiadomskyj używaje pidstupu i chy- 
troszcziw. Hromadi Potoczyska predsta- 
wyw, szczo ona maje mnoho hruntiw do 
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widobrania wid br. Romaszkana, kotri 
treba pomiryty, a koszty pomiru pokryje 
toj, chto neprawno ti hrunta  posidaje. 
Hromada powiryła i prystała na pomir, 
za kotryj brat Niewiadomskoho poczysływ 
hromadi 8.380 K, kotru to sumu Wydił 
powitowyj pospiszno wypłatyw jemu 
z fondiw swoich — a opiśla sam Niewia- 
domskyj poczaw wkładaty raty seji su- 
my w budżet hromady. 


Takym samym sposobom  prydbaw 
Niewiadomskyj dla swoho brata zarobok 
wid hromady Horodnycia w sumi 800 K, 
wid Hromady Jaseniw pilnyj 3.000 K, ra- 
zom około 11.000 K. Odna hromada Sera- 
fynci operła sia i wnesła protyw samo- 
wilnomu obtiażuwaniu jeji budżetu re- 
kurs — za to odnak pimstyw sia Niewia- 
domskyj na naczalnyku seji hromady i 
spowoduwaw Wydił powitowyj do posta- 
włenia wnesenia na jeho suspenzyju. Ta 
semu sprotywyw sia nowyj Starosta i 
skinczyło sia wse na suspenzyi sekreta- 
ra hromadskoho. 


Niewiadomskyj mstyt sia takym apo 
sobom na wsich wijtach i delegatach Ra- 
dy powitowoi do Rad szkilnych misce- 
wych, kotri ne chotiat buty jeho ślipym 
orudiem, jak to mało misce w Hłuszkowi, 
Horodnycy. „Pan mnie zdradzasz* argu- 
mentuje zwykłe tohdy p. Niewiadomskyj 
iw ślid zatym ide suspenzyja. 


Na prywatnu chatu Niewiadomsko- 
mu wyasygnowaw  Wydił powitowyj 
z fondiw swoich poza budżetom 4.000 K, 
zi szczadnyci 5.000 K i nihde w budżeti 
powitowim toho ne wykazuje sia. 


Żydowy Gruberowy w  Horodnycy 
widdaw protiw woli hromady do eksploa- 
tacyi wsi kaminiołomy, chot chrystiane 
1'/, raza tilko dawały za se kaminie. Po- 
dibno w Dałeszowi. 


Na dorozi Horodenka-Czernyłycia 
posered pola w widdałeniu około B kilo- 
metriw wid sił Dałeszewa-Dubky, hde w 
piat kilometrowim prominu ne ma ani 
odnoi chaty na polu — zadumaw Mendel 
Preszel postawyty chatu a włastywo 
korczmu. Ziwerchnist” hromadska sproty- 
wyła sia temu — ta Niewiadomskyj 
udiływ protyw woli hromadskoi Preszłe- 
wy konsens na budowu, motywujuczy se 
tym, szczo korczma buduje sia na obsza- 
ri dwirskym. 

Zwerchnist” hromadska zarekurowa- 
ła protyw toho i wykazała neprawdywist 
motywowawia seho urjadowym wytiahom 
tabularnym. 
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Tohdy p. Niewiadomskyj z inszoho 
motywu zignoruwaw wolu hrowady i zno- 
wu imenem Wydiłu powitowoho pryzwo- 
ływ na budowu kerczmy posered pola. 


Zwerchnist hromadsha w Dałeszawi 
i protyw seho wnesła rekurs do Wydiłu 
krajewoho. Wydił krajewyj prykazaw 
rozślidyty widdałenie korczmy wid chat 
ludskych. 

Teper p. Niewiadomskyj 
sprawu schowaw a żyd chatu 
czuje. 


zamowk, 
wykin- 


., „Każut, szczo sia sprawa (bo tak opo- 
00 sam p. Preszel) kosztowała jeho 
200 K tytułom „komisyjnohoć. 

c Suprotyw tych nezdorowych stosun- 
kiw powitu i krajno rabunkowoji hospo- 
darky Niewiadomskoho zapytujut pidpy- 
sani Wydił krajewyj: i 

, l. czy zwistni jemu sut ti sumni 
widnosyny w powiti horodeńskim? 


2. szczo zadumuje zrobyty dla ich 
sanacyi? 

8. czy ne uznaje Wydił krajewyj 
konecznym  spowoduwaty _bezprowoło- 
czne usunenie Czesława Niewiadomskoho 


z posady sekretara Rady powitowoi w 
Horodenci ? 


Ołesnyckyj 
iuterpelant. 


Korol, Mohylnyckyj, Kuryłowycz, I. Ja- 

worskyj, Staruch, Barabasz, Mazykie- 

wycz, Ochrymowycz, Ostapczuk, Boha- 

czewskyj, Huryk, Bojko, Krempa, F. 
Włodek. 


Interpelacya 


pP Jd. Jaworskoho i towarysziw do c. k. 

komisarya prawytelstwennoho w sprawi 

nadużyt’ c. k. żandarmeryi w Sudowyj 
Wyszny. 


„. „Dnia 18. lutoho 1907 r. widbuwały 
sia dowiroczni zbory w  Niklowyczach 
okruha sudowoho ŚSudowa Wysznia w 
chati hospodarja Hryńka Hapiaka, kotryj 
wraz z kandydatom na posła o. Stefanom 
Onyszkewyczom, parochom w Chyszewy- 
czach, buw na zaproszeniach pidpysanyj. 
Zaproszenia buły rozisłani dwa dni pered 
zboramy. W czasi zboriw „Wijszow wach- 
majster c. k. żandarmerji w Sudowyj 
Wyszny i zażadaw, szczoby mu poka- 
zano pozwołenie na zbory, kołyż o. 
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Onyszkewycz zajawyw, szczo se zbory 
za zaproszeniamy, zażadaw spysu zapro- 
szenych. Na te znowa zażadaw o. Onysz- 
kewycz wid neho, szczoby wykazaw sia 
legitymacyjeju wid c. k. Starostwa do 
kontrolowania dowirocznych zboriw, a 
koły takoji legitymacyji ne mih poka- 
zaty, to poprosyw jeho, szczoby jako ne- 
majuczyj zaproszenia opustyw lokal zbo- 
riw. Wtodi wachmajster zdijmyw kara- 
bin i skazawszy do p. Onyszkewycza: 
„w imieniu prawa proszę za mną* za- 
aresztowaw tohoż. Kołyż o. Onyszkewycz 
zaświdczyw sia, szczo wachmajster c. k. 
żandarmeryi zbory rozbyw, pustyw o. 
Onyszkewycza pid tym tilko usłiwiem, 
szczo miscewyj paroch o. Malarkewycz 
zaruczyw totożnist” osoby aresztowanoho 
i widijszow. 

Po jakimś czasi wernuw z miscewym 
wijtom, wysław wijta do chaty, de wid- 
buwały sia zbory, szczoby ohlanuw, czy 
wsi majut zaproszenia i perekonaw sia, 
czy zaproszujuczi znajut” zaproszenych. 
Pry dwerach do chaty stojaw hospodar 
z Nykłowycz Jantek Tkaczek i ne pus- 
kaw nikoho bez zaproszenia. Z żandar- 
mom odnak wijszło dwoch ludyj do sinyj 
bez zaproszenia i nawit w chati, de wid- 
buwałyś zbory, ne buły. Wijt znajszow 
na zborach wse w porjadku. Jemu poka- 
zano spys zaproszenych i win skonstatu- 
waw, szczo zaproszeni wsi mały kartku 
i zaproszujuczi znały zaproszenych. My- 
mo toho wachmajster żandarmeryi donis 
do c. k. sadu w Sudowij Wyszny, szczo 
zbory buły nezakonni, opyrajuczy swij 
donos na tych dwoch, szczo buły w si- 
niach pid zamknenymy dweramy i teper 
budut” ludyj tiahaty na terminy po su- 
dach ciłkom nepotribno. 


Dnia 22. lutoho 1907 r. buły pered- 
wyborczi zbory w Dmytrowyczach. Na ti 
zbory pryjszły dwa żandarmy z Sudo- 
woji Wyszni i wzywały o. Onyszkewy- 
cza czerez zwerchnist” hromadsku do pe- 
resłuchania. Widtak wypytuwały ostenta- 
cyjno ludyj, szezo o. Onyszkewycz howo- 
ryw, zapysuwały ludyj, kotri na zborach 
buły, w zahali robyły wse, szczoby poka- 
zaty, szczo si zbory jakiś ne zakonni i 
pidozriłi tym wiazały swobodu zboriw pe- 
redwyborczych, chocz wybory do rady der- 
żawnoji wże buły rozpysani i kilka dniw 
pered tym ohołoszeni. 

Dlatoho pidpysani zapytujuł:: 

Czy c. k. Prawytelstwu widomi na- 
wedeni fakty, i jak zadumuje zabezpe- 
czyty swobodu zboriw i czy potiahne do 
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widwiczalnosty prowynywszych sia żan- 
darmiw w Sudowij Wyszny. 
Lwiw, dnia 8. marta 1906. 


Interpelant 
I. Jaworskyj. 


Kuryłowycz, Ołesnyckyj, Mohylnyckyj, 

Ostapczuk, Huryk, Bojko, Staruch, Bara- 

basz, Mazykewycz, Effinowycz, Stapiński, 
Krempa, F. Włodek, Korol. 


Marszałek. Następne posiedzenie od 
będzie się jutro w sobotę dnia 9. marca 
br. o godz. 10 rano z następującym po- 
rządkiem dziennym: 


(czyta) : 


1. Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Starym Samborze 
na pobór w r. 1907 wyższych dodatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich. 


* Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Sprawozdanie komisyi wodnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 
wie regulacyi Rudawy z dopływami. 

Sprawozdawca poseł Staniszewski. 


3. Wybór uzupełniający jednego 
członka komisyi przemysłowej. 


4. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o projekcie ustawy drogowej. 


Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz. 


5. Sprawozdanie komisyi budżeto- 
wej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie odnowienia królewskiego 
Zamku na Wawelu. 


Sprawozdawca poseł Piniński. 


6. Sprawozdanie komisyi solnej o 
czynnościach krajowego biura sprzedaży 
soli. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


7. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o sprawozdaniu Departamentu V-go Wy- 
działu krajowego za czas od 1. lipca 1905 
do 30. listopada 1906 i o sprawozdaniu 
inspektora szpitali krajowych za rok 
1906. 


Sprawozdawca poseł Mars. 


14. Posiedzenie z dnia 8. marca 1907. 


8. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie zmiany Ś. 1l. i 15. ustawy 
urządzającej prawne stosunki szpitali 
powszechnych 1 publicznych, oraz w spra- 
wie budowy domu gospodarczego, pawi- 
lonu izolacyjnego i trupiarni przy szpi- 
talu powszechnym w Brzeżanach. 
Sprawozdawca poseł Wł. Czaykowski. 


9. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Mielcu z 15. lutego 1907 L. 119/40 żą- 
dającego 75°/, subwencyi na budowę drogi 
gm. IL klasy Wojsław-Biesiadka, 6 kilo- 
metrów 457 m. długiej. 

Sprawozdawca poseł Czarkowski-Go- 
lejewski 


10. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petycyi L. 1109. Wydziału powiatowego 
w Kolbuszowy o objęcie subwencyą kra- 
jową 50%, wydatków na wybudowaną 
już własnymi funduszami część drogi 
Kolbuszowa-Przecław. 

Sprawozdawca poseł Czarkowski-Go- 
lejewski. 

11. Sprawozdanie komisyi gminnej 
o petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Stryju w przedmiocie przepisów normu- 
jących obowiązek gmin do utrzymania 
zubożałych i niezdolnych do pracy przy- 
należnych, tudzież przepisów odnoszących 
się do postępowania z rekonwalescenta - 
mi i chorymi nieuleczalnymi, którzy nie 
mogą pozostawać w szpitalach. 

Sprawozdawca poseł Bojko. 


12. Sprawozdanie komisyi prawni- 
czej o żądaniu c. k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie o zezwolenie na dalsze sądo- 
wo-karne ściganie posła ks. Stojałowskie- 
go o obrazę czci popełnioną drukiem. 

Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


13. Sprawozdanie komisyi prawni- 
czej o żądaniu c. k. Sądu powiatowego 
oddz. I w Krakowie o zezwolenie na 
sądowo-karne ściganie posła Stapińskiego 
o przestępstwo prasowe. 


Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


Następne posiedzenie zatem jutro 
w sobotę o 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 37. po południu). 


